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(Ożywienie się ruchu politycznego. — Otwa 
gacyi i mowia p. Schmerlimga. — 8, rzedaż nou 
j i wielki zwyciężtwo mim ı Dunajewskiego. — 
ski a turecka okupacya Bałkamów. Czy hr. Ignatjew bierze 
dymisyą? —- Obrady w kortesach hiszpańskich nad traktatem 
handlowym z roseg | 


Cisza, jaka z nastaniem Świąt wielkanocnych zapa- 
nowała w stósunkach międzynarodowych, poczyna zwol- 
na ustępować a budzący się obecnie Zywszy ruch poli- 
tyczny ożywi się niewątpliwie jeszcze bardzićj, skoro 
wszystkie parlamenty europejskie podejmą napowrót swe 
prace. Zeszłój soboty zebrały się już na nadzwyczajną 
sesyg austryacka i węgierska delegacya, ażeby obrado- 
wać nad rządowym projektem kredytowym, jutro rozpo- 
czyna się sesya reichsratu austryackiego i trwać będzie 
do Zielonych Świątek. Za dni dziesięć, dnia 27 bm, 
zbiera się parlament niemiecki, z niecierpliwością i oba- 
wą wyczekiwany tak przez opozycyą, jak i ks. Bismaroka. 
Sesya wspólnych delegacyi nie potrwa zapewne długo, 
i jak dawniéj, tak i tym razem nie wyjaśni nam osta- 
tecznie zamiaru rządu austryackiego względem okupo- 
wanych prowincji. Przy otwarciu delegacyi austrya 
ckiój wygłosił p. Schmerling przydłuższą mowę (zoba 
dzisiejszą korespondencyą z Wiednia w Kuryerze), W któ- 
rój niedwuznacznie zażądał wcielenia Bośnii i Hercego- 
winy do monarchii austryackićj. Były minister przy- 
rzekł nadto poparcie kraju, jeżeli rząd w myśl aneksyi 
regulować będzie stósunki w zajętych prowineyach. De- 
legacya przyjęła mową p. Schmerlinga żywemi oklaska- 
mi, dając przez nie do zrozumienia, że się godzi na 
zapatrywania swego prezesa. Wlagciwe prace delegaeyl 
prowadzone będą, jak zwykle, w komisyach. Na sobo 
tnióm posiedzeniu przekazały tóż obie delegacye kredy- 
towy projekt rządowy swym wydziałom budżetowym (20- 
baez rubrykę „Austrya i Wonn", — Wspomniany po- 
nownie w exposé rządowóm fakt upadku powstania, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. Upudek ten stwier- 
dzają dzisiejsze telegramy, donoszące, że kilku znów 
mahometańskich przywódzców powstania oświadczyło się 
z gotowością złożenia broni. Wychodźcy herce gowińscy 

jają wracać do zagród domowych i uprawiać od- 
leżące role. Mimo to wszystko nie należy się 
tak rychło spodziewać Jak to 
znają same urzedowe raporty, rozbite oddziały po- 
wstańcze napadają dotąd na drobne posterunki wojsko- 
we, palą wsie i zabierają spokojnćj ludności jéj zapasy 
żywności. Bądż co bądź, monarchia austryacka dość 
szczęśliwie wybrnęła z tych b śniacko-hercegowińskich 
klopotów. Główna zasługa należy sig feldmarszałkowi 
Jowanowiezowi i jego umiejętnemu dowództwu, wobec 
którego rozbić sig musiało męztwo powstańców. Dzi- 
wnóm zrządzeniem losu, dwaj mężowie słowiańskiego 
szczepu wielkie kładą zasługi około monarchii austryackie) 
Jenerał Jowanowicz ratuje Austryą orężnie, a dr. Duna- 
jewski finansowo. Dzisiejszemu ministrowi skarbu z 
wdzięcza Austrya naprawę swych finansów i powrót 
uprdiego kredytu. Centraliści w nienawiści swój do 
gabinetu hr. Taaflego zapowiadali mu rychły upadek 
a dr. Dunajewskiemu Sedan finansowy. Tymczasem 
gabinet hr. Taaffego stanął jeszcze silniéj na nogach 
a dr. Dunajewski podczas emisyi nowéj renty w dniu 
14 bm. tak wielkie odniósł zwycięztwo, Że i najzacie- 
klejsi jego wrogowiu muszą mu dziś przyznać umieję- 
tne kierownictwo skarbowością. Centralistyczne dzienniki 
nie mogą dziś zaprzeczyć, że najnowsza operacya finan- 
sowa świetnie się powiodła, a tém samóm stwierdzają 
porażkę własnego stronnictwa, Bliższe szczegóły z otwar 
cia ofert na nową rentę austryacką zuajdzie czytelnik 
w odnosnéj rubryce. 

Wiadomość o rychłóm zajęciu przesmyków bałkań- 
skich (zobacz „Przegląd“ z soboty) wywołała w Peters- 
burgu wielki niepokój. Organ ministeryaluy Journal 
de St. Półersb. nie daje jéj wiary i tak pisza: „Po- 
gło! ta zdaje nam się być calkiém nieuzusadniong. 
W Garogrodzie dobrze wiedzą o tem, że krok ten Porty 
wielkieby za sobą pociągnął trudności; Tureya nie ze- 
chce zapewne prowokować na nowo Buropy i brać na 
siebie za krok ten odpowiedzialności.* — Nowy mini- 
ster spraw zagranicznych prowadzi, jak widać, tę samą 
politykę, co jego poprzednicy. Pan Giers zapomina, że 
traktat berliński przyznał Tureyi prawo zajęcia Bałka- 
nów i w organie swym grozi jéj rosyjską inter- 
wencyą, 

Prasa berlińska, nie wiemy już po raz który, zapo- 
wiada br. Ignatjewowi rychły upadek, Korespondent 
petersburski Berliner Tageblattu ogłasza dziś znów światu, 
Że minister spraw wewnętrznych już w początku ubie- 
glego tygodnia podał do cara prośbę o dymisyą. Tym 
czasem do wychodzącego w Brukseli dziennika Norda 
donoszą z Petersburga, że obiegające w prasie zagrani- 
cznój pogłoski o zamianowaniu hr. Ignatjewa ambasa- 
dorem w Lonrynie i o powierzeniu teki ministra spraw 
wewnętrznych ks. Eabanowowi najmniejszćój nie mają 
podstawy. Wspomniany organ rządu rosyjskiego de- 
mentuje zarazem inną jeszcze pogłoskę, jakoby p. Giers 
miał powołać zagranicznych reprezentantów rosyjskich 
do Petersburga w celu przedłożenia im nowego progra- 
mu politycznego; o zmianie programu — pisze Nord — 
nie może być nawet mowy. 

Kortezy hiszpańskie rozpoczęły w dniu 10 b. m. 
dyskusyą nad traktatem handlowym francusko-hiszpań- 
skim, który — jak wiadomo, — stał się powodem 
zamieszek w Barcelonie i ogłoszenia dziś już zniesio- 
nego stanu oblężenia w caléj Katalonii. Na ostatnióm 
posiedzeniu przed świętami czyniła opozycya wszelkie 
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możliwe wysilenia, ażeby opóźnić otworzenie rozpraw, 
przewlekając według systemu obstrukeyomstöw irlandz- 
kich dyskusyą nad projektami finansowemi ministra 
skarbu Camacho. Stronnictwo opozycyjne cheialo zy- 
skać na czasie, sądząc, że agitacya w Katalonii rozwi 


groźną dla gabinetu, P. Bagasta 
opozycyonistów. Zażądał bowiem od marszałka 
ażeby zawiesił dyskusyą nad projektami finansowemi 
i zamieścił ją na pierwszóm miejscu porządku obrad 
które odbyć się miały poświętach. Pasada Herrera uozy- 
nil zadość żądaniu i wezwał sprawozdawcę pomimo 
spóźmionćj pory, ażeby odczytał sprawozdanie. Tym 
sposobem przystąpiła Izba do drugiego czytania tra- 
ktatu zaraz na pierwezem posiedzeniu po świętach 
Mówcy opozycyjni występowali w obronie rekodzielni- 
ków katalońskich i starali się udowodnić, że traktat 
zruinować musi przemysł handlowy. Zdaniem jednego 
z mówców, deputowanego Baro, nowy traktat pociągnie 
za sobą natychmiastowe zamknięcie wszystkich fabryk 
na półwyspie i emigracyą robotników. Sprawozdawca 
komisyi dep. Acuna odpierał powyższe zarzuty i oyto- 
wał rozmaite artykuły traktatu na dowód, że traktat 
ten nie pozbawia przemysłowców katolońskich słusznój 
opieki. Nowa taryfa nie uwalnia od cła wyrobów 
francuskich, tylko obniża elo w znacznym stopniu, 
pozostanie ono zawsze dość wysokióm, ażeby przemysł 
kataloński mógł wytrzymać koukurencyą z zagranicą. 
Natomiast wina, które stanowią główny produkt wywo- 
zowy w Hiszpanii, poddane będą. minimalnym oplatom 
przy wprowadzaniu do Franeyi. Po sprawozdawcy ko 
misyi zabrał głos Romero Bobledo (członek b. gabinetu 
Canovasa del Castillo) i dowodził, że Hiszpania powin- 
na zrobié wybór między postanowieniami traktatu 
i przyjąć te tylko, które są dla wéi korzystne, a odr 
rzucić te, które mają na widoku interes Franeyi, 
Obrady dotąd nieżskończyły się; z dotychczasowego je- 
dnak ich przebiegu i vsposobienia większości kortezów 
wnosić można, że gabinet Sagasty wyjdzie z walki téj 
zwycięsko. 


pokrzyżował plan 


nie się i zorganizuje się należycie, tak, że stanie uff 


W sprawie 
urzędów stanu oywilneyv. 


Urzędnicy stann cywilnego otrzymali od rejencyi 
polecenie, aby donosili proboszezom kwartalnie o zawar- 
tych w tym czasie małżeńskich kontraktach cywilnych, 
w których obie strony lub jedna tylko należy do Ko- 
ścioła katolickiego, — oprócz tego zaś wykaz dzieci 
z rodziców katolickich lub migszanyel małżeństw zro- 
dzonych. Dosyłanie tych wykazów powinno sig było 
rozpocząć z dniem 1 października r. z. 

Jeżeli zatóm który z szanownych księży probosz- 
oczów i rzydeöw parafii dotąd takiego wykazu nie otrzy- 
mał — wykaz zaś taki z wielu względów jest potrzebny 
— to zażalenie wysłane do rejeneyi z pewnością pożądany 
odniesie skutek — jak się to pokazuje 2 następującój 
korespondeneyi, nadesłanój nam łaskawie przez szano- 
wnego księdza mansyonarza Gronkowskiego, zarządzają- 
cego parafią Czarnkowską. 

Z Czarnkowa. 

Wyczytałem w Kuryerze, że urzędnicy stanu eywil- 
nego m eli otrzymać rozporządzenie ministeryalne, aby od- 
nośnym rządzcom parafii donosili o zanotowaniu zapowiedzi 
przez wupturyentów zameldowanych, Tymezasem choć 
w obrębie parafii Czarnkowskićj aż siedm urzędów cywilnych 
się znajduje, dotyeh: ani o jednój parze uupturyentów 
zapowiadających się ze strony odnośnych urzędników mi nie 
doniesiono. Nie wiem co sądzić — czy istnieje 
rozporządzenie ministeryalue w té) sprawie, czy DIG. 


wiąc, 
W parafiach wielkich, a mianowicie mieszauych, jest 
trudno rzadzey kościoła dowiedzieć się. które dziecko 
ochrzcone które małżeństwo cywilne zawarte o błogo- 
sławieństwo kościelne prosiło. Trudniój to jeszcze bądzie, 
kiedy za jakie dziesięć lub piętnaście lat nupturyonc) mes 
tryk swych celem zawarca ślubu szukać nie będą u swych 
proboszczów. ale u urzędu ków cywilnych. Dziś jeszcze 
rządzea parafii choć z trudnością wiedzieć może, kto chce 
ślub zawrzeć — ale późniój w wielkich parafiach 
to nmiepodobuóm, a przez to będzie bardzo utrudnionå 
cura animarum — i można powiedzieć, zupełnie na łaskę 
oddana. 

Nie wiem, czy się komu przysłużę, jeżeli do wiado- 
podum, że rejencya bydgoska na wniosek mój z dnia 
30 czerwca r. nakazała wszystkim urzędnikom cywilnym 
w obrębie parafii Czarnkowskiéj co kwartał przysyłać mi 
wykazy wszystkich dzieci nowonarodzonych — i wykazy za- 
wartych małżeństw. Dopominatem się tóż o wykazy umar- 
łych, ponieważ z powodu tego, iż w obwodzie całym nad- 
noteckim prawie każda wieś ma swój osobny cmentarz, 
zachodzą przypadki, że ludzie bez pozwolenia swych pro- 
boszczów sami swych umarłych chowają. Na podanie to 
dostałem odpowiedź, którą w odpisie przesyłam. 


będzie 


moscı 


Królewska rejencya 
Wydział 
dla spraw wewnętrznych. 
Bydgoszcz, 11 lipca 1881. 

Na podanie z dnia 30 z. m. przesyłamy katolickiemu 
urzędowi proboszczowskiemu do wiadomości odpis polecenia 
wysłanego do król. urzędów stanu cywilnego należących do 
tamtejszćj parafii — z tém nadmienieniem, że co się tyczy 
przypadków śmierci, podobnego rozporządzenia wydać mie 
możemy, ponieważ publiczny interes tego nie wymaga, 


1lzbyfą. 


a urzędnicy stanu cywilnego i tak już nadzwyczaj pracą sa 
przeciążeni, 
podpis nieczytelny. 

Do katol, urzędu 
proboszczowskiego w Czurnkowie 
Nr. 7980 I. 

2 Król. rejeneya 
Wydział 
dla spraw wewnętrznych. 
Bydgoszcz, 11 lipca 1881. 

Odwołując się na rozporządzenie 2 dnia 22 październ. 
1880 r. Nr. 9520 I. polecamy król. urządowi stanu cywil- 
nego, aby katolickiemu urzędowi proboszezowskiemu w Ozarn- 
kowie przesyłał co kwartał tak samo jak dozorowi kosciel- 
nemu kopia spisu wszystkich w ksiegach zapisanych urodzin 
dzieci, których oboje rodzice albo tóż matka lub ojciec są 
wyznania katolickiego — eraz wszystkich zapisanych mał- 
łeństw, w których obie strony lub jedna 2 nich do tejże 
feligii należy. 

Po raz pier 
hika r. b. 

Do król. urzędu 
stanu cywilnego w Czarnkowie itd. 
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y nastąpić to powinno dnia 1 paździer 


Obrona Wiedni 


Dnia 12 września roku prz. przypada dwuchsetnu 
rocznica pamiętnego roku 1683, w którym pod mu- 
rami Wiednia oręż polski, pokonawszy olbrzymie siły 
półksiężyca, wiekopomną okrył się sławą. 

Puit homo missus a Deo, cui nomen erat Johannes; 
był mąż posłany od Boga, a imię było mu Jan, 
tak mówiono w Watykanie, a odebrawszy zdobytą na 
Turkach chorągiew, która do dziś jeszcze zdobi stropy 
Luteranów, do Jana HI stósowano ustęp ewangielü, 
którego początek przytoczyliśmy wy2ój. To, co o wiek 
cały późnićj o Sobieskim wyspiewał polski poeta : 

Przyszedł, zobaczył i lud swój postawił, 

Pogromił Turki, a Niemce wybawił — 
to, po bohaterskich czynach, dokonanych 
1biiem., powtarzała cała Europa, wielbiąc 
Jsmm drugiego Juliusza Cezara, który: 
czył, zwyciężył. 
| Papież rzymski, Innocenty XI, przez nunoyusza 
swego błagał pomocy dla Austryi, którój nieprzejrzane 
wojska sułtańskie poraz wtóry (pierwszy raz zbliżyli się 
Turcy pod Wiedeń w 1529) zalewem i zagładą groziły 
— błagał pomocy wtenczas, kiedy kurfürst branden 
burgski i nadreńscy książęta sojuszem 2 Francyą się 
wiązali. 

Bohaterski i chrześciański król Jan III, mimo prze- 
różnych wpływów i nagabywań, nie mógł pozostać głu- 
chym na prośby posłów: cesarskiego i papieskiego, 
którzy klękając przed majestatem królewskim, wołali 
jeden: Królu, ratuj Wiedeń! — drugi: królu, ratuj 
Ghrześciaństwo! Zawezwawszy pomocy Bogarodzicy, po- 
szedł Jan III pod Wiedeń, objął naczelne dowództwo, 
oswobodził stolico Austryi i uratował chrześciaństwo, 
jak kiedyś Karol Martel pod Tours i Poitiers. 

Wdzięczność nie jest podobno przymiotem Niem- 
ców. W sto lat niespełna po obronie Wiednia przez 
Poluköw, Brandenburczyk, który sig w obec grożącój 
nawały z Francuzami kumał, i Austrya, która Polakom 
zawdzięczała ocalenie, dokunywaly rozbioru Polski... 

Ta niechęć i czarną niewdzięczność jeszcze dzisiaj 
znamionuje bardzo znaczną część Niemców, zostających 
pod berłem austryackiém, dzisiaj, kiedy Wieden zaczy- 
na robić przygotowania do godnego obchodu dwuchsetnćj 
rocznicy swego oswobodzenia. Stronnictwo centralistów 
zozsierdzone na tę myśl, że Polakom i Czechom, któ- 
rzy dzisiaj i w Radzie monarchy i w Radzie państwa 
tak ważne zajmują stanowisko, należałoby się głośne 
uznanie — chcieliby uroczystości i pamiątce oswobo- 
dzenia nadać charakter jak najskromniejszy i w najeia- 

sze wtłoczyć ją granice. Rada miejska w Wie- 
niu uchwaliła podobno, aby uroczystość nie miała 
charakteru narodo rego, lecz tylko historyczny, aby ob- 
chód 12 września 1883 r. ograniczono na wybicie me- 
dalu, wydanie księgi pamiątkowój i otwarcie nowego 
ratusza, Grono artystow, którym powierzono wykona- 
Die wzoru do pomnika, mającego 2 tej okazyi stanąć 
w tumie św. Szczepana, w grupie 12 wybitniejszych 
postaci, mających zdobić ten pomnik, Sobieskiego na 
ostatnióm postawiło miejscu, a Czechów zupełnie po- 
minięto. Pisał już o tém przed kilkunastu dniami nasz 
korespondent prazki. 

W zeszłym tygodniu N. fr. Presse, płatna aliantka 
półksiężyca, dowodzita Wiedenezykom, że uroczystość 
powinna być jak najskromniejsza, ponieważ Turek jest 
jak miłym i serdecznym Austryi sąsiadem, że chyba 
budzi litość i współczucie, ale bynajmnićj nie pobudza 
lo tryumfalnych i uroczystych obchodów. 

Wszystko to nas nie dziwi, ani 46 gniewa, bo od 
«wój pamiętnój chwili spotkania, w którćj cesarz wahał 
die pierwszy powitać swego zbawcę a choćby tylko i go 
ścia, — na takie zacieranie śladu i pamięci bohater- 
stwa Polaków przygotowani być mogliśmy. 

Nie o wiedeńskie uroczystości nam chodzi — ale 
«nas samych. My Polacy powinniśmy przypomnieć 
ludowi polskiemu ten sławny i waleczny czyn przodków 
naszych, powinniśmy jeszcze więcćj spopularyzować po 
stać dzielnego króla naszego, zwycięzcy z pod Chocima 
i Wiednia w biografiach, powieściach, obrazach. Jak 
pod względem naukowym podjęto wydawnictwo rozmai- 


pod Wie- 


w Sobie- 
przyszedł, zoba- 


place de in Bourse 8. — 


Cena inseratów wynosi od wiersza drobnego siedmiołamowego 


—— 


tych akt i dokumentów, dotyczących panowania Jana TI 


jak wystawa przedmiotów sztuki, odnoszących się do cza” 
sów Jana III urządzona w Krakowie, ma rozszerzyć znajo- 
mość tój epoki, oswobodzicielowi Wiednia, tak pod 
względem popularnych publikacyi powinny stowarzysze- 
nia i nakładzey pobudzić pisarzy do rozszerzenia wia- 
domości o życiu i czynach Sobieskiego. 

Czy Niemcy na pomniku wiedeńskim postawią So- 
bieskiego, czy go tam wcale nie umieszezą, ich to 
wstyd; dla nas rzecz obojętna, bo sława Sobieskiego 
tak jest w dziejach ugruntowana, oswobodzenie Wiednia 
przez Polaków jest tak wiekopomnym faktem, że (éi 
sławy jeden pomnik  więcćj nie przysporzy, a jeden 
pomnik mni6j nie zmniejszy. 

My spełnijmy nasz obowiązek i wystawmy 
w sercach ludu polskiego. 


[||| | 


pomnik 


Cesarstwo — a katolicy. 


Po długićj ciemności zajaśniał znów na niebie cza- 
sopisma Grenebotem: kometa — ów powiernik księcia 
kanelerza, który od czasu do czasu zabłyśnie smugiem 
bladego światła — z poza którego jak z poza mglawi- 
cy jakiej widnieje tajemnica duszy księcia Bismarcka. 

W Prov. Corr. czytaliśmy niedawno wytlömaczenie 
pośpiechu, z jakim kanelerz ekonomiczno społeczne pla- 
ny swoje przeprowadzić“ pragnie; powiedziano tam, że 
kanclerz resztę życia poświęca utwierdzeniu cesarstwa ; 
ponieważ zaś nikt nie wie dnia ani godziny, a dzieło 
j zadanie tak wielkie, przeto spieszyć się trzeba, ile sił 
starczy. 

Kometa w Greneboten tłómaczy nam, dla czego mi- 
mo pośpiechu i wysileń dzieło utwierdzenia Nie- 
miec tak żółwim postępuje krokiem, Oto z tego po- 
wodu, że tylu jeszcze jest przeciwników, malkontentów, 
partykularystów i innego rodzaju wrogów państwa, 
którzy nie chcą iść ślepo za kanelerzem i przysięgać na 
slowo jego. 

Główny cios artykułu wymierzony jest przeciw tój 
„niedobrój* opozycyi, która śmie występować prze- 
ciw ostatniemu „ideałowi* kanclerza, przeciw monopolo 
wi tytóniowemu. Pan Konstanty Rössler zwraca się tu- 
taj przedewszystkiem ku katolikom i wyjaśnia im, czego 
ou men Jego Manolerska Mość żąda i pragnie. 

Najprzód zapewnia, że skoro tylko cesarstwo będzie 
miało z monopolu stały, dostateczny, od corocznój 
uchwały parlamentu niezależny dochód, 
wtedy nie będzie rząd potrzebował ukracać parlamen- 
towi prawa, jakie tenże posiada do uchwalania wy= 
datków, i że nie będzie wtedy można rządowi zarzucić, 
iż me troszczy się o duchowe potrzeby narodu: „rząd nie- 
miecki bowiem nie mógłby się ani dnia jednego ostać 
wobec Europy, nie opierając się na zapale i woli 
narodu.“ 

Zwolennikom „wspaniałości parlamentarnéj“ (Parla- 
ments-herrlichkeit), wzmocnienie cesarstwa nie Jest per 
se wstrętnem; nie chcą oni tylko wzmocnienia central- 
nój władzy wykonawczej, t, j. rządu, ponieważ tutaj par- 
lament mało co, lub prawie nie mówić nie może. Ta 
centralna egzekutywa — to jedność cesarstwa, å ponie- 
waż egzekutywa ta znajduje się w ręku kanclerza, 
przeto : 

przeciwnik kanclerza — to przeciwnik cesarstwa ! 
mniejsza o to, czy to Bennigsen czy Windthorst! Bam- 
berger czy Stöcker! (w których widocznie p. Róssler wi- 
dzi bez wyjątku wrogów monopolu na tytóń D 

„Centrum — pisze „kometa* — pełne jest zwy: 
cięzkiego animuszu. Zawarlszy co dopiero z konserwa- 
tystami kompromis, znoszący istotne punkta ustaw ma- 
jowych — nie związało się żadnóm zobowiązaniem.“ — 
Kulturkampf powstał, jak wiadomo, z tego powodu, po- 
nieważ „ultramontanizm* jako partya polityczna potężnie 
podnosił głowę w co dopiero powstałem i słabem jeszcze 
cesarstwie. Silne, utwierdzone cesarstwo — 
mogłoby Kościołowi dać silne i swobodne 
stanowisko; dziś atoli doszliśmy już tak daleko, że 
ultramontanizm żąda dwóch rzeczy: słabego państwa 
izwierzchniez6j przewagi Kościoła rzym- 
skiego w tóm słabóm państwie. Osłabić pań- 
stwo spodziewają się ultramontanie za pomocą libera- 
lizmu; że wytargują jak najwięcój dla Rzymu, do tego 
im dopomódz mu bieda państwa. Zaczekajmy, czy 
się te nadzieje ziszcząz w każdym razie kanclerz stoi 
znów wobec jednéj z wielkich chwil swego żywota, tak 
pełnego trudności na pozór niezwyciężonych — i wiel- 
kich niespodzianych rezultatów.“ 

Tak przez organ „komety przezierają skrytości: 
kanelerskiego serca. Główna myśl, zwrócona do centrum, 
jest taka: 


Gdybyście byli rozsądni, to dopomoglibyście 
mi do utwierdzenia i wzmocnienia mego sta- 
nowska, do utwierdzenia silnego rządu; skoro 
bowiem rząd będzie silny, to Kościołowi kato- 
lickiemu może dać większe swobody 1 wolności. 
Atoli wy nie myślicie woale o tém i praguye 
przewagi Kościoła, chcecie nadto jeszcze sla- 
bości państwa. 

Jest to sofizmat, w jakie artykuły „komety* dość 
często obfitują. Jezeliby silne i utwierdzone cesarstwo 
zapewniało Kościołowi katolickiemu wielkie i swobodne 
stanowisko, to6 przecież centrum byłoby nierozsądne, 
gdyby nie pracowało nad utwierdzeniem tego cesarstwa ; 
o tém z pewnością książę co do katolików Niemcow 
nie wątpi. 

Atoli katolików Niemców „vestigia terrent;* 
świadczenie uczy ich inaczój. 


do- 


Jakież to stanowisko zajęło „cesarstwo niemieckie" 
wobec Kościoła katolickiego? Ci, co je przygotowywali, 
stawili jako zasadę, że to cesarstwo musi być „liberal- 
ne“, że przedewszystkióm „wpływ ultramontanskif, 
który przed r. 1866 za pośrednictwem Austryi miał 
jakie takie znaczenie, zniszczyć należy przez wyklu- 
czenie Austryi ze związku niemieckiego. Czyż się 
dziwić można Niemcom katolikom, że w r. 1871 z nie- 
dowierzaniem patrzeli na wskrzeszone cesarstwo? — że się 
i ze swój strony przygotowywali do przyszléj walki? 

„Infandum regina jubes renovare dolorem..* Bel 
straszny i niewypowiedziany wznowilibyśmy, i świeże 
jeszcze zakrwawialibyśmy rany, gdybyśmy dzieje téj 
walki z polskiego stanowiska powtarzać tutaj 
chcieli. Atoli ograniczając się na teraźniejszość i 
ogólnie rzecz biorąc, zapytujemy: jak dzisiaj zacho- 
wuja się rząd wobec kompromisu konserwatystów i ka- 
tolików? Czyż cała prasa pölurzedowa nie przeseig 
się w zaprzeczeniach, jakoby rząd godził się na to, co 
Izba deputowanych uchwaliła? Czy Niemcy katolicy 
mają być ślepymi na to, co się w około nich 
dzieje ? 

Gdybyśmy nawet widzieli u katolików Niemców 
jakieś symptomata, jakąś dążność do oddania a bsolutnój 
władzy w ręce jednego człowieka, złożenia losów cesar- 
stwa u stóp księcia Bismarcka, mającego bez przy- 
zwolenia reprezentacyi ludu do dyspozycyi tak 
ogromne fundusze: — to ton pism półurzędowych 
i ta niezgrabna taktyka komeciarska w Greneboten 
obawy tego rodzaju gruntownie rozproszyć jest zdolna. 


KORESPONDENGYE KURYERA POZNAŃSKIEGO, 


Lwöw, 15 kwietnia. 
(Proces Olgi Hrabarowój i towarzyszy. — Hr. Della Scala i ks. Ka- 
czała. — Groźba Słowa. — Zakupno kopalń naftowych. — 
Ofiara). 

(a) Po wypuszczeniu na wolność sześciu włościan 
z Hniliczek (podaliśmy ich nazwiska w piątek. Red, Kur.) 
pozostają jeszcze w więzieniu następuj: podsądni ` 
Adolf Dobrjańskij, Olga Hrabarowa jego córka, Bene- 
dykt Płoszczańskij redaktor Słowa, jego prawa ręka i 
redaktor Prołomu Markow, trzech Naumowiczów, Ny- 
czaj, Trembicki, Lahol, Załuski, Matta Justyn i Szpu- 
wer — ostatni dwaj włościanie z Hniliczek. Szpuwer 
zasłabł i został oddany do szpitala więziennego. Roz- 
noszono pogłoskę, że i więcój z uwięzionych, pomiędzy 
nimi hospodyna Płoszczańskoho, sąd zwolni; jest to atoli 
bajką. Prócz owych sześciu uwolnionych, uchwała Izby ra- 
dnój lwowskiego sądu karnego, rozciąga się jeszcze tylko 
na jednego akademika, o którego uwolnieniu rozstrzygać 
będzie wyższa instancya, w skutek rekursu prokuratora. 
Jak tylko sprawa ta będzie rozstrzygnięta — zostaną 
akta doręczone prokuratoryi, poczóm sformułowany 20- 
stanie akt oskarżenia. Będzie on ułożony w języku rus- 
kim, polskin i niemieckim, gdyż hofrat Dobrjański 
i córka jego zeznają w języku niemieckim, inni zaś w 
ruskim i polskim. Mówią, że proces rospocznie się w 
końcu maja. 

Niebawem odbędzie się połączony ze sprawą hni- 
licką drugi proces, t. j. proces hr. Della Scali przeciwko 
ks. Kaczale o obrazę honoru za znany protokół komisyi 
duchownój w Hniliczkach. 

W Gazecie Narodowćj umieścił niedawno dr. Hen- 
ryk Jasieński kilka feletonów, poświęconych załatwieniu 
kwestyi ruskiój, w których wskazywał, że agitacye świę= 
tojurskie pomiędzy ludem prowadzą do komunizmu. — 
Słowo polemizując z autorem, taką wygłasza groźbę : 
„Nie wspominajcieo rzezi humańskićj, nie 
wywołujcie wilka z lasu, jeśli nikt z was 
wywołać go nie życzy sobie!" 

Doniosłem Wam niedawno o pertiuktacynch 2 ka- 
pitalistami angielskimi o zakopno kopalń nafty w Gali- 
cyi. Dowiaduję się, że stanowczą odpowiedź przyrzekli 
kapitaliści dać, ewentualnie skończyć interes do dnia 
15 maja, 

Dla pogorzeleów zmigrodzkich przekazał arcyksią- 
żę Albrecht 300 złr. a baron Rothschild 1000 złr. 

| 

Wiedoń, 15 kwietnia. | 

(Druga nadzwyczajna sosya delegaeyjna. — Projekt rządowy 

o kredycie na wydatki z okoliczności powstania w Krzywoszy 
i Hercegowinie.) 

(=) Nie upłynęły jeszcze owe trzy miesiące, ną 
które obliczony był przez rząd kredyt 8 milionów zło- 
tych austr., przyzwolony na pierwszéj nadzwyczajnéj 
sesyi delegacyjnéj w celu stłumienia powstania w Krzy- 
woszy i Hercegowinie, aliści zebrały się dziś delegacye 
na drugą sesyą nadzwyczajną w celu uchalenia nowego 
a zneczniejszego kredytu. Jak na pierwszéj sesyi nad- 
zwyczajnój, tak i dziś nie wybrano nowego prezydyum 
i biura, lecz prezyduje w delegacyi austryackićj pan 
Schmerling, pozostują ci sami, co podczas ostatnićj 
sesyi zwyczajnój sekretarze i ten sam skład komisyi 
budżetowćj. Pradopodobnie dla tego, że pierwsze po- 
siedzenie bywa poświęcone tylko sprawom formalnym, 
a odbywa się dziś w czasie, gdy nie skończyły się je- 
szcze wakacye reichsratu, delegacya austryacka zebrała 
się w liczbie dalekiéj od kompletności. Z naszych re- 
prezentantów w delegacyi stanęli już obaj książęta 
Czartoryscy, Konstanty i Jerzy, i pp. Chrzano- 
wski, Buz. Czerkawski i Smolka, nie byli zaś 
na posiedzeniu książę Sapieha i pp. Grocholski, 
Jaworski i Czajkowski. 

Marszałek Schmerling zagaił sesyą przemó- 
wieniem następującóm : 

Panowie członkowie delegacyi! JOMość raczył zwołać 
delegacją austryackiéj rady państwa na nowo na sesją nad- 
zwyczajną. Nikomu z nas nie będzie pewnie tajną, Ze cho- 
dzić tu będzie o przyzwolenie jeszcze funduszów na wydatki, 
jakich już wymagał rokosz w południowo - wschodnich c; 
ściach monarchii í jakich jeszcze potrzeba, aby nadzwycz 
nemi przaz czas przydłułszy sposobami postarać się o spo- 
kój w tychże okolicach. Nadzieje, które pozwoliłem sobie 
wynurzyé dnia 5 lutego r.b. na zamknięcie pierwszój sesyi 
nadzwyczajnćj, że rządowi cesarskiemu powiedzie sie wnet 
przeprowadzić dzieło uśmierzenia w zajętych powstaniem oko- 
heach, spełniły się rzyczywiście. Jakkolwiek z rozpadlin 
skalıstych wybuchują jeszcze tu i owdzie małe płomyki 
ruchu powstańczego, możemy jednak ku zaspokojeniu swemu 
powiedzieć sobie, Ze rokosz w rzeczy głównój się skończył, 
Zawdzięczamy to niewątpliwie oględnemu dowództwu wodzów 
1 waleczności wojowników austryackich, którzy i teraz mieli 
sposobność złożyć czynem dowody wszelkich cnót wojskowych 
w sposób najświetniejszy (Brawo! brawo!) Mestwa, bez- 
warunkowego oddania sięfswemu posłannietwu i zaparciu się 
samych siebie w znoszeniu miepospolityeh trudów, jakich 
Wahistoryi wojen trudno szusać przykładu, wszystkiego tego 
A wojska nasze jaknajświetniejsze złożyły dowody. 


| 


* 


(Brawo!) Z wszystkich części monarchii były tam wyska 
oddziały wojsk, a panowało między niemi najszlachetniejs 
braterstwo brom; jednym tylko wszyscy tchnęli duchem: 
chęcią sprostania swemu zadaniu. Z szczególniejszóm zado- 
woleniem stwierdzić możemy, że i dalmacki pułk imienia We- 
bera, co do któredo na ostatnićj sesyi delegacyjnój wynurzo- 
no życzenie, aby oszczędzono mu przykrości walezenia przeciw 
wiasnéj braci, świetnie uczestniczył, jak świadczą biuletyny 
2 pola walki, w akeyi wojennéj. Dzielni żołnierze ci do- 
wiedli, że nie znają już braci tam, gdzie chodzi o zwalcza” 
nie zdrajców stanu. (Brawo! z lewicy.) 1 w tym duchu 
armia austryacka zawsze okaże się wyższą po nad wątpli- 
wości. Wierności monarsze i najwierniejszego przywigzaı 
do swych chorągwi wojska Austryi przy każdój sposobności 
dochowywały, bądź że chorągwie prowadziły nas do zwycię- 
stwa, bądź że w dniach nieszczęścia niesiono je przynajmnićj 
z honorem. Gdy tedy dzieło uśmierzenia orężnego zupełnie 
będzie dokonane, rząd stanie wobec ważnego i trudnego za 
dania postarania się o to, aby nie powtarzały się podobne 
wypadki i aby państwo nie potrzebowało ponosić znacznych 
z skarbu ofiar i odrywać wielkiój liczby ludzi od ich powo- 
łania cywilnego dla nadzwyczajnego wzmocnienia szeregów 
wojskowych, Ale rząd cesarski pewnie tóż poznał, że w tame 
tych okolicach i wobec tamtego ludu potrzeba pewnój suro- 
wości i 26 urządzenia, jakie zazwyczaj wystarczają w kra 
jach cywilizowanych, tam pewnie jeszcze nie byłyby na 
miejscu. 2 drugiój strony atoli rząd pewnie tóż pozna, 20 
w okolicach tych istnieją pewne słuszne życzenia, którym 
wypadnie uczynić zadość, i że zadaniem jego być powinno 
dać tamtejszym poddanym wyobrażenie o różnicy między 
rządami tureckiemi a austryackiemi. Tak spodziewam sig, 
iż powiedzie się zaprowadzić w tamtych krajach spokój i 
porządek i przygotować je na ową chwilę, w którój okolice | 
te, co pewnie wątpliwości nie ulega, ściśle złączyć wypadnie 
z cesarstwem austryackióm. W usiłowaniach zmierzających 
kn temu celowi rząd z pewnością doznawać będzie najche- 
tniejszego poparcia od delegacji. (Brawo! brawo!) 

Po przemówieniu tóm zabrał głos minister spraw 
zagranicznych, hr. Kalnoky, aby oświadczyć, że skła- 
da na stole delegacyi projekt rządowy o przyzwoleniu 
kredytu 23,733,000 zł. austr. na dalsze wydatki w tym 
samym celu, na który już przyzwolono 8 milionów. 

Projekt ten wzięto zaraz pod obrady w pierwszóm 
czytaniu i przekazano komisyi budäetowöj. 

Na tém skończyło się posiedzenie plenarne dele- 
gacyi austryackićj, a tuż potém komisya budżetowa ze- 
brała się i wybrała delegata Russa referentem do 
rzeczonego projektu. | 

Delegacya węgierska odbędzie pier posiedzenie 
swe dopióro wieczorem ` będzie to naturalnie także tylko 
posiedzenie formalne. 

Wniesiony dziś projekt podam wam w całości w li- 
ście następnym; chwilowo wyjmując z umotywowania 
kilka szczegółów. Rząd stwierdza, że kredyt 8-milio- 
nowy wyczerpnął się przed czasem, na jaki był obli 
czony, a to dla tego, Ze siła wojskowa, jaką pierwotnie 
przeznaczono do stłumienia powstania w Krzywoszy 
i Hercegowinie, okazała się niedostateczną, tak ze wyt 
padło ją znacznie jeszcze pomuożyć. Rząd stwierdz & 
dalój, że powstanie w rzeczy głównój już stłumione; 
złamane na sile fizycznój i moralnój, przybrało tera z 
charakter rozbójnictwa. Przypominam, że przed trzem a 
miesiącąmi projekt o 8 milionach w ogóle nie mówił 
o „powstaniu,“ lecz tylko o „rozbójnictwie.* Trudno 
zaiste pojąć, na co się przyda takie łudzenie samego 
siebie łagodniejszemi nazwami rzeczy. To „rozbójni- 


ctwo“ dzisiejsze wymaga wedle dalszeg 7 E 
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takiogo zasłaniania. ludnośki øp 

i teroryzmem „band,“ że na to potrzeba owy N | 
zł. austr, które nadto są obliczone tylko na czas do | 
końca października rb. aby prawdopodobnie znów oka- 
zać się sumą niedostateczną. Już dziś całkiem na po- 
wno przewidzieć można, że w jesieni rząd zażąda nowój 
znacznój sumy, albowiem owe fortyfikacye, które za- 
powiedział już w projekcie o 8 milionach, są objęte 
w projekcie dzisiejszym w tak minimalnój mierze, że 
o fortyfikacyach na seryo mówić jeszcze nie można. 
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Z świata, 12 kwietnia. 
(Gazeta Lwowska). 

DU Korespondent lwowski doniósł Wam już oza- 
miarze p. Władysława Łozińskiego usunięcia się 
od redakcyi Gazety Lwowsk Niestety, wiadomość 
to prawdziwa. Od pięciu lat już nosząc się z tym za- 
miarem, a więc niemal od początku związania się kon: 
traktem dziesięcioletnim, p. Łoziński dotychczas nietylko 
nie odstąpił odeń, lecz utwierdzał się w nim coraz 
więcćj, aż oto niebawem ma uczynić ów krok stanowczy, 
który go uwolni za rok od nałożonych duchowi swemu 
i działalności swćj więzów; dopiero za rok bowiem 
kończy się jego kontrakt z rządem austryackim 

Pan Władysław Łoziński objął redakcyą Iwowski6j 
gazety rządowćj jeszcze za namiestnictwa Ś. p. Gołu- 
chowskiego, który wiedział, kogo powołuje na stanowisko 
podówczas prawie tyle co nio nie znaczące, aby właśnie 
dopiero nadać mu znaczenie, aby z pisma służącego 
za cel szyderstwu i ironii stworzyć organ poważny. 
Pan Łoziński stworzył go rzeczywiście. Objął redakcyą 
pisma, które było bibułą urzędową i liczyło właśnie 
tyle abonentów, na ile powiatów Galicya jest podzielona 
tj. 74, a w krótkim czasie zamienił je na dziennik wy 
bornie redagowany, posiadający wyśmienite wepölprachl 
wnictwo i tysiące abonentów. | 

Trudno w dziale politycznym dziennika urzędowej | 
szukać artykułów odpowiadających stanowisku 
owego stronnictwa; kto atoli zadowala sie 
regestrowaniem faktów, ten z Gazetą Lwou 
jest au courant polityki bieżącćj, znajdując ne 
najmniéj co do polityki zagranieznéj (zagranie nój oczy 
wiście w rezumieniu austryackiem) trafne objaśnienie 
najważniejszych jéj momentów. Bądź co bądź, w dziale 
politycznym redaktor pisma urzędowego zawsze ma 
ręce trochę związane. Natomiast stworzył p. Lo- 
ziński inne działy, w których swobodnie się porusza, 
a główną i wielką zasługą jego jest i pozostanie feleton 
i dodatek miesięczny: Przewodnik literacki i naukowy. 
Ileż w feletonie i Przewodniku wytrawnych prac różnój 
treści, a między niemi historycznych, tchnących gorą 
cym patryotyzmem, nie austryackim, lecz polskim ! 
Ileż powieści tym samym ożywionych duchem! Ileż 
innych rzeczy pięknych, pobudzających, czasem pory- 
wających, Zaprawdę działy te sowitóm są wykształ 
conemu czytelnikowi i wykształconój czytelniczce wy- 
nagrodzeniem za pewną oschłość działu polity cznego. 

Gdyby p. Łoziński nie był już z czasów poprze 
dnich znany w naszym świecie literackim, jego redakcya 
Gazety Lwowskićj zapewniłaby mu bardzo zaszczytne 
w literaturze miejsce. Niezawisiym dziennnikom lwo- 
wskim objęcie redakcyi pisma tego przez p. Łozińskiego 
sprawiło ujmę, bo jakkolwiek Gazeta wytworzyła sze- 
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rolie koło nowych czytelników w pabliczności naszéj, 
jenak nie obyło się bez zmniejszenia liczby czytelników 
dzennikom niezawisłym. Ztąd ani p. Eozinski, ani 
nie cieszy się wielkim mirem u re- 
dikcyi tychże dzienników. Ale jestem przekonany, że, 
giybysmy Gazetę Narodową, Dziennik P. d 
zapytali o sumienne, nie z stanowiska osobistego, ani 
nawet stronniczego, lecz z stanowiska ogólnie narodowego 
zdanie o działalności p. Eoziüskiego jako redaktora urzę- 
dowego austryackiego pisma, usłyszelibyśmy tylko wy- 
razy uznania. 

Pan Łoziński postawił Gazete Lwowską na stano- 
wisku takiém, że nietylko ma dochodów rocznie 80,000 

h austr., co po części a nawet w znacznie wię- 
kszćj części nie jest jego zasługą, lecz że także wydaje 
całą tę niemałą sumę, a to jest wyłączną i barqzo wiel- 
ką jego zasługą, zwłaszcza gdy zważymy, że wiedeńskie 
biuro prasowe nalega ustawicznie, aby zaprowadzać 
Więcój dla formy, niż dla rze- 
zy rzeczywiście dostawało się skarbowi austryackiemu 
w ostatnich latach kilka set, albo i parę tysięcy zło- 
tych przewyżki dochodów Gazety po nad wydatki, ale 
na rok 1882 budżet jój znów bilansuje się w docho- 
dach i wydatkach suma 82,480 zł. Utrzymanie jój na 
Lo wysokości wydatków kosztuje p. Łozińskiego dużo 
walk z wiedenskiem biurem prasowem, któremu, choć 
sasiada w niém jako jedna z głównych dziś figur taki 

Blumenstock, zachciało się w roku zesz 
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naukowy. Pan Łoziński stanowczo oparł 
wozczędności* i postawił rzecz na swojóm. 

Pan Łoziński wzdycha do swobody, do wolnój pra- 

na polu literackiém. Rozumiemy to i czujemy, że 

mimo ogromnie wysuszającój umysł i ciało pracy 
dsiennikarskiéj umie jeszcze napisać rzecz taką, jaką 
jest p. Eozitiskiego „Petyhorzec, opowiadanie JMei 
Pena Wita Narwoja, rotmistrza konnćj gwardyi koron- 
éj, zamieszczony w feletonie Gazety Twowskićj ur. 285 
1 nast. z roku zeszłego, ten ozdobiłby naszą literaturę 
powieściową sznurkiem prawdziwych pereł. 

Bolejemy nad stratą, o jaką nas przyprawia dzien- 
nikarskie zajęcie takiego pisarza. A jednak! — a je- 
dnak więcój jeszcze bolelibyśmy nad porzuceniem 
Gazeły przez p. Eozinskiego. Honny soit qui mal 
y pense! Nie powodujemy sig tu niczóm innóm, jak 
tylko dobrze zrozumianym interesem rzeczypospolitćj. 
"W szczegóły niech nam wolno będzie się nie za- 
puszczać. 

Tuszymy, że p. Kozińskiemu nie uda się wydobyć 
z jarzma odpowiedzialnosei wielkiej wprawdzie wobec 
rządu austryackiego, ale niepospolicie większój wobec 
narodu. Któżby tak potrafił pogodzić je obie z sobą, 
tego dokazał p. Koziński? Zyczylibyśmy dopięcia 
zamiaru jemu, gdybyśmy tego nam wszystkim także 

yé mogli. My zaś wręcz czego innego 2 6 sobie 
musimy i je pewni, że nie spełni się Życzenie 
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* W sprawie Unitów, jak piszą do Reformy, 
rozmaite w Warszawie wieści. Powiadają, że po- 
4 p. Pobiedonoscewa w Podlaskie zupełnie się nie 
powiodła. Bohater schizmatyckiego fanatyzmu miał się 
przekonać naocznie o bezowocności dotychczasowych usi- 
wań, a raport, jaki złożył carowi, wywołał nawet j- 
2834 niezadowolenie, Glosza więc, że wkrótce wyjdzie 
iaz pozwa j 'Unitom przechodzić na Tono Ko 
katolickiego” (Porównaj reskrypt cara, nadający p 
sławnemu arcybiskupowi Leoncyuszowi krzyż bry- 
lantowy za gorliwość „o umocnienie w prawo- 
sławiu parafii eparchii chełmsko-warszawskićj „przy- 
łączonych z unii. Kur. Poen. ur. 86). Jako charakte 
zystykę popów schizmatyckich w Podlaskióm, podaje 
korespondent fakt autentyczny. 

„W jednéj z nowo utworzonych parafii prawosła- 
wnych sprawował obowiązki parocha renegat, pochodzą- 
jey z Galicyi. Podobny do swoich kolegów św. jurskich, 
| polował on namiętnie na chresty lub jakąkolwiek rublo- 
en nagrodę, a polował długi czas bezskutecznie, Nare- 

cie wpadł na pomysł ciekawy w swoim rodzaju. Oto 
zakupił obraz i w imieniu swoich parafian, posłał go w 
podarunku cesarzowi, oświadczając przytóm, że cała pa 
rafia z unii przeszła na schizme. Car zdziwiony niepo- 
mału tym objawem wiernopoddańczych swych u 
odgadt jednak ukrytéj myśli przebiegłego parocha i od- 
płacając pięknóm za nadobne, przesłał pobożnym para- 
fianom obraz św. Aleksandra Newskiego z po- 
leceniem umieszczenia go w wielkim ołtarzu. Rzecz na- 
brała przez to rozgłosu, a sam archimandryta warszaw- 
ski udał się na miejsce, aby podarunek carski wręczyć 
wiernym Podlasianom. Uroczystość, zapowiedziana kilka 
dni naprzód, odbyła się z należ pompą, szczupłą cer- 
kiewkę napełnił tłumnie ludek pobożny, spędzony 
raniem parocha z za Niemna z parafii prawosławnych, 
ale kiedy przyszło do ustawienia obrazu na ołtarzu, i 
archimandryta po stósownój przemowie zawezwał do speł- 
nienia aktu tego miejscowych parafian, powstał głuchy 
szmer w cerkwi i pokazało się, że pomiędzy zgromadzo 
nymi nie było ani jednego z włościan miejscowych 
z tego prostego powolu, że Żaden z nich prawosławia 
i żyją Rozgniewany archimandryta, upomniał su- 
rowo cheiwego chrestöw parocha i donió rzecz całą 
soborowi, który, porozumiawszy się z najwyższą władze 
ęży z Galicyi pochod sh, aby się 
w zapale okłamywania rządu hamowali, zbyt gorliwym 
zaś zagrożił przeniesieniem w glub Rosyi. W pewnym 
związku z wypadkami tego rodzaju jest, znany wam już, 
powrót owych męczenników unickieh, wywiezionych do 
chersońskićj gubernii, Sprawa ta oparła się o tute 
go namiestnika, hr. Albedyńskiego, 
stanowił spróbować drogi nawracania. 
warszawski wysłał przeto kilku wykszta 
jako misyonarzy do owych zatwardziały 
py cbersońskie. Ale gdy usiłowania te 
niosły skutków, zezwolono na powrót wj 
zastrzeżeniem, uby natychmiast 
łaciński.“ 

— Nowa denuncyacya 
kolej na Kijów. Jakiś zaciekły wróg polskości pisze do 
Nowoje Wremia. Żywioł ki w Kijowie widocznie 
podnosi głowę na ulicach, w zebraniach, nie tylko pol 
ska mowa przemaga, lecz cz I I narzuca się ruskim 
ludziom. Stósunki z Gulicyą, Lwowem i Krakowem są 
bardzo częste, niemal stałe. Ztamtad dolewaja wido- 
67 Na kontrakty w lutym zjechało sie tak 

panów, jak nie zdarzyło się po 1863 roku. Ci 
panowie widocznie ożyli, cieszą się widocznie nadziejami 
lub ich durzą obietnicami. Do namiestnika hr. Alfreda 
Potockiego, który był także w Kijowie, wszyscy chodzili 
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2 pokłonami, prosząc o łaskę. Krąży pogłoska, iż pano“ 
wie ci ułożyli między sobą zjazd, który w lecia ma się 
9dbyé w Pradze. Niestety, miejscowi Rosyanie nie oce- 
niają tych faktów należycie, a żydzi i większość chochło- 
manów idzie w służbę panów. Zupełnie tak samo jak 
w 1861 i 1862 roku.“ Ileż tu bredni i złości w kilku 
wierszach, 


NIEMCY. 


* Berlin, 16 kwietnia. Parlament niemie- 
cki, jak to ogłasza dzisiejszy Reichs-Anzeciger, zwołany 
będzie ponownie na 27 bm, a więc dzie dni 
åuiéj odfsejmu pruskiego, który jutro — w ponie 
— odbędzie pierwsze posiedzenie. Oba wię 
prawodawcze równocześnie będą znowu obrad 
połączone będzie z wielu niedogodnościami, 
znaczny procent posłów Izby poselskićj zasıad: 
w parlamencie niemieckim. Konservative 
deng wyraża wprawdzie nadzieję, że sejm 
spieszy się z załatwiem reszty projektów, 2 
się na porządku dziennym obrad i że wsku 
Izba poselska tylko przez krótki przeciąg czas 
szona będzie równocześnie obradować z par! 
niemieckim: tymczasem nadzieje te są z 

yczne. gdyż wedle w téj chwili ogloszor 
sejm pruski ma jeszcze powziąć decyzją 0 
twionych dotąd projektach. W liczbie tój zi 
23 projekta rządowe, różne wnioski, interpelac 
wozdania komisyi o petycyach. Oto spis n 
szych projektów : Ordynacya powiatowa dla 
okręgowe rady kolei żelaznych, koleje drugo! 0 
datek od psów, ordynacya dóbr ziemskich dla *Vestfalii, 
zakupno kolei anhalstkiéj na rzecz państwa Istkie 
te projekta przechodzić będą przez drugie i trzecie ozy- 
tanie w Izbie); — następnie trzecie czytanie projektu 
założenia centralnego budynku składowego w Berlinie, 
a dalój następujące projekta, nad któremi dotąd Izba 
j e wcale nie obradowala: ustawa o użyciu prze- 
wyżki z dochodów (Verwendungsgesetz), etat dodatko- 
wy i projekt kanału dortmundzko-emskiego. Å 

W komisyach znajdują się następujące wnioski : 
wniosek posłe Knebla (o polepszeniu doli włościan), 
wniosek Stengla (o pociągnięcie urzędników sądo- 
wych do podatków gminnych w miejskich gminach). 
Do wniosków, nad któremi jeszcze dotąd Izbu poselska 
nie obradowała, należą: znany wniosek posła Windt- 
horsta o bezkarne odprawianie mszy św. i sprawo- 
wanie sakramentów sw., wniosek postepowea Rich- 
tera (ulga w płaceniu podatków bezpośrednich itd.). 
Z sprawozdań komisyi nad petycyami, które mają być 
przedłożone Izbie, jest najważniejszą: petycya o znie- 
sienie szkół symultannych w Krefeldzie i w Tylży. 
Projekt zaprowadzenia monopolu 
na tytoń wedle doniesienia Post nie został jeszeze 
przedłożony Radzie zwigzkowéj, mimo to jednak Rada 
Zwigzkowa na wieść tylko, iż jéj wspomniany projekt 
będzie przesłany, uchwaliła przekazać go kilku wydzia- 
łom do gruntownego zbadania. Ogólnóm jest teraz 
zdanie, że monopol na tytoń zyska w Radzie związko- 
wój większość głosów, zwłaszcza, że Bawarya, by się 
nie narazić ks. Bismarckowi, postanowiła głosować za 
tym projektem. Że taką rząd bawarski powziął de- 
cyzyą, można się przekonać z następującćj wiadomości, 
zamieszczonój w oficyalnych organach bawarskich, „Rząd 
bawarski — czytamy tam — wspólnie 2 większością 
państw związkowych głosować będzie za monopolem ty- 
toniu, tak że ten projekt zyska większość. Gdyby bo- 
wiem w Radzie zwigzkow6j projekt ten został odrzucony, 
w mo *możnaby--go przedłożyć parlamentowi, Rzady 
związkowe jednak są względem rządu Rzeszy (Prus) 
zbyt lojalne, aby miały ignorować bez wszystkiego Zy- 
czenia, wyrażone swego czasu w orędziu cesarskióm.* , 

Że takich zapatrywań rządu bawarskiego większość 
prasy niemieckićj nie może pojąć, ani z zumieć, łatwo 
to sobie wytłómaczyć. Oto, co np. Germania pisze 
w tå sprawie: „Praktykę, jaką chce Bawarya zapro- 
wadzić w Radzie związkowój, aby 2 grzeczności tak 
powiedzieć, a spekulować na prawdopodobne nie par- 
lamentu, krytykują także lıberalne pisma; — już to 
organa te umieją bardzo rozsądnie się zapatrywać, 
jeśli tylko chodzi o potępienie monopolu tytoniu, Stu- 
sznie powiadajy liberali: Jesli panstwo związkowe z przy- 
czyn zasadniczych nie może się zgodzić na zamierzoną 
zmianę ekonomiczną, będącą wielkićj doniosłości, a je- 
dnak ze względów formalnych i grzeczności zgadza się 
na nią, to wszelka odpowiedzialność członków Rady 
związkowój staje się wobec kraju i poszczególnych sej- 
mów iluzoryczną. © motywa, dla czego Bawarya zgo- 
dziła się na monopol, nikt się nie będzie pytał w Ra- 
dzie związkowćj; przez obecne głosowanie zwiąże sobie 
Bawarya w téj sprawie tak na obeonéj, jak przyszłych 
sesyach całkiem ręce. Obecny parlament odrzuci pra- 
wdopodobnie monopol, ale to odrzucenie nie jest jeszcze 
zupełnie pewnóm, — a członkowie Rady związkowój nio 
powinni brać w rachubę mnićj, lub więcój pewnych kom- 
binaeyi. Gdyby w parlamencie znalazła się większość 
przychylna monopolowi, to wwnezas rząd bawarski nie 
mógłby z powodów zasadniczych głosować 
przeciw monopolowi, jeśli obecnie ze względów for- 
malnych będzie za nim głosował. Pod względem 
materyalnym obecna taktyka Bawaryi nie oznacza nic 
innego, jak zrzeczenie się w kwestyi mono- 
polu swego prawa głosowania. Ze wobec tå 
praktyki nie może już byé mowy o odpowiedzialności, 
jasne to jak słońce.“ 7 

— Poseł Tiedemann o nowćj ustawie 
n»-politycznój. Prezes rejeneyi bydgo- 
Tiedemann, wybrany posłem w okręgu 
nn, dawnićj prawa ręka ks. Bismarcka, należał 
w sejmie praskim do owych 14 wolno-konsetwatystów, 
j głosowali za kompromisową ustawą koscielno-po- 
Wobec faktu, że frakcya wolno-konserwatywna 
Å misyi, jak w Izbie wszelkiemi sposobami da- 
zyla do tego, by naweś pierwotny projekt rządowy zmie- 
nić in pejus, a tem więcćj projekt kompromńsuwy 
wobec faktu, że wolno-konserwatyści, to frakcya księcia 
Bismarcka sans phrase, głosowanie p. Tiedemanna 
nie małe w Izbie wywołało zdziwienie. P. Tiedemann 
w liście pisanym do jednego ze swych wyborców (list 
ten podaje w całój rozciągłości Elberfelder Złg.) stara 
się wytłómaczyć, dla czego w przeciwieństwie do wig- 
kszości swój frakcyi oddał swe wotum za projektem 
kompromisowym. Wywody posła z Mettmann dadzą 
się streścić w następujących słowach: Tak jak w 1880 
roku, tak i obecnie — powiada p. Tiedemann — stoję 
na stanowisku projektu rządowego. Żałuję wielce, że 
nie można było téj ustawy, tak jak to się stało z usta- 
wą lipcową, przeprowadzić z pomocą narodowo-lberałów. 
Paragraf o powrocie Biskupów nie jest zredagowany 
w duchu, któryby państwu zapewniał przynależne mu 
prawa, — ale ze względu na całą ustawę musiałem 
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i na to określenie się zgodzić. Z dwóch ostatnich pa- 
agrafów projektu kompromisowego jest natomiast pan 
Tiedemann wielce zadowolony. „Artykuł 3 — powiada 
on — znosi t. z, „egzamin kulturny,* który, całkiem 
| będąc zbytecznym, był w praktyce tylko uciążliwym dla 
awangielickich kandydatów teologii. Art. 4 usuwa in- 
stytucyą proboszczów rządowych, najnieszczęśli- 
wszy utwór ustaw majowych, na zniesie- 
nie którój to instytucyi zapewne godzą 
się wszystkie partye“ W końcu swego listu 
wyraża p. Tiedemann zdziwienie, że centrum zgodziło 
się na kompromis, bo tém samém „uznało prawomo- 
onęść ustaw majowych“ i uznało władzę dyskrecyjną. 
Na to twierdzenie odpowiada Germania, że to czcze 
wybiegi. . „Jeśli — tak pisze ten organ — centrum 
w formie prawnój daje rządowi sposobność, by nie wy- 
<onywal niektórych przepisów ustawy, jeśli mu daje 
ormę do zniesienia wyroków trybunału dla spraw 
kościelnych, — jeśli centrum znosi dwa określenia 
ustaw majowych, to czyż w tém można dopatrzeć się 
ażuania prawodawstwa majowego ?* 
Grenzboten o monopolu tytoniu i o 
antrum. Grenzboten, pismo miesięczne, wydawane 
w Lipsku przez znanego biografa kanele Moritza 
scha, zamieszczało przez dłuższy czas pod zna- 
dem komety ciekawe korespondencye z Berlina i to 
lanach i zamiarach ks. Bismarcka: autorem tych 
L tespondencyi był nie kto inny, jak dyrektor oficyal- 
jo biura prasowego p. Róssler. Nagle pan Róssler 
ilki, aż oto w najnowszym numerze Grenabolen 
vie znak życi W korespondencyi swćj porusza on 
I sprawę monopolu na tytoń i zastanawia się nad stano- 
wiskiem centrum wobec rządu. P. Róssler wzywa głó- 
wnie secesyonistów i narodowo-liberalöw, „tych rycerzy, 
którzy w pierwszym szeregu walczyli w sprawie zjedno- 
czenia Niemiec,“ aby się zgodzili na monopol tytoniu, 
bo monopol jest „silną klamrą“ lepszój spójności pań- 
stwa, — a frakcye patryotyezne nie mogą tego środka, 
d go do większćj centralizacyi Rzeszy, żadną miarą 
odinówió rządowi. A więc — wedle autora korespon- 
denen) — monopol tytoniu ma być głównie zaprowa- 
dzony ze względów politycznych, a nie, jak 
dawnićj twierdziły organa oficyalne, jako patrimo- 
nium wydziedziezonych i to w celu obrócenia docho- 
dów z monopolu na zabezpieczenie robotników, okale- 
szałych w fabrykach. Dzienniki rządowe twierc ziły 
y 14 z monopolu ma być zaprowadzona ulga w po- 
datkach bezpośrednich — te zaś naczelnik rządowego 
biura prasowego twierdzi, że monopol potrzebny jest ze 
względów politycznych! Nam się zdaje, że monopol 
przez to, iż tysiące obywateli wydziedziczy, że im 
odbierze środki do utrzymania życia i źródło zarobku, 
gotów raczój w zjednoczone Niemey rzucić iskrę nie- 
zadowolenia i oburzenia i zluźnić tę „klamrę* jedności. 
O centrum powiada p. Rössler, iż z powodu kom- 
promisu z konserwatystami przy przeprowadzeniu now6j 
ustawy kościelno-polity j jest ono upojone zwycięz- 
tem. Frakeya katolicka zdołala usunąć zasadnicze 
punkta prawodawstwa majowego, — a nie potrzebowała 
się do niczego zobowiązywać, jak np. do głosowania za 
monopolem tytoniu, (Cf. artykuł wstępny.) 
— Juliusz Eckardt, autor znanych dzieł 
z życia rosyjskiego (w ostatnich czasach wydał on książkę 
Russische Wandlungen) zmuszony był zrzec się swego 
stanowiska jako sek rz hamburgskiego senatu, po 
nieważ konsul rosyjski skarżył się, iż p. Eckardt w Ham- 
burger Korrespondene umieścił kilka artykułów, skiero- 
nych przeciw Ros P. Eckardt był dawniój współ 
Rigasche Zig. 1 Grenzboten. 


ROSYA. 


Bledztwo co do nadużyć na komorze w Ta- 
ganrogu przeprowadzone za dwa ostatnie lata wykrylo 
zu ten czas niedoboru ceł na 5 milonów rubli. 


AUSTRYA I WĘGRY. 


* Wiedeń, 15 kwietnia. Emisya nowój 
renty. Jak już wiadomo z sobotniego telegramu, od- 
bylo się w dniu wczorajszym w ministerstwie handlu 
otwarcie ofert na emisyą renty w sumie 37 565,158 zir, 
Przedstawiciele banków konkurujących zostali zaproszeni 
na godzinę 6 wieczorem do wielkiój sali w minister- 
stwie handlu. Niebawem przybył p. minister skarbu 
dr, Dunajewski i zaraz potóm rozpoczęło się otwieranie 
ofert, Że strony ministerstwa skarbu oprócz samego p. 
ministra byly obecni: szef sekeyi kredytowój baron 
Ender, radzca ministeryalny Auerbammer jako referent 
budżetowy, szef biura prezydyalnego radzca dworu Han- 
kiewiez, sekretarz ministeryalny Falkbeer i wice-sekre- 
turz ministeryalny dr. Korytowski, jako protokólista. Ze 
strony zakładów konkurencyjnych przybyli: M. Gold- 
schmidt w zastępstwie barona Rotbschilda, Hornbostel, 
dyrektor banku kredytowego, p. Skene i radzea rządowy 
Hahn jako reprezentanei Länderbanku, dyrektor Taussig 
w imieniu Bodenereditanstalt, w końcu dyrektor Min- 
kus w imieniu Unionbanku. Pan minister otworzywszy 
oferty, wręczył je radzcy dworu Hankiewiczowi z pole- 
ceniem odezytania w tym porządku, w jakim nadeszły, 
Oferty brzmiały: Rothschild i Zakład kredytowy 92,12½, 
Bodenereditanstalt 90, 15, Länderbank 91,53, Unionbank 
91,06. Skutkiem tego oświadczył p. minister, że otrzy- 
mał pierwszeństwo dom Rothschilda wraz z Zakładem 
kredytowym. Po zamknięciu protokółu p. minister 
Skarbu otworzył kopartę zawierającą przypuszczalny 
Kurs, po jakim rząd spodziewał się emitować rentę i 

hitara) zebranym, że ten kurs przewidywany wynosił 
al 92. Ponieważ grupa, ktöréj oferta przyjętą zo- 
stała, nabyła rentę po kursie 92,121,, przeto suma no- 
minalna renty, która będzie wypuszezong, wynosi 
40,776.309 złr. Cena, jaką płaci państwo za emisye, 
wynosi 5,427 procent, gdy tymczasem przy zeszłorocznćj 
emisyi papierów wynosiła 5,435 procent. Zakład kre- 
dytowy podał ofertę wspólnie z samym tylko Roth- 
sehildem. Do grupy Lånderbanku należał węgierski 
bunk krajowy, bank narodowy dla Niemiec, bank han- 
dlowy i dyskontowy w Hamburgu, wrocławski bank 
dyskontowy i Jakob Landau w Berlinie. W skład 
grupy Bodenereditanstalt wchodziły oprócz tego banku 
i piźszo-austryackie stowarzyszenie eskontowe, wiedeński 
Bankverein, Banque de Paris et de Bays-bas, bank 
niemiecki w Berlinie, niemiecki Vereinsbank w Frank- 
frcie nad Menem i wirtembergski Vereinsbank. W 
końcu do grupy Unionbanku należał węgierski Escompte- 
und Wechslerbank, bank drezdeński, niemiecki Effecten 
und Wechsterbank w Frankfurcie nad Menem, szwaj- 
carski Zuklaı kredytowy w Zurychu Societe Generale 
pour favoriser le développement du Commerce et de 
Ulndustrie en France, dom Mendelssohn w Berlinie, 
Mendelssvhn-Bartholdy w Hamburgu i Heine w Paryżu. 
— Exposé o potrzebie dalszych sum kredyto- 


* 


wych. Przedłożenie rządowe, wniesione dziś do delega 
cji wspólnych, żąda sumy 23,733,000 złr. W moty- 
wach powiedziano, że w połowie lutego ruch na tery 
toryum okupowanem i w południowój Dalmacyi tak 
dalece wzmógł się na siłach i rozszerzył terytoryalnie, 
iż groził ogarnięciem północnój Bośnii. Z tego powodu 
konieczne były najrozleglejsze środki. Dotychczasowa 
akcya wojskowa wydała ten zadawalniający rezultat, że 
powstanie w ogóluości pokonanóm zostało i jego siły 
fizyczne i moralne tak zostały złamane, iż przybrało 
charakter „rozbójnietwa.* 

Celem skutecznego pokonywania „rozbójnictwa* i 
utrwalenia osiągniętych rezultatów, jako tóż ochrony 
spckojnych mieszkańców, oraz przywrócenia ciągle jeszcze 
zakłóconego porządku i bezpieczeństwa, koniecznóm jest 
pozostawienie znajdujących się tam oddziałów wojska w 
obecnéj sile jeszcze przez czas jakiś. Potrzebne są 
również wydatki na zapewnienie wojskom bezpiecznych 
pomieszczeń, połączenie niektórych miejscowości, eskor- 
towanie transportów wojennych, zabezpieczenie linii ka- 
munikacyjnych, przywrócenie dróg do stanu używal- 
nego, wreszcie wykonanie wspomnionych już w poprzedniém 
przedłożeniu robót fortyfikacyjnych, Tym sposobem 
suma potrzebna do końca października, w przypuszcze- 
niu, że jeszcze przed początkiem jesieni częściowa re- 
dukcya wojska okaże się możliwą, wynosi 3,003,459 zł. 
na place w gotówce, 10,379,251 złr. na zaprowiantowa- 
nie, 44,922 złr. na zakupno koni, 147,700 złr. na 
broń, 43,466 złr. na pociągi, 5,949,000 złr. na roboty 
inżynierskie i budowlane, 1,771,074 złr. na umontowa- 
nie wojska, 945,147 zår. na wydatki sanitarsei 1 448,981 
złr. på wydatki ogólne. 

FRANCYA 

* Paryż, 15 kwietnia Hójże na katoli- 
ków! Clemenceau, radykalny poseł i przywódzca 
skrajnćj lewicy, wzywa rząd w swym Justice, aby chwy- 
ol się jak najsurowszych środków przeciw katolikom. 
Oto jego słowa: 

Na trybunie można twierdzić, że Francya liczy 35 mi- 
lionów katolików — ale ilużby ich się doliczono, gdyby 
chodziło o wyznanie wiary i o wystąpionie w jój obronie ? 
Prędzój czy późnićój góra musi porodzić mysz — dla 
czegoż nie mamy tego porodu przyspieszyć? Widowisko, 
jakiemu się przypatruj my, dowodzi dostatecznie, jak mało 
siły Kościół katolicki posiada, gdy mu ramię władzy $wie- 
ckiój w pomoc nie przyjdzie, Kościół ten, kiedy ma po- 
mocników i sojuszników w rządzie, jest straszny i nionasy- 
cony, odbierz mu tę pomoc państwa — a popadnie w bez- 
silnogé. 2 tego mogą wiele skorzystać ci, którzy na same 
myśl zerwania konkordatu już się przerażają. Widzimy, 
jak księża podburzają chłopów, — powiadają, jaka to 
ogromna potęga. Tak — wy dostarczacie 
siły waszym buużetem, Kler jest tylko 
przywileje i przez miliony, jakie 
muje, 

Biedny p. Clemenceau! — nigdy zapewne nie sły 
szał o tóm, że chrześciaństwo w katakumbach z 
żyło pogaństwo wraz z jego milionami i przywilej 
że tak potężne pa jak Prusy, przez dziesięć lat 
kulturkampfu nie d lo i nie zniszezy nigdy Ko 
ścioła, choć mu odjęło „miliony“, które się na podsta- 
wie prawnéj płacić zobowiązało, 

— Szewe Trinquet, głośny komunista pary- 
ski — umarł. Podczas, kiedy jeszcze trzymany by 
jako skazaniec w Numei, postawiła go rada paryska ja- 
ko kandydata do swego grona — i przeprowadziła wv- 
bór "Wybór teu został unieważniony, ale Trinquet 
uchodził odtąd za szczególnego męczennika; niebawem 
amnestya wróciła go krajowi. Ponowny wybór jego nie 
dopisał — a Trinquet zniechęcony przyjął od rządu po- 
sadę dozórczy czy stróża rynków, za co się koledzy 
jego i bracia w komunie strasznie gniewali, nazywając 
go Judaszem, Pogrzeb Trinqueta odbył się w piątek 
po południu w towarzystwie około 300 osób. Clemenceau 
wpisał swe nazwisko w domu żałoby. Rochefort poja- 
wil sie na chwilkę; p. Hugues przybył późnićj, Wi- 
dziano również komunistów Humberta, Lucypię i p. Mi- 
chel, otoczoną 4 damami w żałobie. Mimo gwałtowne- 
go deszczu, który nie ustawał nawet na chwilkę, odpro- 
wadzono zwłoki aż na cmentarz d’Ivri, gdzie powiedziano 
kilka mów, między któremi mowa p. Michel odznaczała 
się gwałtownością. 

— Kkskarmelita Jacek wzywał w trzech 
listach Ojea Monsabre, kaznodzieję przy kościele Notre- 
dame, z powodu jego ostatnich kazań, na publiczną dy- 
sputę w sprawie nieomylności Papieża i w sprawie in 
kwizyeyi. O. Monsabre odpisał, że nie spodziew i 
z tój dysputy żadnego pożytku, przyjąć jój 
może. Bks-ojeies Jacek nieomieszkał sprawy tój ogło- 


sić w dziennikach. 
WŁOCHY. 


* Wizyta króla 
Journ. de Rome pisze : 

Dziś (w czwartek) około południa JKMość Karól I, 
król wyrtembergski udał się do apostolskiego pałacu w Wa- 
tykanie, aby złożyć hołd Leonowi XIII. Jego Ks. Mości 
towarzyszył baron Spitzenberg, jego jenerał-adjutaut przys 
boczny, p. dr. Griesinger szef gabinetu, p. Jackson radzca 
poufuy i baron de Watter, kapitan-adjutuut — wszyscy 
w umformach, Wysiadłszy z karety na podwór u św, Da- 
mazego, przyjmowany był król Karól przez prefekta cere- 
monii papieskich i sekretarza Św. kongregacyi ceremonii, 
który go zaprowadził aż do schodów honorowych — gdzie 
go oczekiwał major domus papieski z duchownymi i Świe- 
ckumi szlacheckiego dworu papieskiego, Przyjęty według 
zwyczaju król Karól poprzedzony gwardya szwajcarską przy- 
był na pokoje papieskie, gdzie go przyjmował maitre de 
chambre i anticamera Ojca św. Honory wojskowe odda- 
wała kolejno w różnych salach gwardya szwajcarska, zau- 
darmi papiescy, gwardya palatyńska i gwardya szlachecka! 
Ojciec św. przyjął króla u progu swego prywatnego gabi- 
netu, gdzie długo z nim rozmawiał. Następnie przyjmował 
Ojciec św. otoczenie prezentowane mu przez króla, Dwór 
papieski towarzyszył następnie aż do apartamentów Kardy- 
nała Jacobiniego, który wyszedł na jego spotkanie — a po 
wizycie aż do schodów papieskich i karet królewskich. 

— Nowa broszura o kwestyi rzymskićj wyszła 
w tych dniach w Rzymie. Autorem jéj jest były pie- 
moneki dyplomata, który dawnićj zajmował sig urzę- 
dowe stanowisko w Berlinie i w Petersburgu. Niegdyś 
przyjaciel Cuvoura, stoi jednakże na ściśle katolickiem 
stanowisku, i stara się dowieść, że przywrócenie władzy 
doczesnćj Papieża nie tylko w niczóm nie zaszkodzi 
Włochom, lecz przeciwnie uchroni je od mięszania się 
mocarstw zagranicznych w sprawy włoskie. Broszura 
obliczona jest głównie na tych zwolenników jedności 
włoskićj, którzy nie z nienawiści do Kościoła, lecz z 
innych interesów i względów — głównie zaś z fałszy- 
wie pojętego, acz szczerego patryotyzmu, stali się prze- 


duchowieństwu 
mocny przez 
od was otrzy- 


wyrtembergskiego. 


ciwinikami świeckićj władzy Papieża. Autor poleca kon- 
an wszystkich interesowanych mocarstw, celem wyna- 
lezjenia tymezasowo jakiegos modus vivendi. 


| ANGLIA. 


| 

* Ksiądz anglikański w więzieniu. Rok 
już mija od czasu, jak uwięziono rytualistycznego du- 
chownego anglikańskiego p. Green, wikarego z Miles- 
Platting za to, że nie chciał w sprawach duchownych 
poddać się rozkazowi władzy świeckićj. Sad  wtrącił 
Greena za „rytualistyczne błędy“ do więzienia na czas 
nieograniczony, i to natak długo, dopóki się nie podda. 
Kpiskopat anglikański kilkakrotnie protestował przeciw 
sądowi, który zadekretował uwięzienie Greena; do rządu 
nadeszła przeciw temuż trybunałowi petycya podpisana 
przez 11 tysięcy duchownych. Tak zwana książka 
modlitewna Edwarda VI (1547—1553) przepisuje pe- 
wne szaty i ornamenta przy nabożeństwie anglikafiskiém 
a i najnowsze wydanie tój książki zawiera tę rubrykę. 
Opierając się na tym przepisie, używał Green tych szat 
przy nabożeństwie — przez co nabożeństwo zbliżało się 
zupełnie do katolickiego. Używanie tych szat atoli jest 
właśnie z powyższego powodu ustawą państwową 1874 
zakazane. Przyznać trzeba, że więzienie duchownego 
za jego przekonania i zasady religijne jest bądź co bądź 

tyranią. 
hammer — 


„TELEGRAMY. 

Paryż, 17 kwietnia. W nocy dzisiejszćj skra- 
dziono ua poczcie eentralnój znaczną ilość przesyłek 
wartościowych i listów rekomendowanych. Bliższe szcze- 
góły dotąd nieznane. 

VILTET Th d = ] 


Prywatny telegram 


Kuryera Poznańskiego. 


Inowrocław, 17 kwietnia. Prezesem dyrekeyi 
Ziemstwa w okręgu bydgoskim wybrany kandydat nie- 
miecki, pan Roy, głosami 90. Deputowanym tegoż 
Ziemstwa wybrany p. Mathies 87 gł. Kandydaci pol- 
sey otrzymali: pan Moszczeński 36 gł, p. Amrogowicz 
40 gł. 


Wykonywanie praw 
kościelno-politycznych. 
* Ksiądz Kucner za trzy czynności duchowne, 


wykonane w parafii Maniewskiö6j, został 18 b. m. f 


przez sąd ławniczy skazany na 90 m. grzywien, albo 9 
dni więzienia. 
JJ . 


Dj występ pamy Derynzanki 


Od tragedyi klasyczuéj Rasyna i Kornela zbyt daleko 
już odbiegliśmy pojęciami i tonem; powszechny zaś w na- 
szóm stuleciu powrót do nieśmiertelnego Szekspira, ogólne 
zajęcie się jego arcydziełami, gruntowne studya, podjęte 
dla wyjaśnienia genezy i natury jego twórczości, dla wska- 
zania, jak pojedyńczą kreacye albiońskiego wieszcza pojmo- 
wad i lodz kole abliżyły do n10g0, 12 
niemal zapominamy, jak wielki „przedział wieków“ oddziela 
nas od genialnego dramaturga. To nam, jak mniemam, 
tłomaczy do pewnego stopnia, dla czego tak słabą była 
obsada Fedry, a tak względnie dobrą Romea i Julii. 
Trzeba tóż zarazem dodać, że oprócz ról tytułowych reszta 
nie przedstawia wielkich trudności, a znaczne skrócenie 
sztuki, którój niepodobna zresztą wystawiać w całój roz- 
ciągłości, ułatwiło niepomału wykonanie całości. Niemniój 
przeto należy się wszelkie uznanie p. Kościeleckiamu za 
umiejętne odtworzenie postaci Merkutia, szyderczego, drwią- 
cego ze Świata, z ludzi i siebie nawet po otrzymaniu śmier- 
telnego ciosu — panu Królikowskiemu za dobre wywiązanie 
sig z roli O. Laurentego, pani Królikowskićj z roli Marty, 
mamkj, lubo należy jéj życzyć, aby umiarkowaniój wyzyski- 
wała efekta, i tak już grubo i karykaturalnie zarysowane 
przez autora. 

Chociaż obowiązek każe nam spieszyć do Julii, nie 
możemy równie krótką wzmianką zbyć p. Hierowskiego, 
którego stanowisko jako pierwszego kochanka i niezaprze- 
czony, acz nierozwinięty talent, skłaniają nas do poświęce- 
nia mu kilku słów objektywnego ocenienia. Nie czynili- 
byśmy tego, gdybyśmy przypuszczali, de pan H. wzorem 
aktorów prowincycnalnych uważa się za doskonałość, do 
którój można przystępować jedynie z kadzidłem i pokłonem; 
jesteśmy jednak przekonani, że przenosi zdanie sumienne, 
choćby nawet surowe, nad banalne lub co gorsza, nie szczere 
pochwały. Nie można mu odmówić intelligencyi i szczę- 
śliwych na amanta warunków zewnętrznych, ale żałować 
wypada, ze z tych pięknych materyałów rzadko umie ko- 
rzystać odpowiednio, Wczoraj mimo usilnych starań wi- 
dzieliśmy w nim zbyt często człowieka deklamujacego na 
deskach scenicznych, nie mogliśmy poddać się złudzeniu, 
że to mówi nie akte, ale Monteki, Romeo, co ztąd pocho- 
dziło, że pan H. mino zapału, z jakim grał, nie przejął 
sig dosyć swą rolą, nie zerpolit się z nią i ze sztuką, 
zanadto w czasie gry pamiętał o sobie i myślał o wywo- 
łaniu efektu. Mni teatralnój brawury i patetyczności, 
a więcćj naturalności i prostoty — oto jest rada, którą 
dać byśmy mu mogi. Głos jego z natury jest pełny 
i silny — niech się tylko strzeże, aby go nie zmanierować 
i nie zepsuć, niech nie myśli, że ciągłemi tremolandami, jakiems 
sztucznóm drżeniem podniesie wrażenie dykeyi. Tego ro- 
dzaju efekta już tyko na bardzo podrzędnych scenach 
popłaceją, w inteligentnym widzu budzą niezadowolenie 
i niesmak a p. Hierowski posiada zbyt wielkie zasoby 
artystycznych środków, aby się do podobnych środeczków 
i sztuczek potrzebował uciekać. Jakkolwiek przyzwyczajenie 
staje się drugą naturą, jest on tak młodym, że bez wiel- 
kiego trudu może się pozbyć szkodliwego nałogu, a w ta- 
kim razie będzie miał przed sobą piękną przyszłość, którój 
mu z serca Życzymy. 

Rola Julii nastręcza bardzo wiele uwag; w ciągu osta- 
tnich lat kilkudziesięciu tyle już o niój napisano, że lite- 
ratura tój postaci mogłaby stanowić osobną biblioteczkę. 
Objawiły się tóż między estetykami tak wielkie różnice 
w pojmowaniu tój roli, że gdyby ją grała artystka, jedno- 
głośnym sądem świata okrzyknięta za najdoskonalszą 2 po- 
śród cór Melpomeny, pierwszy lepszy Zoil, któryby sobie 
przedsięwziął zamącić powszechną harmonią uznania złośli- 
wym dysonansem, mógłby z łatwością pofolgować tój łą- 
dzy, wystawiając inny sposób pojęcia charakteru jako je- 
dynie właściwy, a przytóm mógłby nawet na poparcie 
swego zdania, przytoczyć słowa niejednego pisarza, Wszakże 
to komentatorów wielkiego Williama miał na myśli Goethe, 


odtwarza nao 


gdy powiedział zarówno dowcipnie, jak trafnie: „im Ausles 
gen seid frisch und munter, Legt ihr nichts aus, so legt 
was unter“, a ktoś inny mówi, że gdyby autor Hamleta 
powstał dziś z grobu, uśmiałby się serdecznie, czytając 
różne koneepta swych komentatorów i recenzentów. 

To tóż zamiast znakomitój artystce dawać zbawienne 
rady i nauki, jak wedle nas powinna była grać Julią, wo- 
limy z góry zgodzić się na jój pojmowanie i zastanowić 
się nad tóm, o ile była konsekwentną i szczęśliwą w egze- 
kucyi. Jednój tylko skromnój uwagi pominąć nie możemy, 
którą wypowiadamy, nie narzucając jój, ani tóż nie uważa» 
Jac za nieomylną. Wszyscy krytycy nowsi, których nam 
się zdarzyło czytać, że tylko z pomiędzy nich wymienimy 
tak daleko od siebie stojących, jak Hartmanna, słynnego 
antora książki Philosophie des Unbewussten i naszego 
historyografa czasów Giedyminowskich i Jagiellohskich, 
Kaźmirza hr. Stadnickiego, który w podeszłych latach rzu- 
cił się na pole Szekspirowskich studyów — wszyscy mówią 
z naciskiem o na wskroś zmysłowym charakterze miłości Ro- 
mea i Julii. Obydwaj wymienieni krytycy wcale niepochle- 
bnie wyrażają się o rodzaju płomieni miłosnych, którym 
się poddaje młodociana bohaterka Szekspira, a sędziwy hi- 
storyk zapomniawszy, że ma poetyczną kreacyą pisarza 
XVI wieku oceniać jako estetyk, niemal się cieszy z przed- 
wczesnego zgonu namiętnój dziewczyny, dając wyraźnie do 
poznania, że w późniejszóm życiu wyrosłaby chyba na Mes- 
salinę, skoro w szesnastój wiośnie z tak żywóm upodoba- 
niem odbiera pocałunki od człowieka, którego po raz pier- 
wszy widzi, i zamiast zgromić zuchwalca, mówi do niego 
z kokieteryą: 

„Jak z książki całujesz, pielgrzymie l“ 
Nie myśląc naturalnie brać w obronę nieśmiertelnój krea- 
eyi, która przeżyje wieki i wszystkich pedantycznych kryty- 
ków, chcemy tylko zwrócić uwagę czytelników naszych na 
zmysłowy, gwałtowny temperament téj wcześnie dojrzałój 
córy południa, odzywającój się do kochanka : 

„O! jabym zbytkiem pieszczot cię zabiła !“ 
Dochodziły nas z pewnych stron głosy, Ae panna Deryn- 
¿anka w cudownój scenie balkonowój, tym najwspanialszym 
podobno duecie miłosnym, jaki poezya powszechna wskazać 
może, nie była dość miękką, tkliwą, że nieco za twardo akcen- 
towała swoje uczucie, Nam by sig zaś zdawało, że chcąc iść 
za tą wskazówką, byłaby popadła w mdły sentymentalizm, 
którego nie było w naturze Julii; że jeśli czego możnaby 
tu było sobie życzyć, to goręcój pulsującój krwi, ognistszego 
temperamentu w kobiecie, która tylko chwilami, siłą nie- 
uawieściego sprytu zapanowuje nad szałem migtnosci. 

Nie byłoby to więc zdaniem naszóm zaszkodziło, gdy- 
by postać kochanki Romea była więcój zabarwiona żarem 
południowego uieba, ale przyznejemy, że Julia taka, ja- 
kąśmy widzieli w sobotę, dowodzi wysokićj intelligencyi 
i znakomitego talentu. O niezwykłym artyzmie świadczyło 
zaraz pierwsze jéj spotkanie z niefortunnym wówczas wiel- 
bicielem Rozyny; sama mimika i poza swobodnego dotąd 
dziewczęcia, które uczuwa nagle potężny prąd miłości, od- 
chodzi, a jednak nie może oderwać chciwych oczu od mi- 
łego widoku — głębokie sprawiły wrażenie, Dalsze sceny 
usprawiedliwiły zupełnie powziętą od razu sympatyą widza, 
ale uczucie to wzrosło ogromnie w akcie IV. Nie jesteśmy 
zwolennikami superlatywów w ocenie produkcyi literackiój, 
czy artystycznój, ale to powiedzieć musimy, ze od chwili, 
gdy słuchając Marty, która jój jako lekarstwo na wygnanie 
Romea, radzi wyjść za Parysa, mówi zmienionym, na pozór 
spokojnym głosem: „Czy z serca mówisz?“ od tój chwili, 
grała panna Derynżanka z wysokiém, rzecby można, prawie 
niezrównanóm mistrzowstwem, a w scenie 3 aktu IV była 
tak imponującą, 20 nie ustąpiłaby może pierwszeństwa za- 
duéj dzisiejszój artystce, Kiedy stanąwszy na stopniach 
wywyższenia, zawołała : 

„Lecz gdybym w grobie się ocknęła pierwój, 

Nim mię Romeo przyjdzie oswobodzić ? 

To byłoby okropnie | 

Nie udusiłażbym się wśród tych sklepień, 

Gdzie nigdy zdrowe nie wnika powietrze, 

I nie umarłabym wprzód, nim Romeo 

Przyjdzie na pomoc? A choćbym i Żyła, 

Czylizby straszny wpływ nocy i Śmierci, 

Którą dokoła będę otoczona — 

Samaż miejscowość tego sklepionego 

Starożytnego lochu, w którym kości 

Zmarłych mych przodków od lat niepamiętnych 

Nagromadzone leżą; kędy świeżo 

Złożony Tybalt gnije pod całunom, 

I kędy nocą o pewnych godzinach, 

Duchy, jak mówią odbywają schadzki. 

Czyliżby wszystko to, w razie ocknienia 

Nie pomięszało mi zmysłów? Czyliżbym 

Po szalonemu nie igrała wtedy 

Z kośćmi mych przodków ? nie poszła sig pieścić 

Z trupem Tybalta? i w tóm rozstrojaniu 

Nie rozbiłażbym sobie rozpaczliwie 

Głowy piszczelą którego z pradziadów, 

Jak pałką! 
wtedy dreszcz wzruszenia przeszedł po całym teatrze, a ka- 
dy czuł, że to pierwszorzędna siła artystyczna stanęła 
u stromych szczytów tragiczności. Spadł wtedy grad bu- 
bietów, oklaskom nie było końca, a że to uznanie było do- 
brzo zasłużone, trudno będzie podobno zaprzeczyć. Życzy- 
my pannie D. serdecznie, aby z podobnemi objawami po- 


dziwu i uwielbienia spotykała się w ciazy nornatekm=l— 
stepów i abx = RI i nastepujących wioczo- 


rów obdarzała takiemi biesiadami estetyeznomi. 
EET 


KRONIKA 
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna, 


Poznań, poniedziałek dnia 17 kwietnia, 


* Doniesienia urzędowe.  Reichsaneeiger zawiera 
następujące rozporządzenie, dotyczące zwołania parlamentu 
z dnia 14 kwietnia 1882. 

My Wilhelm z Bożój łaski cesarz niemiecki, król 
pruski itd. rozporządzamy na podstawie artykułu 12 konsty- 
tucyi, w imieniu rzeszy, co następuje : 

Parlament zwołuje sig na dzień 27 kwietnia r. b. 
do Berlina a kanclerz upoważniony jest do przedsięwzięcia 
odpowiednich przygotowań. 

Pod pięczęcią itd. 

Dan w Berlinie dnia 14 kwietnia 1882 r. 

Wilhelm. 


(L. 8.) v. Bismarck. 


* Teatr. Dziś tragedya Schillera Intryga i miłość, 
w niój w roli Ludwiki trzeci występ gościnny panny Maryi 
Derynżanki, — We wtorek Hrabina de Somerive, 
dramat w 4 aktach pp. Barrière i Thiboust, przekład Ta- 
deusza Czapelskiego; w dramacie tym wystąpi panna De- 


rynzanka po raz czwarty. — W środę po raz ostatni w tym 
sezonie na benefis p. Jejdego, opera narodowa Moniuszki 
Halka, 

* Od p. sędziego M, Łyskowskiego dochodzi nas 
wiadomość, że w odezwie jego, dotyczącój 25-letniego ju- 
bileuszu klasztoru pp. Urszulanek o tyle zaszła mała 
niedokładność, iż jubileusz ten odprawi się w Krakowie nie 
3, lecz już 2 lipca rb. 

Dając to sprostowanie, wyrażamy oraz serdeczną go- 
towość służenia pośrednictwem naszóm w przyjmowaniu na 
„fundusz sierót polskich imienia Matki Bernardy Mora- 
wski6j" jak najliczniejszych składek. Cieszy nas, Że i 
Dziennik Poznański porówno z nami i odezwie i ofiarom 
łamy swe otworzył, A więc idźmy w celu dobrym 
i szlachetnym ,viribus unatis* naprzód! 

* Na fundusz sierót polskich imienia Matki 
Bernardy Morawskićj. Z przeniesienia 195 marek. 
Dziś odebraliśmy od M. L. 3 marki 2 dopiskiem: „mala 
ale szczerze dana składka, która — co daj Boże — niechaj 
jaknajprędzój dorośnie do znacznój sumy. Razem 198 marek. 

Sprostowamie. W zeszłym numerze zamieszczono przez 
omyłkę p. Józefa Czapskiego z Kuchar 30 mrk., gdzie ma 
być 10 marek; suma ogólna jednakowoż pozostaje ta sama. 

* Na podniesienie czci Bł. Jolenty spoczywającój 
w kościele Pofranciszkańskim w Gnieźnie. Z przeniesienia 
210 marek 6 fen. Dziś nadesłał ks. K. 6 mrk. Razem 
216 marek 6 fen. — „Blog. Jolento, módl się za nami! 

* Na księży na Syberyl, Z przeniesienia 247 m. 
41 fen. Dziś nadesłali: ks. Niezieliński z Konarzewa 5 m., 
M. Kopa z Tizeielina 10 mrk., 2 parafii Wilkowo Polskie 
12 m. Razem 274 marek 41fen. — Nadto otrzymaliśmy 
za pośrednictwem Gazety Narodowćj: od pp. Podhoryden- 
skiego z Tour de Peile 25 franków, Jana Komarnickiego 
z Eawnykowa 5 florenów, W. W. 1 fl., od „Litwins“ z Kra- 
kowa 10 rubli; razem 25 franków, 6 florenów i 10 rubli. 


* Posener Ztg. rozprawiła się już z mową posła 
Kantaka, a na jutro obiecuje artykuł o mowie bel dra 
Stablewskiego. Nie podobna nam rozbierać całego steku 
fałszów i przekręceń; dość powiedzieć, Że od początku do 
końca stara się autor tych artykułów ubliżać posłowi Kan- 
takowi, którego twierdzenia stara się zbijać tą insynureya, 
że pewnie poseł Kantak nie wierzy w to, co mówi, że „li- 
beralny* ten mąż mówi jak Jezu ta, ze chociaż Madziarom 
nie wolno germanizować Niemców siedmiogrodzkich, gdyż ci 
Niemcy cywilizują Madziarów, to pomimo to Niemcy pruscy 
mogą germanizować Polaków, gdyż Polacy nie są kultur- 
volkiem itd. itd, Agitacya księży polonizująca gwałtem 
Niemców, jest wszystkiemu winna; ona jest powodem ger- 
manizacyi szkół, ona wywołała ustawą o języku urzędowym, 
Na takie brednie się nie odpowiada ! 

* Około 80 osób zobrało się wczoraj na sali hotelu 
francuskiego, aby uczcić szanownego posła naszego Kaźmirza 
Kantaka, który we wszystkich warstwach społeczeństwa 
naszego równego zażywa szacunku i równój miłości. Dwa- 
dzieścia lat pracy parlamentarnój uczyniły imię jego w ca- 


l 
wyraził w imieniu obecnych te uczucia, które ten objaw 
wdzięczności wywołały i oświadczył szan. posłowi, że społe+ 
czeństwo nasze czci go i szanuje jako człowieka pracy, jako 
wymownego i wytrwałego obrońcę praw naszych, jako męża 
nieskazitelnego bez fałszu i bez pychy. Poseł Kantak 
z rozrzewnieniem odpowiedział na te wyrazy uznania, * po- 
dziękował za nie serdecznie i oświadczył, że będą one za- 
chętą i bodźcem do dalszój pracy. Ks. dr. Kantecki wniósł 
toast na cześć Koła polskiego. Z pomiędzy posłów obeenym 
był jeszcze p. Osowski z Prus Zachodnich, Wśród ożywio- 
wój rozmowy licznych przemówień bawili się zebrani do 
późnego wieczora, 

* Dowiadujemy się. że po benefisie pazny M. De- 
rjżanki nastąpi zaraz benefis sympatyczaćj i utalentowanéj 
artystki naszój pani Cieślińskićj, uświetniony i poparty 
szlachetnym  współudziałem  bawiącój warszawskićj ar- 
tystki. W Iskrze, jednoaktowé) komedyi Pallerona, nie- 
znanój tu jeszcze, a z wielkióm powodzeniem granéj na 
scenie warszawskićj, lwowskiój i krakowskiój, wystąpi bo- 
neficyantka, 

* Panny Bulewskie wystąpią z koncertem w Toru- 
niu w dniu 22 b. m. Późniój dadzą jeszcze raz u nas 
koncert. 

* Pan dr. M. Kantecki przedstawiony dziś został 
uczniom tutejszój szkoły realnój, w którój rozpoczął rok próby 
jako kandydat wyższego zawodu nauczycielskiego. 

Pan dr. Leon Świderski przyszedłszy do zdrowia 
po niebezpiecznój chorobie tyfusowej, którój się nabawił 
u jednego ze swych pacyentów, rozpoczął znów, oO 
w ten sposób praktykę w Barcinie. 

* Na ratuszu, w lokalu kasy podatkowój wyłożony 
jest do przejrzenia spis osób opłacających podatek grun- 
towy i budynkowy. 

* Ówieróroczne walne zebranie Towarzystwa Mło- 
dych Przemysłowców w Poznaniu odbędzie się dziś wieczo 
rem o godzinie 8 w zwykłym lokalu Towarzystwa (w re- 
stauracji p. Knolla przy Starym Rynku), Na porzadzu 
dziennym, oprócz wielu ważnych spraw wewnętrznych, stać 
będzie również kwestya tegorocznój majówki, na co zwra- 
camy uwagę członków tegoż Towarzystwa. 

* Wczoraj przejeżdżało przez Poznań około 50 osób, 
zdążających do Ameryki, Około Wielkiejnocy wyjeżdżały 
przeważnie kobiety, które podążały za swymi, znajdującymi 
się już w Ameryce mężami. Obecnie jadą tak mężczyzni 
jak kobiety. 

* W sobotę przy Ścinaniu gałęzi na drodze do De- 
biny przy Nowój Ameryce, gałąź spadająca uderzyła w głowę 
tak silnie ojca restauratora Heusiga, 2e tenże natychmiast 
ducha wyzionął. 

* W okolicach Strzałkowa widziano w tych dniach 
kilka czarnych bocianów. 

* Konsekracya prałata ks. Ignacego Hobosa, 
mianowanego sufraganem przemyskim, na Biskupa w Leuka 
in partibus infidelium odbyła się wczoraj w niedzielę w 
Krakowie w kościele kollegium Jezuickiego na Wesołój. 


raj w teatrze Schauspielhaus podczas przedstawienia 
komedyi Robert i Bertrand powstał polar. Z publiczno- 
Sei nikt życia nie postradał, 

Dalsze depesze donoszą, iż pożar wybuchł wczoraj 
wieczorem pomiędzy godziną 8 a 9 na najwyższój galeryi 
północnego przybudowania, gdzie zachowane są krzesła za- 
pasowe. O niebezpieczeństwie powiadomiono ze sceny za- 
wczasu jeszcze publiczność, Sam w. książę wystósował do 
publiczności kilka słów uspokajających, tak ze opuszezono 
teatr bez popłochu i miebezpieczeństwa. Około północy 
opanowano ogień, Całe wnętrze jest zupełnie zniszczone, 
tylko mury pozostały. Biblioteka 1 muzykalia podobno ocą- 
lały. Garderoba zniszczona. 

Redaktor Deuissches Montagsblatt dr. Levysohn 
został skazany na dwa tygodnie za artykuł porównywający 
Gambettę z Chrystusem i przypisujący Gambecie 
przy jakiejś uczcie słowa, używane przez kapłanów przy 
udzielaniu Sakramentów św. Artykuł wzięty był z pary- 
skiego pisma Intransigeant. 

* Zimna temperatura. Wschodnie wiatry i przy- 
mrozki psują nam wiosnę i straszą gospodarzy i ogrodni- 
ków. Nie dziwić się jednakże temu, Ze u nas tak zimno, 
kiedy i we Włoszech nie inaczéj. Jak z świeżo odebra- 
nego listu z Rzymu wyczytujemy, to i tam od 2 tygodni 
przeszło zmienne bardzo panuje powietrze, deszcz i grady 
przeplatają się nawzajem i dokuczliwe przytóm panuje 
zimno, tak iż gdyby można, Rzymianie chętnie nieraz do 
ciepłych tuliliby się pieców. yby liczne wizyty 
z północy takie zimno były sprowadziły do Rzymu? 

+ Sp. Karolina z Jantów Królikowska, wdowa po 
śp. Józefie Franciszku Królikowskim, niegdy profesorze lite- 
ratury polskiéj w Poznaniu, matka znakomitego naszego 
artysty dramatycznego Jana Królikowskiego, a babka Kai 
mirza, członka trupy naszój, zmarła dnia 11 bm. w Zam- 
browie, gdzie chwilowo przebywała u córki. Zyła lat 96. 
Spokój jéj duszy! 

* Kalendarz. 


gości 


Jutro we wtorek dnia 18 kwietnia, 
św. Apoloniusza m Wschód słońca o godzinie 4 
59. Zachód o godzinie 7 minut 1. 

Wypadki historyczne. 1576 Wjazd Stefana 
Batorego do Krakowa. — 1791 Ustawa dla miast. — 1794 
Utworzenie rady tymezasow6j. — 1831 Bitwa pod Kormia- 
łowem. — 1832 Sprawa Polski w parlamencie angielskim. 


minut 


PRZYBYLI DO POZNANIA 
dnia 17 kwietnia. 

BAZAR. Pani Putiatycka z Leszna, Arnese z Uścikowa, 
d ułdrzyński z Siernik, hr. Kwilecki z żoną z Do- 
brojewa, Moszezenski z Niemczynka, Mańkowski 2 Po- 
dola, hr. Mielżyński z Pawłowie, hr. Mielżyński z Cho- 
bienie, Mittelstaedt z Królestwa Polskiego. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL DE BERLIN. Dr. Węclewski 
z Long z Środy, Wieczorek z synem 2 Pszczołczyna, 
Głębocki z Psarskiego, Jankowski z Strasburga, Thie- 


GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ. 


Poznań 17 kwietnia 1882 


Okowita (z beczka) pr. 100 1. = 10.0009, Tralles. Wy- 
powiedziano 40,000, litrów, czna wypowiedzenia"P43.80 marek 
kwiecień 43.80. maj 44,10, czerwiec 44,70, lipiec 45, 40, sierpień 
46,—, wrzesień 46,30 w miejscu bez beczki 42,70. 


| TOWAR 


Ceny targowe w Poznaniu 
dnia 17 kwietnia 1882 
100 kilogr. 


piękny | średni pośl Se 


Pszenica 21 

Zyto . 

Jęczmień 

O sies - 

Groch wrzący . 

Groch na parze . 

Kartofle 

Wyka 

Łubin żółty 

Łubin niebieski . 
pik zimowy 

Rzep zimowy . 


Sprawozdunie gietdowe. — Poznań 17 kwietnia. 
4% listy zastawne poznańskie 100,40. 4% listy rentowe pozn, 
100.70. 5°/, powiatowe obligacye 105,50, 43% powiatowej 
obligacye —,—, 3½% ślązkie listy zastawne —.—, 4% 
górląskie listy rent. 100,60. Kwileeki, Potocki Sp. (Bank ról- 
niczy) 7 ,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 63,—. Po- 
znański bank prowineyanalny 123.—, 4% pożyczka państw. 
10130. 4½% proska :ożyczka ukonsolid. 104,90, % oblig. 
długu pań . 98,80. M hijsko-pozn. 37,50. Marelijsk,-pozn. 
K. B. 5% zakl. 119,60. rogradzko-pozu. k. å. 108,—. 
Austr. noty bankowe 171 Polskie likw. listy 54,90, Rosyjskie , 
bankowe noty 207,20 mar 


kelezram 


„Kuryera Poznanskiego.“ 
Berlin. 17 kwietnia 1882 


zfefdews 


Kursa końcowe, 17 kwietnia 
228,50 Mapttal y. 
208,50 
33,75 
101,60 
100,50 
100,75 
170,80 
81.— 
128,50 
90,10 
102,75 
208,10 
86,80 
64,10 
55,40 
594,50 
565, — 
250,— 


Galic. akc. k. 
156,— Pr consol. 
154,50 Poza. listy š. 
151,50 Pozn. listy rent 
Austr. banknoty . 
Austr. renta złota 
Austr, losy 1860 
duch: 
Bumuny 
Roa. banknoty 
Kos.-ang. pożyczki 
ję list. zast. 


zyto oslab. 
kwiecień-1 


4% 


55,20 

55,50 
Okowita stabo 
w miejsen 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec 
sierpień-wrzesioń 
wrzesień-paźdz 48,90 
Kolej państwowa. 
Lombardy 
Usposab. b. stale 


Owies 

kwiecień-maj 132,50 

Wypow.-2yta wap. 1900 

Wypow.-okow.kw. 26000 
Szczecin, dnia 17 kwietnia 1882 (Kursa końc.) 

Pszenica stalo Olé] rzep. niezm 

kwiecień-maj kwiecień-maj 


228,50 


ł6j Polsce popularnóm, a uprzejmość, gotowość do usługi dla 
wszystkich i zawsze zjednała mu wdzięczność i życzliwość 
w szerokich bardzo kołach, Obywatele miasta Poznania 
pragnęli uczcić szanownego posła w dniu jego imienin, a 
gdy to z różnych powodów stać się nie mogło, zaprosili go 
w dniu wczorajszym na wspólną kolacyą. Pan dr. Łebiński 


Uroczystego tego aktu dopełnił ks. Biskup krakowski, 
ku Biskupów asystentów jednego znich zastąpił ksiądz pra- 
łat katedralny hr. Scipio del Campo, który otrzymał 
do tego osobne uprawnienie Stolicy Apostolskiój, 

* Znowu pożar teatru. 
Zwierzyna (Schwerin w Meklemburgii) donosi, że tamże w 


W bra- 
gla, 
chowski z 
Dworu, 
kowa, 
SAY. 


Nadeszła dziś depesza ze 


tknięty ap^- 


Wezoraj rozstał się nagle z tym światem, 
(764) 


pleksyą w Wrocławiu 6. p. 


Ksawery Gadebusch 


sędzia w Pruśnicy (Prausnitz), 
o czóm donoszą w smutku pograkeni 
ojciec i brat. 
Poznań, dnia 17 kwietnia 1882. 


Za spokój duszy Ś. p. 


ra Mukulowski 


odbędzie się 


nabożeństwo ża der ` 


Gute 40 % kwietnia w Kotlinie. 


Eleganckie å tanie 


Zapeluszei? 


poleca w wielkim wyborze (761) 


Magazyn strojów 


A, Modrzyński 


Wodna ulica mi. 7. 


Dyrekcya cesarskiej ` ` 
rękodzielni tabacznéj strasburgskiéj 


powierzyła mi sprzedaż swych wyrobów; 
tój cenie za 100 sztuk po 19,00, 16,50, 18,50. 12,50, 11,50. 

7,50, 7,25, 6,80, 6,00, 5,80, 4,00. 3,90, 3.80 + 8,40. 4 

wsze wyroby 12,00, 11,00. 10,00, 7.50, 5.20, 4,25 £ , cztery ga- 
tunki po 2,80, dwa gatunki po 2,60, 2.50, i po 2,40, tytun do palenia 
w 20tu gatunkach od 8.00, do 0,75, przy odbiorze większćj ilości 5% ra- 
bat; za czysty tytuń gwarantuje. (37) 


takowe polecić mogę w rozmai- 


Z szacuukiem 


A. Zolnierkiewiez, 
Zbąszyń (Bentschen). 


Nabyłem resztę nakładu | polecam: 


Poplińskiego Historya Powszechna 


3 spore tomy w. Se 
których cena wynosiła dotąd 12 marek zniżyłom na 


sześć marek. 


Pragną ych ‚to cenne dzieło na 


Jarosław Leitgeber, 


Tom I Dzieje starożytne jako też Tom III Dzieje nowoczesne mo- 
kna także osobno nabywać, natomiast Tom IL osobno się nie oddaje. 


EE 
s Zaklad z paspa sm 

B. Dawczyńskiego ; 
został x 


prowadzony. 
wykonane. 


FEC 


Z 


y6 upruszam o zlconia 


Poznań. 


ponownie otwarty i będzie 
Reperacye zostają s 


jak dawniéj 
sko i tanio 
(746) S 
venu, 


Sa 


å 
ai 
s 
& 
e 
E 


dniem 1-go Ru r. b. przeniosłem 


handel futer i pracownie mojo 


do domu przy Wilhelmowskiéj ul. 25. 
Rzeczy na przelatowanie przyjmuję pod gwarancyą. 
Uniżony 
F. Zbirański, 
dawnićj W. Landon. 


OND 


{£ 


LUDWIK MOEBIUS > 


Wrocławska 5. 
2 pozwala sobie 1100 Szanoynéj Publiczności zwrócić 
d uwagę na swój znacznie zaopatrzony (294) 
3 


sklad szkla i porcelany. 


Handel win hurtowny 


Antoniego Pfitznera 


poleca swój znaczny skład win węgierskich na 
beczkach i butelkach — beczkę począwszy od 180 ma- 
rek za 130 litrów aż do 600 marek, na litrach od 1 
m. 50 fen. najlepszych i najstarszych gąsiorków po 3, 4 
6, 9 i 15 marek. (642) 


me z Berlina, Górski z Januszewa, 
Rohnstock z Trzcianki, 
Pomar 
Zatuskov 
Piątkowski z 


maj czerwiec 220,50 


Kurtzman z Smi- 
Grunwald z Berlina, Bu- 
anek, Binkowski z bratem z Białego 
z Wronczyna, Michalski z Krete 
Baranowa, Janiszewski z War- 


wrześ.-paźdź. 


NPR EN AEE pes 


Q000006009090000000000 
25 minut å Cé Kapiele Poczta — Tele- 


S wens Cudowe 


vhodu- graf w miejscu. 
Otwarcie 


15g0 maja 


w skalistych i leśnych 2800“ Hejszowskich Górach, 


Hrabstwo Kłodzkie, obw. rej, Wrocławski 
Stawne od dawna nat talowe, kąpiele stalowe, 
bardzo obfite w kwas weglowy, stalowo-gazowe, ka ele sia! 
ciano-żelaziste, muliste, t owe i parowe, mleczarnia. 
Wypróbowana w niedokrwisto bledniey, słabości każdego 
el 


zaflegmieniach kobiecych. 
pod przewodnietwem dyrekt, muzyki Karola Fausta. Cudno 
wyci ezki (705) 


Tajny radzca zdrowia dr. Scholz i dr. Jacob. 


0600000000000000000000 
Uniwersalne cyrkle. 


Mowe poprawne cyrkle uniwersalne patentowe, przybory do 
wysuwania, cyrkle rysunkowe, trój deski do rysowania są 
znów w zapasie i polecam takowe stkim rysującym na kru 
szczu drzewie i t. p. (752) 

R. HAY IN 
ul. Wrocławska i Podgórna 22. 
Handel papieru, artykułów piśmiennych rysun- 
kowych i malarskich, 


le kapielowym 


00000000000000 


Q 
Q 
Q 
Q 
© 
Š 


pañskieh, obrazy Serea 
druku oleinego jako tez 
olejno malowanych, obrazy do chorągwi, chorągwie, olta- 
rzyki do noszenia, baldachimy, kierce, lichtarze, krzyże do 
procesyi, do szkół i do pokoi, figury z gipsu alabastrowego 
Í stearynowane, figury Pana Jezusa na krzyżu na AA 
i cmentarze poleca 42) 

Fabryka ram i pozlacania, 
handel szkła szybowego i szklarnia 


M. Nowickiego i Griinastla 


Jezuicka ulica nr. 5. 
alność w oprawianiu obrazów. = 


Pana Jezusa i Matki 


pe Spec 


Odebrałem i polecam w wielkim 
wyborze materye sukienne, 
korty å bukskiny tak a- 
jowe jak i zagraniczne, również po- 
lecam 


ubrania męzkie 


własnego wyrobu, począwszy od re- 
werend, fraków i t. d. na porę te- 
¿ni po cenach umiarko- 
(380) 


A. Kromolicki 


skład garderoby męzkiój 
Róg Starego Ry mku 


Nakladem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu. 


wrześ.-paźdz. 
Okowita spok. 
w miejscu 
kwie -maj 
ozerwiec-lipioe 
Petroleum 
kwiecień 


HES 


i pomadki — swój bryki 
jako teź francuzkie, w pudeł- 
kach do przesłania stósownie 
ułożone — po 2, 3 i 7 marek 
pudełko, poleca cukiernia (728 


Ant. Pfitznera 


Poznań, Stary Rynek. 


Do rodziców i opiekunów. 


Utrzymujge pensyonat dla stu- 
dentów, uważam sobie zu obowiązek 
wychowańcom moim w naukac h 
pomagać, aby ich od wszelkich złych 
wpływów chronić i aby im w ka- 
dym razie opiekę rodziców zastąpić. 
Dla uczących się muzyki mam pia- 
nino, a dla mówiących po francu- 
zku jest umnie sposobność do rez- 
mów w tymże 11 9 Pensyonarzy 
przyjmuję w 

Również 15 0 młodzień 
któryby się chciał kształcić pr 


tnie, 

Ruździński 
były naucz. w pode agogi ium Ostrowie 
pod Wieleniem. an, ul. Wro- 
cławska nr, 19 III piętro.) 


Osoba, 
która przez kilkanaście lat trudniła 
się wychowaniem drobnych dzieci 
i wyręczeniem pani w domowem go: 
spodarstwie, poszukuje umiesz 
, lub od Í lipca, Zgłoszenia 
za się post. rest. LL v Ë 
(75 AŻ 


biegło w krawiec czyźnio i do szy- 
cia na maszynie znajdą stało za 
trudnienie; również przyjmuje ponny 
w naukę. (763) 


Rybaki nr. 3, parter. 


Owczarz 


z kilkoletnią praktyką w jednój z 
najznacznie ch zarodowych ow- 
czarni, poszukuje miejsca od św 
a r. b. Łaskawe oferty przyj- 
Ekspedycya Kuryera P. 
znańskiego za nadrsliuiem zna! z 
proztowego na odpowiolz (745) 


ge m. 


r do wy: 


Poznań- 
znac ki 


Kur yer a 
nadesłanie 


ped? Ye: ya 
skiego 18 


uliey . Jezu ickićj m „ocztowego na odpowiedź 47 


Kraków 


Rocznik LI. 


„Ona 


wychodzi eodziennie z wyjątkiem niedziel i świąt o godzinie 6 wieczorem, 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 et. z przesyłką pocztową 12 et. 
W Lwowie jest „Czas“ do nabycia w biurach dzienników L. Plohna, A. Olszewskiego, S. Sokołowskiego. 


Prenumerata 


W miejscu . . . . "SEO 

Pocztą w państwie austr JM e 5 

D niemieckiem , 53% + z SCH 

do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

cyi i innych państw, należących do związku pocztowego 
Prenum 


Rada państwa. 


Wiedeń 26 kwietnia. 


(=) Ktoby słyszał oklaski, jakie towarzyszyły 
uchwale odesłania do komisyi wniosku o oska- 
rżenie hr. Badeniego, sądzić by mógł, że lewica 
odniosła na całej linii zwycięstwo, że rozporzą 
dzenia językowe zostały zniesione, język niemie 
cki uznany za państwowy, a Królestwo Üzeskie 
zdane na łaskę i niełaskę Schoenerera, Wolfa i 
spółki. 

Z przypadkowego i raczej tylko pozornego zw, 
eieztwa chciałaby lewica zrobić zasadniczy try 
umf + zasadni zwycięstwo. W rzeczywistości 
wynik głosowania jest tylko nieprzyjemnym co 
prawda — zewnętrznym objawem wiadomego 
wszystkim faktu, że prawica Izby poselskiej roz- 
porządza większością, o ile idzie o ogólne zasady 
autonomii krajów, że jednakże w każdym innym 
wypadku zdaną jest na dobrą wolę stronnictwa 
katolicko-ludowego i inne jeszcze przewidzieć się 
niedające hazardy. 

Jeżeli lewica z dzisiejszego głosowania 
wa wniosek, że katolickie stronnictwo lu 
ochotę przejść w jej szeregi i wspólnie z panem 
Wolfem walczyć za niemieckim językiem państwo- 
wym, to jest to omyłką, która wyjaśni się prę- 

j, aniżeli się może lewica spodziewa. 
Katolickie stronnietwo ludowe upodobało sobie 
stanowisko, na którem — należąc do prawicy — 
wolno mu jednak kroczyć własnemi drogami, ile 
razy mn się tak spodoba. Na tem stanowisku jest 
mu dobrze i bardzo wygodnie. Zresztą głosowa 
nie nie zmieniło w niczem istniejących stosunków 
parlamentarnych, a wykazało co najwyżej pewne 
niedbalstwo ze strony prawicy i pewną lekkomy- 
ślność lub wreszcie ` pewien brak karności ze 
strony niektórych członków prawicy. Na ostrzej- 
sze skarcenie zasługuje postępowanie posłów 
rumuńskich, którzy mimo małej liczby — jest ich 
tylko sześciu narzucili się na benjaminków 
prawicy, przeforsowali członka swego klubu na 
wiceprezydenta Izby, a dziś — z wyjątkiem pana 
Lupula — wszyscy usunęli się od głosowania. 
Również Dalmatyńcy, którzy znajdują po prawej 
stronie Izby opiekę i poparcie, nie pojawili się 
dziś w komplecie. W całej rozciągłości natomiast 
spełnili swój obowiązek Młodoczesi: z całego klu- 
bu brakło tylko trzech i to za usprawiedliwieniem. 

Z Polaków Dr Winkowski z wiernym mu p. 
Krempą, związał się jednym jeszcze węzłem z nie 
miecką obstrukcyą, nie otrzymał jednak w 7 
mian ani jednego brawa widocznie lewiea pod 
przymusem tylko znosi ten polski cierń w swem 
jednolitem niemieckiem ciele, Poseł Bojko wyrzekł 
się w tym wypadku spólnictwa z Drem Winkow- 
skim i wstrzymał się od głosowania. 

X, Stojałowski z trzema członkami swego klu- 
bu głosował przeciw oskarzeniu. Prawica — a i 
część członków Koła polskiego — nie zachowała 
wobec niego tej rezerwy, co lewica wobec Dra 
Winkowskiego i podziękowała mu za głos żywy 
mi oklaskami. Posłowie: Dr Danielak, Kubik i 
X. Szponder wstrzymali się od głosowania. 

Z Koła polskiego brakło tylko czterech glo- 
sów, przyczem zauważyć należy, że p. Jędrzejo- 
w jako minister, wstrzymał się od głosowa- 
nia, a p. Giżowski jest obłożnie chory. 

Rezultat praktyczny głosowania równa się zeru. 
Wniosek, odesłany do komisyi, wróci do Izby 
prawdopodobnie jako referat większości, żądający 
odrzucenia oskarżenia i jako referat mniejszości, 
popierający je. Utrzymanie oskarżenia wymaga 
jednak w Izbie kwalifikowanej większości, niema 
więc mowy o tem, aby w rzeczywistości do oskar- 
żenia przyjść miało. 

Wszelkie uznanie zyskał dziś ze strony prawicy 
Dr Kramarz, który, nie uważając na dzikie krzy 
ki obstrukcyi, miał odwagę wypowiedzenia całej 
prawdy. Wśród spotęgowanego przez dzienniki, 
a w części sztucznego oburzenia z powodu wpro- 
wadzenia do Izby policyi, zapomniano zwolna o 


wysnu- 
owe ma 


wynosi: 
na GEN rok | na kwartał || 
20 zła, 5 zła. 
24 zła. | 6 zła. 


na 1 miesiąc 
1 zła. 80 ct. 
| 2 zła. 50 et. 


28 zła. 7 zla. 2 zła. 80 et. 


8 zła. 3 zła. 


tem, co ten fakt poprzedziło. Suggestya, wykony- 
wana przez lewicę i jej organy prasowe, spra- 
wiła, że i po prawej stronie Izby znoszono w po- 
korze wszelkie wyrzuty i że nikt nie miał od 
wagi wykazania przyczynowego związku pomię- 
dzy gwałtami, jakich dopuszczała się obstrukcya, 
a lex Falkenhayn i interwencyą policyjną. Podo 
bua kapitulacya przyczynić się tylko mogła do 
skrzywdzenia zasłużonych mężów, do rozzuchwa- 
lenia parlamentarnej anarchii, a wreszcie i do 
sfałszowania historyi, Dr Kramarz odważnie i bez- 
wględnie zdarł maskę z rzekomych obrońców par- 
lamentarnej wolności; nie dziwimy się więc wcale, 
że mowa jego wywołała w ich szeregach aż do 
szału posuniętą konsternacyę. Prawica natomiast 

zuła się tą odwagą formalnie pokrzepioną i ze 

zerym entnzyazmem przyklaskiwała wywodom 
wiceprezydenta Izby. 

Dr Kramarz przemówił mniej więcej w te 
slowa: 

Nie sądźcie panowie, że staję tu jako oskar- 
żony, lub że się chcę wobec was bronić. (Oklaski 
na prawicy. Z lewicy wołania: Bezwstyd! Prezy- 
dent policyjny! Nie chcemy słuchać! Pfui! Precz 
z nim! Pierwej prosić o przebaczenie! Lokaj Ba 
deniowski!). Przemawiam tylko, aby stwierdzić 
fakta istniejące i wprowadzić na prawdziwe tory 
opinię publiczną, zbałamuconą przez jedn 
przedstawienie sprawy. (Pos, Dobernig: 
przecież obrońcę z urzędu, Herolda. Pos. Glóck- 
ner: Niech idzie do Buska na parobka Badenie- 
go! Pos. Steiner: Gdzie policya? Kramarz mó 
wi, to trzeba polieyi!). Gdyby ktoś wierzył wa- 
szym przedstawieniom kwestyi, mógłby sądzić, że 
przed lex Falkenbayn istniały tu stosunki sielan 
kowe. Na szczęście protokoły stenograficzne są 
dowodami, których nie można usunąć. (Pos. Bö 
heim: Idź pan wylizywać talerze Badeniego! 
Pos. Wolf: Co pan masz do gadania. Pan nie 
jesteś członkiem parlamentu! Pan jesteś szefem 
polieyi parlamentarnej, Pos. Schönerer: Do 
więzienia z nim !). 

Jeżeli poseł Grabmayr cytował tu kodeks karny, 
to i ja mogłbym powołać się tu na ten kodeks, 
a mianowicie na $ 76 o zbrodni gwałm publicz 
nego. (Żywe oklaski na prawicy; hałas na lewicy 
trwa nieustannie). Przypomnijcie sobie, ilu mo 
żnaby wyliczyć z pośród was, którzy popełnili tę 
zbrodnię. Zdaje się, że zapomnieliście o tych 
wszystkich gwaltach tu popełnionych, o koncer- 
tach pulpitowych, obelgach na prezydyum, krzy. 
kach i wrzaskach, bezwstydnych łajaniach, na 
które byliśmy narażeni, o przeszkadzaniu przeci- 
wnikom w. przemowach. (Okla huczne na pra 
wiey; na lewicy silniejszy wybuch pr liwych 
wrzasków. Posłowie z lewicy podnoszą pięści, 
przyskakują bliżej i wrzeszezg wygrażając. — 
Pos. Pommer: Zbrodniarz! — Pos, Iro: Kat. 
Pos. Steiner: Szpicel ). Parlament nie był już 
parlamentem (oklaski na prawicy), lecz czemś, 
czego wymienić nie chcę. Parlament hyl zbezcze- 
szezony jeszcze przed lex Falkenhayn. (Huczne 
oklaski na prawicy; ogłus: y wrzask na le- 
wicy). Co można zarzucić postępowaniu prezydyum 
przed lex Falkenhayn? Chyba tylko interpretacyę 
niedość jasnych ustępów regulaminu, Prezydyum 
miało przecież obowiązek umożliwić pracę Izby, 
boć na to jest prezydyum ! 

Teraz zaś pozwólcie panowie, że powrócę do 
historyi lex Falkenhayn. (Hałas na lewicy wzma- 
ga się). Nie wyprowadzicie mnie z równowagi, bo 
do tych scen jestem od roku już przyzwyczajony. 
(Pos. Hofmann: To prowokacyat). Prezydyum 
opierało się przez całe miesiące wszelkim zmia- 
nom regulaminu. To muszę stwierdzić z tego miej- 
sca. (Ogłuszający hałas na lewicy. Pos. Pacak 
do obstrukeyonistöw, którzy napierają posłów 
z prawicy: Idźcież stąd do licha juz raz! Między 
młodoczechem Brzeznowskym a Peszką i Horzicą 
powstaje gwałtowna sprzeczka. Peszka do Brz 
znowskyego: Pan byłeś przywódcą i podżegaczem 
awantur praskich. Brzeznowsky do Pesz 
A pan głównym szpiegiem pruskim. Nowy hałas). 


ki: 


NOWE KSIAZKI. 


(Władysław Łoziński: „Sztuka lwowska w XVI 

i XVII wieku. Architektura i rzeżba, Z 108 na- 

mi w tekscie.* Lwów, 1898. — Nakład księgarni 
H. Altenberga). 


P. Władysław Łoziński nie należy do autorów, 
co dają do druku dzieła dobre: on zwykł ogła- 
szać tylko doskonałe. Nie dziw, że w dość dłu- 
gich odstępach czasu puszcza w świat swoje książk 
Kilkoma ostatniemi poprostu popsuł publiczność 
czytającą. Przyzwyczaił nas do przykładania do 
płodów swej myśli i pióra miary najwyższej. Wige 
też i słusznie sam jest dla siebie krytykiem su- 
rowym. Nowym tego dowodem niedawno wydany 
tom, którego tytuł wypisujemy na czele niniej- 
szego sprawozdania. 

Calych osm lat przedziela go od pojawienia się 
w pierwszem wydaniu ostatniej książki naukowej 
tegoż autora, przed którą na rok mniej więcej 
wyszła z druku spora broszura. Trzy te książki 
należą do siebie, zajmują się wszystkie cywiliza- 
cyjną przeszłością Lwowa, są jakby częściami 
monografii, od lat wielu stojącej przed oczami au- 
tora, jako cel jego dążeń, a być może jeszcze i 
dziś nie zamkniętej. 

Może się mylimy, ale wyobrażamy sobie, że 
prace te powstały w ten sposób, że p. Łoziński, 
który jest miłośnikiem i znawcą zabytków sztuki 
i konserwatorem lwowskim, zamierzył początko 
wo określić i opisać zabytki stolicy kraju. A gdy 
mało o nich mógł znależć w drukowanej literatu- 
rze, rzucił się na studya archiwalne. Zaczął ba- 
dać, zbierać materyały, robić wypisy z dokumen- 
tów i rękopismów, szperać po starych aktach i 


kodeksach. I wśród tych poszukiwań ramy się 
rozszerzały. Znalazło się tyle wiadomości i szcze- 
gółów ciekawych obyczajowo i historycznie, tyle 
przyczynków do historyi życia i kultury mieszkań 
ców Lwowa, że historya artystyczna musiała pójść 
na plan dalszy, a po Ztotnictwie lwowskiem w da- 
wnych wiekach ukazał się niebawem obraz dzie- 
jów Patrycyatu i mieszczaństwa lwowskiego. Z nie- 
go dowiedzieliśmy się, jak wyglądało i jak żyło 
to mieszczaństwo, jakie były jego stosunki, do- 
statki, środki i potrzeby, jakie urządzenie mie 
szkań, jakie miało wyobrażenia i wierzenia reli 
gijne, jakie prowadziło interesa, wiodło zatargi i 
spory. Przy sposobności poznaliśmy teź nieco smak 
i artystyczne wymagania dawnych obywateli, zwła- 
szeza zamożniejszych, którzy dbali o piękną ar- 
chitekturę swych domów i wspaniałe fundowali 
sobie kaplice grobowe. 

Tak przygotowani, z tem większem zajęciem i 
pożytkiem bierzemy w rękę książkę, obecnie wy- 
daną. Nie pytajmy, czy wymaganiom najlepszej 
metody odpowiada ten porządek następstwa, w któ- 
rem autor wprzód opowiedział nam obyczaje i ży- 
cie mieszkańców, a teraz dopiero maluje niejako 
tło, na którem się to życie rozwijało. Ależ, jak 
tom poprzedni nie był historyg Lwowa, tak ten 
nie jest jego opisem. Oba stanowią rozdziały księgi, 
obejmującej obraz kulturnego rozwoju miasta, — 
A taktem jest, że Fatrycyat i mieszczaństwo w naj- 
wyższym stopniu zainteresować musiały nietylko 
uczonych, ale i każdego przeciętnie inteligentnego 
czytelnika, i przez zaludnienie obrazu miasta 080- 
bami żywemi wprowadziły nas niejako w nastrój, 
w którym lepiej odezué i zrozumieć możemy nau- 
kową historyę sztuki Lwowa. 

Historya to systematyczna, z podziałami, klasy- 
fikacyami, według epok i stylów. W pierwszej 
połowie mowa o architekturze, w drugiej o rzeZ- 
bie. W obu autor traktuje z całą miłością rene- 


Nie będziecie chyba twierdzić, że wasza ob- 
strukcya była szczególnie inteligentną. Nie mogę 
sobie wyobrazić nie mniej inteligentnege (oklaski 
na prawicy) od tych imiennych, tajnych i znowu 
imiennych głosowań. Musiało więc dojść do wnio- 
sku pos. Dyka, co wywołała wśród was oburze- 
nie. Prezydent Abrahamowiez, którego odwagę o- 
sobistą nauczyłem się czcić w owych dniach (bu- 
rzliwe oklaski u Młodoczechów i Polaków), miał 
niewątpliwie prawo żądać od pos. Schönerera, aby 
mu powiedział, w jakiej sprawie żąda głosu. Cóż 
uczynili posłowie Schönerer å Wolf? Wyskoezyli 
na trybunę prezydyalną, a Schönerer wyrwał pre- 
zydentowi dzwonek! Wiec'% przecież, że potem 
dobyto tu, w tej Izbie m a. (Okrzyki Młodocze- 
chów: Słuchajcie! słuchajcie! Oto prawda! Mor- 
derey nie chcą słuchać prawdy!). Kogo taki fakt 
nie oburza do głębi, ten nigdy nie zrozumie, dla- 
czego stworzyliśmy lex Falkenhayn. (Burzliwe o- 
klaski na prawicy. Pos. Grössl: Jak dumnie na 
nas spogląda! Lew czeski! %rzywa mu się jeży!) 
Każdy poseł winien mieć poczucie, że jest to 
miejsce uświęcone, na którem nie można tak się 
zachowywać, jak całkiem gdzieindziej, Wyrwanie 
dzwonka i dobycie noża stanowiły proklamowanie 
prawa pięści w tej Izbie, a przeciw niemu obrona 
była konieczną. W takiej chwili opuściliśmy zu- 
pełnie Co miała większość począć? Takie 


[sceny jak tu, nie wydarzyły się w żadnym innym 


parlamencie świata. We wszystkich parlamentach 
wkracza” w takich warunkach siła zbrojna, równie 
w Anglii, jak Francyi i Belgii, a wiecie panowie, 
że lekka groźba zamierzonych gwałtów zakoń- 
czyła się przed kilku dniami w senacie amery- 
kańskim bardzo podobnie do naszych scen. — 


Biuro Izby postanowiło zatem zaprowadzić straż 
parlamentarną i muszę wyznać, że hr. Badeni 
popełnił wielki bląd, że nie chciał uznać tej 
uchwały. Gdyby nie to, sprawy zupełnie inaczej 
ułożyłyby się. W ten sposób przyszło do lex Fal 
kenhayn. Cry naruszało ono w czemkolwiek pra- 
wa takiego posła, który trzyma się zasad przy- 
zwoitosei 1 obyczajności! (Żywe oklaski na prawicy). 

Komitet wykonawczy chciał zwołać konferencyę 
przywódców klubowych przed omawianiem spra- 
wy lem Falkenhayn. (Słuchajcie! słuchajcie! na 
prawicy), Z tym zamiarem przyszło prezydyum 
do Izby. Przyjęto nas jednak stosownie do zwy- 
czaju wyrazami: „Szubrawey!* „Draby!“, a z le- 
wej strony Izby nie zaprotestował nikt przeciw 
takiemu nadużywania mandatów; prezydyum nie 
mogło zwołać konfereneyi i skończyło się na 
uchwaleniu den Malkanlkarm, sin dyskusve. zgodzić 
się było niepodobnay b % można się było oba- 
wiać ponownych seen z nożami. Nie sądziliśmy, 
że znajdzie się jeszeze poseł, któryby miał odwa- 
gę popełnienia gwałtów po takich scenach, jakie 
tu widziano po wyrywaniu dzwonka i dobywaniu 
noża. Protokół ostatniego posiedzenia pozostanie 
na zawsze niezatartem piętnem (oklaski na pra- 
wicy), dowodem tonu i obyczajów, które pano 
wały tutaj w Izbie. My, prezydyum i większość 
oddajemy nasze postępowanie pod sąd hi 
(oklaski na prawicy) i życzyłbym panom, aby 
tak spokojnie oczekiwać mogli sądu tego, jak my 
go oczekujemy. Na tem kończę. (Zywe, długo 
trwałe oklaski na prawicy; wszyscy posłowie 
4 prawicy składają mowcy powinszowania. Na 
lewicy nieopisany tumult, zaprzeczenia, wołania: 
Precz! Pfui! Na lewicy daje się słyszeć przecią- 
gły świst, co wywołuje nowe oklaski na prawicy. 
Wołania z lewicy: To smutne oklaski! Wstyd! 
Dlugi, nieopisany hałas i niepokój w całej Izbie). 

P. Bareuther, omawiając zajścia ostatniej 
sesyi parlamentarnej, twierdził, że hr. Falkenhayn 
swoim zamachem zdobył sobie herostratową sławę. 
Mowy Kramarza nie można było słyszeć. Musiała 
być jednakże w wysokim stopnia prowokacyjną. 
Kramarz byłby lepiej uezynil, gdyby był milczal. 
Jest on już osądzony i napiętnowany. Do czego 
dąży nowy prezydent ministrów, nie wiemy. Wie 
on jednak, iż my nie ustąpimy, aż pokąd doko- 
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nany na naszym narodzie rabunek nie będzie po 
wetowany. 

P. Milesi zaznacza, iż hr. Badeniemu przeba- 
czyć nie można, on musi być pociągnięty do od- 
powiedzialności. Stara Grecya — rzekł mowca — 
miała tylko jednego Ephialtesa, a nasza Anstrya 
ma, Bogu dzięki, tylko jednego Falkenhayna. Jego 
lex — requiescat, ale nie in pace. 

P. Funke: Polacy, którzy na cześć hr. Bade- 
niego w Galieyi spijali szampana, milczą tu w Iz- 
bie. Hr. Badeni nie ma żadnego obrońcy. Nawet 
Kramarz nie przemawiał za Badenim. Mowca za- 
pewnia, iż naród niemiecki nie osłabnie w opozy- 
cyi, ak pokąd rozporządzenia językowe nie będą 
zniesione. 

Przemawiali jeszcze dość krótko posł.: Bendel, 
Röhling, Berner, a wreszcie pos. Taniaczkie- 
wiez, który oświadczył, że niezawiśli Rusini we- 
zmą udział w głosowaniu i głosować będą za o 
skarżeniem, w którem „znajduje echo skarga ca- 
łego ludu ruskiego i ruskiego duchowieństwa.“ 

Następnie przystąpiła Izba do głosowa- 
nia nad wnioskiem Grossa i Bernera o 
przekazanie wszystkich wniosków oo 
skarżenie hr. Badeniego komisyi, z 36 
członków złożonej. Głosowanie odbyło się 
imiennie. 

Tak (tj. za przekazaniem wniosków komisyi) 
głosowali posłowie: d'Angeli, Attems, Axmann, 
3aljak, Bareuther, Bendel, Berner, Bielohlawek, 
Böheim, Bohaty, Budig, Cambon, Campi, Chiari, 
Ciani, Cingr, Damm, Daschl, Daszyński, De- 
mel, Dobernig, Doblhoff, Drexel, Ebrenfels, Eich 
horn, Eisele, Eltz, d'Elvert, Erb, Fiak, Foller, 
Porcher, Fournier, Fürstl, Funke, Gessmann, Ghon, 
Girstmayr, Glöckner, Götz Leopold, Grabmayr, 
tregorig, Grössl, Gross, Günther, Haase, Haber- 
mann, Hackelberg, Hannich, Heeger, Heinemann, 
Herbst, Herzmansky, Hinterhuber, Hirsch, Hochen 
burger, Hofer, Hofmann Fraue, Hofmann Paweł, 
lofmann Wincenty, Hortis, Hueber, Hübner, Hy- 
bes, Iro, Jaksch, Jarosiewicz, Jax, Kaiser, 
Kapferer, Kareis, Kienmann, Kiesewetter, Kinder 
mann, Kink, Kirsehner, Kittel, Klein, Kletzen- 
bauer, Knoll, Kopp, Kozakiewicz, Krempa, 
Kronawetter, Kübeck, Kupelwieser, Lecher, Le 
misch, Lenassi, Liechtenstein, Lorber, Loser, Lu- 
dwig, Lueger, Malfatti, Mauroner, Mauthner, Mayer, 
Mayreder, Menger, Millesi, Moscon, Mosdorfer, 
Neunteufel, Nitsche, Noske, Nowak, Oberndorfer, 
Okuniewski, Panizza, Pattai, Pergelt, Peschka, 
Pessler, Pfeifer Juliusz, Pferseke, Pfliegl, Polzho- 

Promber, Prosko- 

Rigler, i Röhling, 
Roschmann, Roser, Russ, Scheicher, Seulesinger, 
Schönerer, Schöpfer, Schoiswohl, Schrammer, Schrei- 
ber, Schlicker, Schwogel, Sedlnitzky, Seidel, Spens, 
Steiner Antoni, Steiner Jözef, Steiner Leopold, 
Steinwender, Stöhr, Straucher, Strobach, Stürgkh, 
Sylvester, Taniaczkiewiez, Terlago, Tittin- 
gner, Troll, Tschernigg, Türk, Verkauf, Verse- 
gnassi, Vratny, Wedral, Weisskirchner, Welponer, 
Wernisch, Wimhölzel, Winkowski, Wohlmeyer, 
Wolf, Wolffhardt, Wrabetz, Zanetti, Zedtwitz Ka- 
rol Mauryey, Zeller, Zimmer. 

Przeciw (t. j. za natychmiastowem odrzuce- 
niem wniosków o oskarżenie) głosowali posłowie: 

Abrahamowicz Eugeniusz, Adamek Gustaw, 
Adamek Karol, Baltazzi, Barwiński, Baum- 
gartner, Beövar, Beleredi, Berks, Belsky, Bilin- 
ski, Blazek, Błażowski, Bogdanowicz, 

Borkowski, Brdlik, Bromovsky, Brzo- 
rad, Breznovsky, Bulat, Byk, Cena, Chotek 
Chrzanowski, Czarkowski, Czecz, Czer- 
nin, Deym, Dolezal, Dostal, Dulęba, Dvorak, 
Dyk, Dzieduszycki, Einspieler, Engel, Fal 
kenhayn (ironiezne oklaski z lewicy), Ferjanéi 
X. Fischer, Formanek, Foft, Garapich, Gni 
Wosz Władysław, Gniewosz Włodzimierz, 
Göta Jan, Górski, Gregofcić, Gregorec, Gregr, 
Grobelski, Hajek, Hayden, Heinrich, Heller, 
Henzel, Herold, Holansky, Hofica, Hovorka, 
Janda, Jaworski, Kaftan, Karatnicki, Kö- 


sans i barok. Rozbiera budowy koseielne i $wie- 
ckie, szczegóły ich ornamentacyi. Potem przecho- 
dzi do rzeźby w ścisłem znaczeniu, zastanawia 
się nad pomnikami grobowymi, nad ołtarzami i 

‚esbami, zdobiącemi ściany domów, kaplic i ko- 
ściołów, wreszcie poświęca uwagę ozdobom stiu- 
kowym i robotom snycerskim, należącym już prze- 
ważnie do przemysłu titystyeznego. 

Jakim sposobem rzecz pozornie sucha, która 
w innych rękach byłaby stała się poprostu rezo- 
nowaną inwentaryzacyą, staje się nietylko wysoce 
pouczającą, ale barwną, żyjącą i w najwyższym 
stopniu przyjemną do czytania? To juz jest se- 
kret p. Łozińskiego, którego pióro magiczną siłę 
posiada. Bądź co bądź ktokolwiek, z wyjątkiem 
całkiem niewyksztaleonych, weżmie książkę do 
ręki, ten jej nie odłoży, chyba zniewolony konie- 
cznością, a z największym interesem będzie po- 
chłaniał jednym tehem całe rozdziały i partye. 
Dla przeciętnie wykształconego czytelnika jest tam 
styl prosty i jasny, a tak dziwnie j sło- 


sztuki i jej znawstwa, odczucie najsubtelniejszych 
jej drgnień i odcieni, umiejętność wyrażania swych 
spostrzeżeń i swych poglądów dobitnie, przystę- 
pnie a przekonywująco, często nawet porywająco. 

Niektóre ustępy i ekskursy są poprostu arcy- 
dziełami w swoim rodzaju. Takie n. p. ocenienie 
wartości pomników dominikańskich we Lwowie 
i oznaczenie granicy między sztuką a rzemiosłem 
artystycznem (str. 126, 127), analizy pomników 
Sieniawskich (str. 120—123), charakterystyka 
lwowskich ołtarzy alabastrowo-marmurowych z koń- 
ca XVI w. (str. 132), określenie rzeźby cechowej, 
na poły rzemieślniczej, w przeciwstawieniu do wy- 
soko-artystycznej (stri 135—136), opis i ocenienie 
fasady kaplicy Boimów (str. 147—149), dalej wy- 
borny ekskurs o estetyeznem wykształceniu archi- 


tektów i o różnicy pod tym względem między 
atmosferą Włoch a Polski (str. 102—103), defi- 
nicya pałaców lwowskich (str. 86), wreszcie ustęp 
o przesadzie Pola i Schneidra w ocenianiu war- 
tości pomników rzeźby lwowskiej (str. 125) i ustęp 
pełen rzewnej miłości zabytków, o znikaniu sta- 
rych domów we Lwowie ( 83—84) mogłyby, 
jako przykłady wzorowe, wejść do wypisów z li- 
teratury polskiej, 

Ta przyprawa, i to bardzo wytworna, bynaj- 
mniej nie jest ustępstwem, uczynionem kosztem 
nankowej wartości dzieła. Owszem sama juz przy- 
prawa jest w sobie nader pożywną strawą nau- 
kową, rozjaśnia wiele kwestyj, nowe otwiera ho 
ryzonty, a weale nie rozszerza zbytecznie obję- 
tości książki. Podziwiać trzeba ścisłość i wstrze- 
miężliwość, z jaką autor w szczupłych ramach 
200 stron zdołał dać nam obok 100 rycin jeszcze 
tak obfity plon naukowy. 

Bo ten jest ogromny; cała książka jest zbio- 
rem wielkiej wagi wyników, badań i odkryć, 
niemal mieliśmy ochotę powiedzieć: jednem wiel- 
kiem odkryciem. O przeszłości artystycznej Lwo- 
wa wiedzieliśmy do niedawna w ogólności tyle, 
co nie. Nad zabytkami jego lubimy z lekceważe- 
niem przechodzić do porządku dziennego. Cóż tam 
Lwów w porównaniu do Krakowa, z jego Wawe- 
em, Biblioteką Jagiellońską, kościołami i ich 
skarbcami, a choćby tylko do Poznania z kate- 
dra i ratuszem, do Warszawy z Wilanowem i Ła- 
zienkami i miejskimi pałacami, nawet do „ta- 
kiego“ Tarnowa z katedrą i ratuszem i Sando- 
mierza z ratuszem i starożytnymi kościołami ! 

Naraz występuje p. Łoziński i naprzód przed 
kilka laty wykazuje, że artystyczne złotnictwo 
wowskie miało niegdyś europejskie niemal 
znaczenie, zaopatrywało daleką zagranicę; na- 
stępnie w książce obecnej otwiera nam oczy 
na cały szęreg niezwykle pięknych domów, 


nig, Koliseher, Kozłowski, Kramai (Wolf: 
on głosuje we własnej sprawie. Oskarżony nie 
może głosować. To szczyt bezwstydu!), Krek, 
Krumbholz, Kryf, Kulp, Kurz Wilhelm, Kusar, 
Lang, Lażansky, Lebloch, Lewieki, Lilgenau, 
Loula, Lupul, Madeyski, Martinek, Maśtalka, 
Merunowiez, Mellal, Milewski, Nawrocki, 
Qebrymowiez, Olpiński, Pabstmann, Pa- 
eak, Palffy, Parish, Pastor, Peric, Pfeifer Wil- 
helm, Piepes, Piętak, Piliński, Plaček, Po- 
gaenik, Popowski, Pospišil, Potoczek, Povše, 
Prazak, Radimsky, Rapoport, Rittner, Robie, 
Rojowski, Rosenstock, Roszkowski, 
Rozkoszny, Rutowski, Rychlik, Sapieha, 
Schwarz, Schwarzenberg, Seichert, Serenyi, Skala, 
Slama, Slavik, Sokol, Sokołowski, Spinéiö, 
Starostik, Stojalowski (Glosy oburzenia na le- 
wicy. Oklaski na prawicy. Ironiczne brawa na 
lewicy i okrzyki: Idź pan na prawicę. W. 

sobie. Długo trwająca wrzawa!), Stolberg, Stran- 
sky, Struszkiewiez, Svożil, Sylva - Tarouca, 
Szajer, Sileny, Spindler, Sramek, Szuklje, Sule, 
Suͤpuk, Tekly, Trachtenberg, Treuinfels, Ty- 
szkowski, Udrzal, Vetter, Vukowie, Vychodil, 
Wachnianin, Walewski, Weigel, Wei- 
ser, Wiedersperg, Wielowieyski, Wiktor, 
Winnicki, Wolkenstein, Zabuda, Zedtwitz 
Karol Maks, Znamirowski, Zore, Zaöck, Ziökar, 
Zitnik. 

Nieobecni przy głosowaniu byli posłowie: 

Abrahamowicz Dawid, Aehrenthal, Auers- 
perg, Auspitz, Baernreither, Bartoli, Basevi, Bazza- 
nella, Berchtold, Biankini, Bojko, Conei, Coro- 
nini, Danielak, Dipauli (okrzyki z lewicy: On 
się modli! Wesołość), Doblhammer, Doblhofer, 
Dubsky, Dungel, Ebenhoch, Foerg, Gambini, Gi- 
żowski, Hagenhofer, Hartig, Haneis, Haugwitz, 
Herk, Hilzl, Hormuzaki, Jędrzejowiez, Kaizl, 
Kaltenegger, Karlik, Karlon, Kathrein, Keil, Kern, 
Kielmansegg, Klaić, Kubik, Kurz Józef, Kvekvie, 
Laginja, Ludwigstorff, Mandyczewski, Mitter 
mayer, Muhr, Plass, Popovici, Posch, Rammer, 
Rizzi, Rogl, Rohracher, Salvadori, Schachinger, 
Schneider, Sebnal, Skrbensky, Stefanowicz, 
X.Swiezy,X.Szponder, Tersch, Thurnher, Tol- 
niger, Trambie, "Dusel, Vaśaty, Wagner, Wassilko, 
Wenger, Wolan, Zallinger, Zauneger, Zehetmayr, 
Zurkan. 

Prezydent: Izba uchwalila 175 prze- 
ciw 167 głosom przekazać wnioski o 
oskarżenie komisyi. (Burzliwe długotrwają- 
ce oklaski na lewicy i na galeryach. Z galeryi 
powiewają chustkami i kapeluszami, posłowie le- 
woy nawzajem dø galerył powiewają chastkami. 
Wielkie poruszenie w całej lubie). 

Prezydent upomina galerye, aby nie dawały 
ładnych objawów zadowolenia lub niezadowolenia, 
gdyż w przeciwnym razie zarządzi opróźnienie 
galeryi 

Następne posiedzenie odbędzie się we środę. 
Na porządku dziennym : dyskusya nad wszyst- 
kimi wnioskami w sprawach języko- 
wych. 

Posiedzenie zamknięte o godzinie 6 wieczorem. 


Korespondencya „Czasu“ 


Wiedeń 26 kwietnia. 

(4) Założona w r. 1897, w celu wspólnego 
eksploatowania sprawy językowej, firma Schöne- 
rer Steinwender-Funke, ogłosiła urzędowo bankru- 
etwo. N. W. Tagblatt podaje, a Ostd. Rundschau 
bez uwag reprodukuje uchwałę zjednoczonej opo- 
ayeyi niemieckiej, odnoszącą się do sprawy języ- 
kowej. Wszystkie frakeye opozycyjne zgodziły sig 
więc na to, żeby „wstrzymać się od czynienia 
wniosków konkretnych* i „unikać rozwijania pro- 
gramów i projektów pozytywnych, prowadzących 
do rozwiązania sprawy językowej“. Ze w ten spo- 
sób osiągnięto — jak zapewnia komunikat — zu- 


kilka kościołów starego Lwowa, dotąd istnieją- 
cych, i na poczet cennych, a w kaźdym razie 
interesujących rzeżb lwowskich — i eo więcej, 
dowodzi, jak na dłoni — że byla epoka w XVI 
i XVII wieku, kiedy Lwów był ogniskiem, do 
którego ściągali się artyści Włosi i Niemcy, mieli 
uczniów i adeptów wśród autochtonów, i zkąd na 
kraj szeroki, do Brzeżan, do Tarnowa, nawet do 
samego Krakowa rozchodziły się dzieła ich dłuta 
i natchnienia. 

Odgłosy tych cdkryć dochodziły nas w Spra- 
wozdaniąch akademickiej komisyi historyi sztuki, 
gdzie od czasu do czasu p. Łoziński dzielił się 
4 nami niektórymi wynikami badań archiwalnych. 
Obecnie otrzymujemy całokształt studyów autora 
nad kilkuwiekową przeszłością artystyczną Liwo- 
wa, o ile ona obejmuje architekturę i rzeźbę. 

Już wspoiuniałem, ze przy wyszukanej dbałości 
o piękną formę i poczytny styl, cechuje książkę 
pewna lakoniczna zwięzłość; tak ona jest daleko 
posunięta, że chcąc podnieść, co dzieło przynosi 
nam nowego, trzebaby niemal większą część tek- 
stu powtórzyć. Radząc więc szczerze każdemu, 
aby się o prawdziwości moich wrażeń i pochwał 
sam przekonał, co mu i pożytku i przyjemności 
przysporzy, zwrócę tylko pokrótce uwagę na wa- 
żniejsze zdobycze naukowe, które mi wpadły 
w oko. 

Lwów bardzo dalekiej średniowiecznej przeszło- 
ści nie ma. Autor sięgając po za ramy, tytułem 
książki oznaczone, cofa się do epoki gotycyzmu; 
z niej właściwie jedna tylko pochodzi katedra ła- 

ska, o której budowie i architektach po raz — 
9 ile się zdaje — pierwszy czegoś pewnego się 
dowiadujemy. Pożar miasta w roku 1572 tak zni- 
weczył dawniejsze budynki, że z innych średnio- 
wiecznych zabytków, których było dosyć, zale- 
dwie kilkoro późno gotyckich odrzwi jeszcze oca- 
lało. W każdym razie pewnem jest, że budowle 


pe: Ing jednomyślno ó, chętnie wierzymy. Nie nie ro- 
bić i nie nie myśleć, jest rzeczą niesłychanie la- 
twą: potrafi to każdy prosty wyborea, choćby 
czytać i pisać nie umiał. Ale na co są właściwie 
posłowie? I czy nie lepiej byłoby znieść repre- 
zentacyę ludu, a wprowadzić referendum powszech- 
ne? Czegoś bardziej bezmyślnego, jak uchwała 
zjednoczonej opozycyi, nie uchwaliłby nawet ple- 
biseyt w północnych Czechach. Całe też znacze- 
nie tego postanowienia leży w okolic ności, że 
jest ono wyrazem ponownej kapitulacyi opozycyi 
niemieckiej przed Schönererem. Wszelkie próby 
pozytywnych wniosków i pomysłów upadły, zre 
dukowane na nowo do starej, prostej i krótkiej for- 
muly: zniesienie rozporządzeń językowych — aż 
dotąd zaś obstrukcya. Zobaczymy niebawem przy 
sposobności obrad nad sprawą językową, jakie 
ten nihilizm polityczny przybierze kształty i jak 
się uwydatni w zasadniczej sprawie: wyboru ko- 
misyi językowej. 

Na razie stwierdzić można tylko, że wspomnia- 
na uchwała wiąże się organicznie i harmonijnie 
ze wszystkimi poprzedzającymi ją aktami polityki 
obstrukeyjnej. Uwydatnia się w niej jasno ten 
sam dziwny stosunek między środkami a celem, 
jaki cechuje całą politykę mniejszości w ostatnich 
czasach. Nie chcąc się wdawać w rozbiór, poru- 
szonej wczoraj przez Cz kwestyi spornej, do 
czego właściwie dąży opozycya niemiecka, wolno 
jednak zauważyć, że od czasn do czasu stawia 
ona sobie (po za ukrytym ewentualnym celem 
głównym) pewne zupełnie widoczne cele uboczne, 
do których osiągnięcia przysięga dążyć wszyst- 
kiemi siłami. I jakże to robi? 

Wiadomo, że jednym z takich celów jest nie- 
wątpliwie odciągnięcie katolickiej partyi ludowej 
od większości. (zy to zadanie łatwe czy trudne, 
niepodobna orzec; trzebaby do tego wiedzieć, czy 
istotnie i ze strony drugiej, ze strony przywódcy 
tej partyi istniały zamysły rozwiązania sytuacyi 
przez zjednoczenie wszystkich Niemców w monar- 
hii we wspólnym obozie narodowy m. Przeciw te- 
mu przypuszczeniu przemawia polityczna wytra- 
wność barona Dipauli, który dobrze wie, jak na 
zjednoczeniu Niemców wyszłyby interesy 'katoli 
ckiej wśród nich mniejszości. Za przypus niem 
przemawiaćby mogła tylko bardzo wygórowana 
ambicya osobista bar. Dipauli, jeśli ją posiada 
Ale łatwe czy trudne, zadanie to osiągnąć można 
na każdej innej drodze, niż ta, którą obrali opo 
zycyjni Niemcy. Weźmy tylko ostatnie dni obrad 
Izby. Równocześnie z wywarciem energicznego 
nacisku w Izbie i prasie w kierunku owego „zje- 
dnoezenia,“ rozpoczęły opozycyjne stronnietwa nie 
mieckie prawdziwą licytacyę w napaściach na 
Austryę, żeby ostrzejszego nie uży 
W jaki sposób reprezentanci ludności tak par 
1 austryackiej jak alpejska, mogliby się 
łączyć z politykami, którzy otwarcie dążą do ce- 
lów, proklamowanych przez Türka, Mayredera i 
Se sbliekera ? Wabiąc ich ku sobie, odtrącają ich 
równocześnie i to bardzo skutecznie politycy le- 
wicy, jak się to okazało z ostatecznej uchwały 
partyi bar. Dipauli w sprawie oskarzenia mini 
ströw. 

Tak samo ma się rzecz ze wszystkimi polity- 
cznymi celami Niemców. Wołając, że są zwolen- 
nikami, co więcej obrońcami z urzędu duali- 
zmu, kopią mu grób obstrukcyą parlamentarną, 
Licząc zawsze i w kaźdej potrzebie na Węgrów, 
czynię z nich w kohęu naturalnych sprzymiepzeń- 
onomioznye b partyj austryackich. Cichą 

wiae nadzieję, że Polacy opuszczą Cze- 

nimi się połączą, zabawiają się tym 
czasem znieważaniem ich, plwaniem na kraj, lu 
dzi i instytucye. Afirmując co krok swoją miłość 
do konstytucyi, którą stworzyli, torują drogę 
coraz częstszemu i obszerniejszemu stosowaniu 
8 14. Ogłaszając się za ojców parlamentaryzmu 
w Austryi, mordują go burdami i ekscesami, ja 
kich widownią znów dzisiaj była Izba poselska. 
Potępiając lew Falkenhayn, starają się wszelkiemi 
giłami wykazywać codziennie jej potrzebę cóż 
pomoże dzisiejsze orzeczenie Trybunału państwa, 
jeśli w godzinę po jego wydaniu Niemcy brutal- 
nymi wrzaskami uniemożliwić chcieli p. Krama- 
rzowi odpowiedź na zarzuty przeciw prezydyum. 
Qzyź szerokiej „publiczności nie musi stokroć bar: 

j przemówić do przekonania burda dzisiej- 
za, niż najpiękniejsze wywody prawnicze Try- 
bunału ? Czyż karczemnymi swymi występami, nie 
zepsuli sobie Niemcy odrazu całego efektu, jakiby 
mógł wywrzeć zręcznie wyzyskany i przy dobrej 
dziennikarskiej mise en scene dzisi wyrok 
w sprawie dyet poselskieh i dzisiejszy wynik 
głosowania w Izbie? 

Stosunek między celem a środkami jest naj- 
lepszym probierzem polityki. Po tych kilku przy- 


chów i 


gotyckie Lwów zawdzięczał głównie budowniczym 
Niemcom. Zapiski archiwalne przechowały ich na- 
zwiska, wskazują też, że około budowy katedry 
pracowało kilka Wroclawezyköw, wskutek czego 
autor dopatruje się nawet pewnego pokrewieństwa 
między kościołami wrocławskimi a tym kościołem 
lwowskim. 

Renesans przynoszą tu, jak do całej Polski, 
Włosi, architekci i malarze, których przypływ do 
Lwowa od roku 1530 się rozpoczyna. Pod tym 
względem autor nagromadził zapas bardzo cieka- 
wych wiadomości, nietylko wypisujge daty z ak 
tów miejskich, ale kombinując je z innemi wia- 
domościami, uzupełniając to wszystko swoimi 
bardzo trafnymi domysłami i zestawieniem dat 
raficznych z dziełami pozostąłemi tych mi- 
strzów. Także co do trudnej wobec niepewnej pi 
sowni kwestyi nazwisk i miejioa pochodzenia, 
autor nieraz zdumiewającą okaz przenikliwość. 

Staje przed nami cały poczet nieznanych albo 
mało znanych mistrzów ; dowiadujemy się, czyimi 
byli uczniami, w jakich żyli stosunkach i © ia- 
jali. Dowiadujemy się nawet, jakie s4 
tych, z których dzieł wskutek jakiegoś fatalizmi 
ani jedno się nie ostało. Widzimy jasno, jak na 
dłoni, z jakiej strony Włoch, tej ojczyzny monu- 
mentalnej sztuki, w pewnych epokach do Lwo- 
wa zastępy ich ciągnęły, jaki wpływ na miejsco- 
wą sztukę wywierały. Ale i gmachy lwowskie, 
w tem oświetleniu historycznem widziane, oży 
wiają się w naszych oczach, nabierają niemal 
dramatycznego interesu. Poznajemy ich początki, 
kto je fundowal, jacy architekci je kolejno po 
sobie stawiali, jakie były w budowie trudności, 
konflikty i przerwy. 

Do najstaranniej wykończonych części działu 
architektonicznego należy, pomijając rzecz o ko- 
ściele Bernardynów, rozdział o cerkwi wołoskiej, 
bodaj najbardziej artystycznym i najbardziej in- 
teresującym zabytku architektury we Lwowie. 


I 
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kładach nie potrzebujemy chyba wywodzić, że po- 
lityka Niemców opozycyjnych jest zła i niero- 
zumna. 

Gdyby na niej tak strasznie nie cierpiało pań- 
stwo, polityczni przeciwnicy opozycyjnych stron- 
nictw niemieckich mogliby się radować tym spe- 
ktaklem. Ci, co przez lat tyle zwalezali prawno- 
państwowy ustrój centralistyczny w Austryi, mo- 
gliby dziś, jeśli nie obojętnie, to spokojnie patrzeć 
na samobój cze wysiłki lewicy i powtarzać sobie 
wielką prawdę francuskiego pisarza, że prawie 
nigdy instytucye nie padają wskutek naporu prze- 
ciwników, lecz wskutek winy tych, którzy są po- 
wolani do ich bronienia. 

Ale niestety, Niemcy austryacey burząc wa 
rownie, do których obrony są powołani, podkopuja 
i coś więcej jeszcze! 


Wiedeń 27 kwietnia. 


(Telefonem). 


Prasa niemiecka, jak to było do przewidzenia, 
wysila sig na podniesienie zna 
glosowania w sprawie oskarżenia. 
Dä stwierdza, że rozstrzygnięcie trybunału pań- 
stwowego w sprawie wypłaty dyet i wynik gło- 
sowania, to dwa uderzenia obuchem, które spa- 
dły na hr. Badeniego i na twórców lex Falken- 
hayn. Uchwała Izby niema wprawdzie realnego 
zmaczenia, moralnie jednak stwierdza, że wię 
kszość lzby uważa postępowanie hr. Badeniego 
za karygodne. N. W. Tagblatt żałuje, że nie mo- 
Ana oddzielić osoby od urzędu, bo w takim razie 
chciałby dać wyraz litości dla męża, na którego 
teraz jeszcze, kiedy usunął się w zacisze domo: 
wego życia, nagle spadają klęski. Organ lewicy 
konstatuje z zadowoleniem, że w ważnych kwe- 
styach politycznych związek prawicy nie wytrzy 
muje próby i że w falandze słowiańskiej brakło 
niemieckich sojuszników. N. W. Tagblatt uważa 
w końcu wczorajszą taktykę katolickiego stronni- 
ctwa ludowego za zasługę Dra Kathreina 

Bardziej jeszeze tryumtuj L ° 
Zdaniem jej, uchwala Rady państwa stanowi miare 
oburzenia, wywołanego zajściami listopadowemi 
w parlamencie. Oburzenie to bowiem wpłynęło na 
głosowanie. N. fr. Presse zapomina z umysłu, 
że za oskarżeniem nie głosował wczoraj ani je 
den poseł z po za grona listopadowej obstrukcji, 
że więc owo oburzenie na wynik głosowania ab- 
solutnie wpływu mieć nie mogło. N, fr. Pre: 
która od początku walczy nie przeciwko rozpor 
dzeniom językowym, jeno przeciwko większości, 
pociesza się znowu myślą, że większość jest roz- 
bita. Wprawdzie — powiada dalej — zapowie 
dział poseł Zallinger, że katolickie stronnictwo 
udowe wytrwa na dotychczasowem stanowisku, 
ale po wezorajszem głosowaniu, większość równa 
się juź dziurawemu okrętowi i przestała być pe- 
wna. N. fr. Presse twierdzi, że to ma swoje ¿ró 
dło w nienaturalnem ugrupowaniu się stronnictw, 
tóre skupiły się pod nazwą autonomicznej wię- 
kszości. N. fr. Presse spodziewa się widocznie, 
te po wezorajszem głosowaniu, mimo deklaraeyi 
posła Zallingera, ugrupowanie stronnictw dozna 
obecnie zmiany. — Nie od dzisiaj to łudzi się N. 
fr. Presse z dnia na dzień nadzieją, że katolickie 
stronnictwo ludowe wybierze sobie miejsce na le 
wiey, mając po jednej stronie za sąsiada socyali- 
stów, a po drugiej stronie Schönereroweöw. i że 
poparcia dla urzeczywistnienia swoich społecznych 
i religijnych celów szukać będzie w Ostdeułsche 
Rundschau, w Arbeiter Ztg i oczywiście w N. 
fr. Presse. Wreszcie kończy się artykuł alu- 

do hr. Thuna, ażeby już w deklaracyi o kwe- 
styi językowej wyciągnął konsekwencyę z wezo 
rajszej uchwały. 

Do podobnego rezultatu dochodzi także artykuł 
Ostd. Rundschau, który wczorajsze głosowanie 
uważa za żądanie ze strony Izby natychmiasto- 
wego zniesienia rozporządzeń językowych, Zwa- 
Zywsvy, że, jak to podniesiono, za oskarżeniem nie 
głosował nikt z po za szeregów dawniejszej ob- 
strokeyi, możnaby za pomocą tej samej logiki 
każde wogóle dotychczasowe głosowanie w ten 
sam sposób interpretować. Także Deutsches Volks- 
blatt sądzi, że dzień wczorajszy przyniesie zwrot 
w dotyche zasowej polityce rządu, tak, że istotnie 
zdaje się, jakoby cala prasa opozyeyjna umöwila 
sig, by madać wezorajszemu głosowaniu znacze- 
nie, którego ono niema i wobec faktycznych sto- 
sunków parlamentarnych też mieć nie może. 

Vaterland stwierdza, że lewica nie zna miary 
zarówno w gniewie, jak i w radości. Rezultat 
głosowania wczorajszego w sprawie oskarżenia 
hr. Badeniego spowodowany został abstynencyą 
katolickiego stronnictwa ludowego. Stanowisko 


N. 


Dowiadujemy się nietylko, jaki był „kolejny udział 
i jaka zasługa Piotra Barbona i Pawła Rzymia- 
nina przy jej stawianiu, lecz także niezmiernie 
cennych szczegółów co do poprzedniej budowy, 
która w roku 1571 spłonęła, podobnie jak w roku 
1570 runęła wieża. Nader subtelną kombinacyą 
dochodzi autor do wniosku, że wieżę tę pierwszą 
stawiał Włoch, przezwany Krasowskim, który jest 
też zapewne twórcą ornamentacyi, zachowanej do 
dziś dnia, choć także przerabianej, kaplicy Trzech 
Światyteli przy cerkwi wołoskiej 

Pięknych kościołów Lwów nie posiac 
ale szczęśliwszy w tem od Krakowa, że ma całą 
architekturę dawnych pałaców i domów mieszczań 
skich, z bogatemi tasadami kamiennemi, w części 
okrytemi rzeźbą. I one nabierają życia i interesu, 
gdy wiemy teraz, kto i dla kogo je stawiał, ja 
kie rodziny w nich mieszkały i troszczyły się o 
ich ozdabianie. Dawny świat mieszczański na- 
biera życia i wypukłości, a jego bogactwo i jego 
wygórowane potrzeby artystyczne wzbudzają dziś 
żal za tą lekkomyślnie zmarnowaną siłą narodo 
(a, Jak po autorze Patrycyatu i mieszczaństwa 
można było się spodziewać, kulturalna strona ży- 
cia artystów i rękodzielników — między którymi 
linii demarkacyjnej wówczas nie tak łatwo się dopa- 
trzeć, znalazła szerokie uwzględnienie. Zwłaszcza 
niesłychanie ważnem i ciekawem jest to, co po 
raz pierwszy w jeden obraz zestawione, czytamy 
o początkach i obyczajach cechu mularzy, utwo- 
rzonego we Lwowie dopiero w 1572 roku, o prze- 
pisach i obowiązkach cechowych, o przemiankach 
nazwisk, wskutek których wielu Włochów wyszu- 
kiwać dopiero trzebą z pod osłony przybranego 
polskiego przydomku. 


a wiele, 


Sm. Tomkowicz, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


CZAS z Czwartku 28 Kwietnia 1898. 


tego stronnictwa, pisze Vaterland, będzie nieza- | 
wodnie szeroko komentowane i uznane za oznake 
rozkładu większości. Gdyby w istocie tak było, 
trzeba liczyć faktem, że odtąd Izba nie po- 
siada wogóle większości, to jest, że porównać ją 
możua do noża, którema brak rękojeści, zarówno 
jak i ostrza. Vaterland sadzi jedna > wysnu- 
wanie wniosków o rozkładzie większ jest co 
najmniej przedwezesnem 

Minister skarbu Dr Kaizl, po ponownym wy- 
borze na posła, zgłosił się znowa do klubu mło- 
doczeskiego na członka, Klnb, odwołując się na 
to, że Dr Kaizl już z początkiem sesyi złożył 
prawno-państwowe zastrzeżenie, przyjął to zgło- 
szenie do wiadomości. Obecny na posiedzeniu 
klubu De Gregr złożył następujące oświadczenie: 

„Ażeby nie podsuwano błędnych komentarzy 
otwartemu listowi do wyborców, ogłoszonemu dnia 
19 b. m., oświadczam, że celem moim było tylko 
przedłożyć wyborcom motywa, dla których w ko- 
mitecie wykonawczym stronnictwa głosowałem za 
wnioskiem, żeby nie popierać urzędownie kandy- 
datury Dra Kaizla. Co się tyczy faktycznego po- 
stępowania posłów czeskich w Radzie państwa, 
to sądzę, że sytuacya polityczna nie jest jeszcze 
dostatecznie wyjaśniona, ażeby wymagała wystą- 
pienia z dotychczasowej rezerwy, dlatego teź 
oświadczam, że się z tą taktyką zgadzam*. 

Do głosu w dyskusyi językowej, która się dziś 
rozpoczyna w Izbie, zapisało się doty 
54 mowców. Hr. Mun zagaić ma dyskusyę 
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Wojna © ę 

Od tygodnia trwa wojna bez dymu i strzału. 
Flota amerykańska blokuje wybrzeża Kuby, a 
setki mil od niej fłota hiszpańska stoi dotychczas 
na kotwicy przy wyspach Zielonego Przylądka. 
Wyspy te należą do Portugalii, która, chcąc za- 
chować neutralność, oznaczy zapewne termin, w ja 
kim eskadra hiszpańska winna port opuścić. Flota 
„|biszpańska wyruszy wówczas albo na wody ku 
bańskie, albo cofnie się do wysp Kanaryjskich, 
Z dotychezasowego przebiegu jest rzeczą wido- 
czną, że okręty hiszpańskie nie są gotowe do po 
dróży ani do boju. Podobnie w pierwszem dopiero 
stadyum przygotowawczem znajduje się mobiliza- 
cya oddziałów milicyi i ochotników w Stanach 
Mimo to © opinii prasy i gabinetu domaga 
się przejścia z blokady do energiczniejszej akcyi. 
Różnice te wywołały w Waszyngtonie wewnętrzne 
przesilenie ministeryalne, dotychczas nie zażegna 
ne ani nie wyjaśnione. 

Depesze, rozesłane wczoraj wieczorem, donoszą: 

Madryt 26 kwietnia. Correspondencia donosi, 
że rząd przygotował finansowy projekt, dotyczący 
uwierzytelnienia zagranicznego długu. Odsetki od 
tego długu będą tym posiadaczom kuponów, któ 
rzy mieszkają zagianicą, wypłacone we frankach, 
a tym, którzy przebywają w krajn, w pesetas. 

Londyn 26 kwietnia. Nadzwyczajne wydanie 
dziennika urzędowego ogłasza deklaracyę o ści 
slej i bezstronnej neutralności Anglii. Dziennik 
zamieszcza nadto nstrukeye z d. 23g0 b. m., na- 
kazujące władzom w Indyach i w koloniach za 
chowanie w portach norm neutralności. 

Nowy Jork % kwietnia. New York World 
donosi z Waszyngjonn: Na posiedzeniu komisyi 
strategicznej , KR- się dzisiaj rano w mi 
nisterstwie marynarki, postanowiono w 
zwłocznie latającą eskadrę w celu powstrzymania 
floty hiszpańskiej, gdyby ta zamierzała płynąć ku 
brzegom amerykańskim. 

Londyn 26 kwietnia. Lloyd otrzymał depeszę 
z Nowego Jorku, donoszącą, że wiadomość o u- 
wolnieniu statków hiszpańskich , schwytanych przez 
Amerykanów, wymaga potwierdzenia. 

Przy wpływania i wypływaniu z portu now 
jorskiego trzeba zachowywać najv zą ostrożność 
2 powodu założenia w zatoce min torpedowych. 

Londyn 26 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Hawauny: Łódź torpedowa „Porter“ przybiła 
nocą do wybrzeży. Komendant z małym oddzia- 
łem załogi zdołał zebrać cenne informacye, 

Kingstown (Irlandya) 26 kwietnia. Paro 
wiec „Ireland,“ sprzedany rzekomo Stanom Zje- 
dnoczonym, zatrzymały władze angielskie w porcie. 

Falmouth 26 kwietnia. Amerykańskiej łodzi 
torpedowej „Somers* odmówiono pozwolenia na 
wyjazd. Kapitan kazał zgasić ogień i rozpuścił 
załogę. 

Paryż 26 kwietnia, Rada ministrów, zebrana 
pod przewodnictwem prezydenta Faure a, przyj 
do wiadomości urzędową note amerykańską, z któ. 
rej najważniejszy ustęp zawiera oświadczenie, że 
w danych stosunkach ani handel neutralnych 
państw, ani transport towarów, z wyjątkiem kon 
trgbandy wojennej, nie dozna przeszkody. Rada 
ministrów obradowala nad tekstem oświadczenia 

utralności, które ogłoszone będzie w dzienniku 
rzędowym. 

Dzisiaj rano otrzymaliśmy następującą kores- 
pondeneyę telefoniczną: 


Wiedeń 


Jorku donoszą, że w operacyach 
ch nastąpiła zupełna stagnacya. Flota 
amerykańska pod Hawanną trzyma się zdala od 
strzału. Tylko pod Matanzas baterya hiszpańska 
atakowała wystrzałami zbliżającą się łódź torpe- 
dową amerykańską, nie wyrządzając jej jednak 
żadnej szkody. 

Rząd amerykański notyfikował już deklaracyę 
wojenną wszystkim obcym mocarstwom z uwag 
że stan wojenny rozpoczął się z dniem 21 kwie 
tnia, Skonstatowanie tej daty ważne jest ze 
względu na schwytanie od tego dnia hiszpań- 
skich okrętów. Do portu Key- West dostawił wezo 
raj amerykański okręt wojenny „Mangrove,“ 
schwytany pod Hawanną okręt hiszpański „Pa- 
nama,“ wiozący żywność dla armii hiszpańskiej, 
Oprócz tego schwytano i dostawiono do portu 
Key West dwa hiszpańskie żaglowce. 

Z Hongkong donoszą, że eskadra amerykańska 
odpłynie dziś ku portom filipińskim, prawdopo- 
dobnie na pomoe powstańcom. Powstańcy zbierają 
się około Manili i przygotowują się do wielkiej 
walki, 

Z Madrytu donoszą o wielkiem niezadowoleniu 
z powodu bezczynności floty hiszpańskiej. Pow- 
szechnie spodziewano się, że już około niedzieli 
pojawią się pod Kubą torpedowce , stanowiące 
główną siłę floty hiszpańskiej. Zwioka narazila 
w wysokim stopnin powodzenie wojny. Rozp: 
zenie floty sprawiło, że Amerykanie chwyt 
eden okręt po drugim. Eskadra hiszpańska znaj 
due sig — jak donosi biuro Reutera — ciagle 
jeszcze w St. Vincenz, ładuje węgle i żywność, i 
je oznaczyła jeszcze wcale terminu odpłynięcią. 


27 kwietnia. 


Z Nowego 
wojenny 


Anglia domagać się zaczyna nagrody za swoje 
platoniczne, jak dotychczas, sympatye dla Stanów 
Zjednoczonych. Organ torysów Sanct James Ga 
zete daje do zrozumienia, że urzędowe sympatye 
nie odpowiadają rzeczywistemu usposobieniu lu- 
dności, która widzi, że wojna powstała przez 
prowokacye ze strony Ameryki. Skonstatowawszy 
to, wylicza zacytowany dziennik szereg spraw 
spornych pomiędzy Anglią a Ameryką i domaga 
się w zamian za sympatye, korzystnego ich dla 
Anglii załatwienia. Köln. Ztg zresztą zapewnia, 
na podstawie informacyj, pochodzącej z „niezwy- 
kle pewnego żródła“ z Nowego Jorku, że pomię- 
dzy Ameryką a Anglią istnieje umowa, która — 
o ile rozstrzygnięcie zależy od obu gabinetów, 
doprowadzić musi do formalnego traktatu, i usi- 
łuje też przedstawić wojnę w świetle walki mię- 
dzy rasą anglo-saską a romańską. 


ge Prosimy o rychłe od- 
nowienie prenumeraty celem 
uniknienia przerwy w dalszej 
przesyłce dziennika. BA 


KRONIKA. 


Krakow 27 kwietnia. 


— Zapiski osobiste. P. prezydent Friedlein po- 
wrócił wezoraj wieczorem z Wiednia, dokąd jezdzit 
w sprawach miejskich i dzisiaj rano objął urzędo 
wanie. 

— Wydział Rady powiatowej krakowskiej odbył 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezesa 
p. Skirlińskiego. Wydział uchwalił odnieść się 
do Starostwa z przedstawieniem o zapobieżenie u władz 
wojskowych, ażeby żołnierze podczas twiczeń nie 
niszczyli zasianych pól i nie wyrządzali w ten spo- 
sób dotkliwych szkód rolnikom. W myśl nowej usta 
wy drogowej, powiaty, które na drogi ponoszą w 
szy aniżeli 20"/, dodatek, mogą otrzymać na pokry- 
potrzebnych wydatków drogowych subwencyę 
z odnośnego funduszu krajowego. Ponieważ powiat 
krakowski wskutek nowej ustawy drogowej nawet 
przy dodatku 23% nie znalazł pokrycia dla konie 
cznych wydatków drogowych w kwocie 5000 złr., 
przeto na zasadzie $ 28 prosił Wydział krajowy 
o udzielenie subwen ajowej w kwocie 5000 zł. 
Wydział krajowy przyznał subwencyę w kwocie tylko 
1000 złr, Wskutek tego Wydział powiatowy na wczo 
rajszem posiedzeniu postanowił ponownie prosić o do 
datkową subwencyę w kwocie 4000 złr., bez której 
dróg w stanie obecnym absolutnie nie byłby w stanie 
utrzymać. 

— Towarzystwo miłośników historyi i zabytków 
Krakowa odbyło walne zgromadzenie w d. 23 b. m. 
w sali Rady miejsk Zagaił je wiceprezes Towa- 
rzystwa Dr St. Krzyżanowski i poświęcił słowa rze: 
wnego wspomnienia pierwszemu prezesowi 8. p. Jöze- 
fowi Wawel Louis'emu i członkom 6. p. wiceprezy- 
dentowi Jakubowskiemu i Drowi Władysławowi Kle- 
czyńskiemu. Następnie stosownie do życzenia, wyra 
żonego przez poprzednie walne zgromadzenie, by ka- 
ade następne zaczynało się odczytem 2 przeszłości 
miasta, odczytał pracę swoją p. t. „O sejmikowaniu 
mieszczaństwa krakowskiego”. Prelegent poruszył nie 
znaną prawie kwestyę stosunku rady do pospólstwa 
i nakreślił ob bardzo szerokiego udziału ludności 
w zarządzie miasta, które stanowiło jakby osobne 
państwo dla siebie. Na podstawie szczęśliwie w archi- 
wum miejskiem dochowanych ksiąg przedstawił wspólne 
obrady obu decydujących w mieście czynników głó 
wnie na tle burzliwego wieku XVII, podnosząc pa 
tryotyzm mieszczaństwa, ciężko dotkniętego ciągłymi 
przechodami wojsk i ueiskanego przez Szwedów. 
Dodawszy opis obrad pospólstwa miasta Kazimierz 

jącego jego pół wiejski charakter (do Ka- 
zimierza bowiem należało całe dzisiejsze Podgórze) i po- 
pisów rycerskich mieszczaństwa, zakończył temi słowy: 
„Dak więc nietylko szlachta, ale także kupcy i rze 
icy krakowscy i gospodarze, najemnicy i ko 

y kazimierscy parali się rycerskiem rzemiosłem 

i sprawy swoje w POMAGA omawiali formach. 
Słusznie mógł zatem niedawno jeden z posłów pod 
nieść tradycye parlamentaryzmu tkwiące w polskim 
narodzie i stawiające go nad tych, którzy siłą bru 
talną chea go podkopać; pragnąłem zwrócić uwagę 
na jego szerokie podstawy we wszystkich warstwach 
polskiej ludności, co może jej kulturze piękne daje 
świadectwo i o przeszłości dobrze wró. pozwala“. 

Zgromadzenie przyjęło do wiadomosei sprawozda- 
nie Wydziału, wydrukowane w Roczniku i sprawo- 
zdanie finansowe, przedstawione przez sek: za Dr 

skiego i podskarbiego p. Chmiela i na wniosek 
komisyi kontrolującej udzieliło Wydziałowi absolu 
toryum, 

Na wniosek Radcy miejskiego prof. Dr Domań- 
skiego, zgromadzenie poleciło Wydziałowi zająć się 

eniem wystawy zabytków krakowskich i połą 
czenia jej z jubilenszem 400 letniego istnienia uni- 
wersytetu. Dyskusya toczyła się w końcu nad ob- 
myśleniem sposobów pomnożenia liczby członków 
Towarzystwa, by mogło objąć całą inteligencyę mie- 
szkańców Krakowa. 

Do Wydziału wybrani zostali pp.: Klemens Bą- 
kowski, Wiktor Czermak, Adam Chmiel, Józef Frie 
dlein, Zygmunt Hendel, Stanisław Krzyżanowski, 
Leonard Lepszy, Władysław Euszezkiewicz, Stani- 
sław "Tomkowicz i Wincenty Wdowiszewski. 

— Wydział Gzytelni katolickiej w Krakowie za- 
wiadamia członków, że następna pogadanka odbędzie 

w piątek dnia 29 bm. o godzinie 7 wieczór we 
własnym lokalu p ul. Podwale 1. 1. O nadzwy- 
czaj ważnym dla każdego przedmiocie t.j. „O ziemi 
świętej” będzie mówił X, Norbert Golichowski, który 
kilkanaście lat przebył w ziemi świętej. — Wydział 
Czytelni zaprasza ezłonków do najliczniejszego udziału 
w pogadance, Członkowie mogą wprowadzać gości. 

— Pomnik Grottgera. Przed kilku laty utworzył 
się w Krakowie komitet dla sprawy budowy pomni- 
ka dla genialnego twórcy „Litnanii* i „Wojny“. — 
Obecnie będąc już w posiadaniu funduszu kilku ty- 
sięcy złr., komitet zaczął czynić starania o wykona- 
nie projektu. Dwaj artyści nadesłali projekta w po- 
staci szkiców w małej skali modełowanych: miano- 
wicie pp. Tadeusz Błotnieki i Wacław Szymanowski. 
W poniedziąłek dnia 95 b. m. zeszli się zaproszeni 
przez komitet artyści i znawcy dla wydania opinii 
o projektach. Sąd ten skłądali pp.: Juliusz Kossak, 
Wodzinowski, Axentowicz, Malczewski, Wdowiszew- 
ski, Tondos anowski, W głosowaniu - uznali oni 
znaczną większością głosów projekt p. Szymanow 
skiego za lepi Według tego projektu, z pewnemi 


cie 


jeszcze zmianami, ma być wykonanym pomnik Grott- 


gera, który stanie na plantacyąch w pobliżu przy- 
szłego gmachu wystawy Tow. sztuk pięknych obok 


placu Szczepańskiego. Projekty plastyczne oglądać 
można w pierwszej sali wystawy w Sukiennicach. 

— Ddczyt. Na rzecz kursów im. Baranieckiego, 
będzie miał p. Józef Kotarbiński odezyt „O Bole- 
sławie Prusie*. Odczyt odbędzie się w niedzielę dnia 

o godzinie 5 po południu w sali Rady miej 
j. Spodziewać się należy, że tak ze względu na 
osobę prelegenta, jak i na szlachetny cel, publiczność 
licznie pospieszy do sali odczytowej. Bilety można 
nabyć lub zamówić wcześniej w księgarni p. Krzy 
żanowskiego, a w dzień odczytu przy wejściu, Miej- 
sca w pierwszych rzędach po 50 ct., w dalszych 
30 ct. a galerya i wstęp 20 et. 

— Katasrofa w Libiążu. Śledztwo karno-sądowe 
w sprawie katastrofy kolejowej w Libiążu prowadzi 
z ramienia tutejszego sądu karnego sędzia sled 
p. Klimecki. Dzisiaj na miejsce wypadku udała 
się komisya sądowo-lekarska z Krakowa z przybra 
niem lekarzy sądowych Dra Schaittera i Dra Fi 
limowskiego. 

— Walne zebranie Stowarzyszenia ku niesieniu 
pomocy ubogim uczniom szkół ludowych, zwołane na 
dzień 24 bm. z powodu braku kompletu nie przy- 
szło do skutku; mam przeto zaszczyt zapro sza 
nownych członków ponownie na walne zebranie, które 
sig odbędzie w sali posiedzen magistratu na I pie 
trze w dniu 1 maja b. r. o godzinie 4 popołudniu. 
Upraszam gorąco o jak najliczniejszy udział. 

Bekretarz Prezes: 

J. Maciolowski. Dr H. Jordan. 

— Goplana. Dwudzieste drugie z rzędu przedsta- 
wienie opery Zelenskiego w /przesziym tygodniu*na 
pełniło znów szczelnie salę wielkiego teatru, Jest to 
sukces istotnie niebywały. Wpływają nań równolegle 
dwa czynniki: znakomita wartość artystyczna utworu 
i niezwykła staranność wystawienia opery, objawia 
jąca się tak w doborze sił artystycznych, jak w in- 
scenizacyi i w niesłabnącym zapale wszystkich wy- 
konawców. 

— Z klubu prawników. W niedzielę dnia 1 maja 
w lokalu klubu prawników odbędzie się koncert mu- 
zyki wojskowej, połączony z tańcami, na który wy 
dział zaprasza członków wraz z rodzinami, Początek 
o godzinie 8 wieczorem. 

— Kantata gimnazyalna WI. Żeleńskiego, ma być 
odśpiewaną w miesiącu czerwcu w Chicago. Przygo- 
towuje się tam wielka uroczystość 25-letniego jubi- 
leuszu parafii św. Trójcy. Kantata śpiewaną ma być 
pod gołem niebem, przez bardzo liczne chóry, pod 
kierunkiem p. Antoniego Malleka, tamtejszego organi 
sty i redaktora pisma wychodzącego p. t. Ziarno. 

— Mleko na targu w Krakowie. W pierwszych 
miesiącach br. zbadano ściślej w miejskiej pracowni 
chemicznej 187 prób mleka niezbieranego i zbiera 
nego. Pomiędzy zbadanemi próbami znaleziono tylko 
pięć, w których zawartość tłuszczu wynosiła 3.05 do 
3.45%. W 12 próbach mleka sprzedawanego za t. 
zw. rańsze znaleziono tłuszczu od 2.5 do 2.84%, 
w 12 innych od 2 do 2.49%, a w 4 tylko 1.2 do 
5%/,, — Niskie te ilości tłuszczu oraz oznaczenia 
żaru właściwego w badanych próbach mleka wska 

że publiczność zawsze jeszcze kupuje na targu 
jszym pra awie wyłącznie za mleko niezbierane — 
mleko częściowo zebrane lub mieszaninę mleka zbio- 
ranego z niezbieranem. Krowy bowiem włoś 
nie odznaczające się pospolicia wielką mlecznością, 
dają mleko tłuściejsze, w którem ilość tłuszczu jest 
raczej bliższą 4% niż 3%. Tak niepomyślne sto- 
sunki nie mogłyby niewątpliwie istnieć, gdyby pu- 
bliczność była bardziej ostrożna i oddawała do kom 
troli mleko kupione lub ofiarowane dą kupna. Kon 

wykonyw z urzędu nie wystarcza, wło 
anki deklarują mleko zbierane do urzędowej kon- 
troli jako mieszane lub zbierane, gdy tymczasem pu- 
bliczności sprzedają je za „rańsze.* Tylko te przy- 
padkowo, biorąc próbki do rozbioru w chwili sprze 
daży, można było zakwestyonować w 17 razach 
mieszaniny mleka niezbieranego ze zbieranem, sprze 
dawane za niezbierane rańsze mleko. A nie ulega 
wątpliwości, że z kilkudziesięciu prób mleka, dekla- 
rowanego do kontroli urzędowej za zbierane, w któ- 
rych tłuszczu znaleziono około 1.5%, kupowała pu- 
bliczność znaczną część za mleko rańsze — prosto 
od krowy. Trafia się też na targu mleko rozcień- 
czone wodą. — Oszustwo tego rodzaju stwierdzono 
w 19 przypadkach, w 4 zaś wykryto dodatek goli 
w celu zamaskowania skwaśnienia. Mleko roznoszone 
po domach lub sprzedawane pokątnie przez prze 
kupki wiejskie na ulicach jest niezawodnie również 
po większej części liche. To też zarówno kupujący 
mleko na targu, jak i w domu powinni we własnym 
interesie korzystać jak najwięcej z miejskiej praco- 
wni chemicznej (w godzinach porannych w wieży ra- 
tuszowej na Rynku a następnie w magistracie), gdzie 
analizy tak mleka jak i masła wykonywa się bez- 
płatnie. Tylko bowiem przez częste żądanie kontroli 
można się uchronić pized nabywaniem mleka, cho- 
żby niefałszowanego — ale po cenie nieodpowia- 
dającej jego wartości. Zadanie oceny mleka nie po 
ciąga zu sobą znacznej straty czasu, bo rozbiór trwa 
zaledwie 10 do 15 minut. 

Popisy ekwitacyjne. Oficerowie artyleryi urzą- 
dzili we wtorek o 10 rano, w tutejszej ujezdzalni 
na Podgórzu, nadzwyczaj zajmujące widowisko. Były 
to popisy jeżdzców w rodzaju karuzeli, urządzanych 
często w Wiedniu na przyjęcie monarchów. Możemy 
zapewnić, iż wtorkowe popisy nie ustąpiły wcale 
pierwszeństwa popisom huzarów, które się w Wie- 
dniu na przyjęcie cesarza Wilhelma odbywały, a 
ogromnego nabrały rozgłosu. Wszystkie punkty pro- 
gramu 1 man z taką ścisłością, z taką 2 
ścią i elegancyą, iż całość miała w sobie coś wielce 
artystycznego. Kadryl w kostyumach myśliwskich, 
powożenie czterech dział, zaprzężonych każde w sześć 
koni, branie przeszkód na wysokość półtora metra, 
wywoływały podziw nawet u najlepszych jeźdźców, 
u najwybitniejszych znawców. v 

Zarówno myšliwskie kostyumy, jak i šredniowie- 
czne rycerskie i rokoko były nader gustowne, 

Zaproszona publiczność, tak krakowska, jak i pod- 
górska, wdzięczna zapewne pozostanie za to niezwy- 
kłe, piękne widowisko, tem bardziej, że ją wojsko- 
wość przyjmowałą z prawdziwie rycerską uprzej- 
mością. 

— 0 stanie zdrowia Dra Korytowskiego donosi 
Dz. Poznański: Prezydent Dr Korytowski miewa 
się znakomicie. Za tydzień już zamierza powrócić 
do Lwowa. Znaków na twarzy nie pozostanie prawie 
żadnych. Odżywianie jeszcze utrudnione, ale już pa- 
cyent przyjmować może stałe pokarmy. 

— Wystawa paryska. Namiestnik hr. Piniński za- 
prosił członków komisyi krajowej dla spraw wysta- 
wy paryskiej w r. 1900 na posiedzenie, które odbę- 
dzie się w Namiestnictwie d. 30 b. m. o godzinie 5 
popołudniu. 

— Rozstrzygnięcie konkursu. Z Czerniowiec do- 
noszą: Krajowy komitet jubileuszowy w Czerniow- 
cach rozstrzygnął 24 b. m. konkurs, rozpisany na 
prolog, który ma być wygłoszonym przed przedsta- 
wieniem teatralnem w dniu jubileuszu, Komisye arty- 
styczną stanowili pp.: prof. wszechniey Dr A. Halban, 


cię: 


ba 


redaktor Kolakowski, artysta-malarz Koehler, prof. 
Skobielski, dyrektor Soltyüski i Dr Swierzeho. Jako 
najwięcej odpowiadający potrzebom lokalnym uznano 
utwór Władysława Dunina Wąsowicza z Brzeżan, na 
drugiem zaś miejseu postawiono anonimowy ntwór 
o wysokim nastroju poetyckim, głębokiej myśli i sile 
słowa, zatytułowany „Dzień trzeci*. Za trzeci z ko- 
lei uznano utwór p. Celestyna Szczepańskiego z Brze- 
żan. Nadto pochlebną wzmianką odszczególniono pro- 
logi Jadwigi Strokowej z Łobzowa i Stanisława Sa- 
loniego z Cieszanowa. Dwa pierwsze utwory zalecono 
do wykonania, a to: „D. trzeci* jako prolog, 
a sceniczny utwór Wąsowicza jako apoteozę na za- 
kończenie wieczoru. 

— W sprawie Leszczakowej, defraudantki z Niz- 
borga, uwięziono ubiegłego tygodnia Ieka Nachta, 
rodem z Buczacza, na którego ręce w czasie od 27 
września ubiegłego roku aż do 4 kwietnia b. r. na 
deszły podrobione przez Leszezakowa przekazy na 
sumę 4500 złr. Po wykryciu defraudacyi Nacht 
uciekł do Kopyczyniec, lecz go tam znaleziono. 
Wskutek defraudacyi pocztowa kasa poniosła stratę 
ogółem na 10.000 złr. Przed sądem, jako oskarzone 
w tej sprawie, stanie dziesięć osób. Rozprawa toczyć 
się będzie w Tarnopolu 
Proces „Reichswehr“ contra rząd. Wy 
dawca dziennika Reichswehr Gustaw Davis ogłosił 
wczoraj na czele tego dziennika bardzo długie pi 
smo, w którem wyjawia stosunki, jakie łączyły jego 
dziennik z gabinetem hr. Badeniego i przedstawia 
powody, dla których wniósł w sądzie skargę prze- 
ciw skarbowi państwa o odszkodowanie strat, ponie- 
sionych na wydawnictwie. 

Przedewszystkiem zamieszcza Reichswehr tekst u 
mowy, jaka stanęła w październiku 1896 r. pomię- 
dzy Davisem a ówczesnym rządem. Umowa ta po- 
stanawia, że rząd do końca 1896 r. wypłaci wyda- 
wnictwu pisma kwotę 40.000 złr., a za rok 1897 
subweneye 90.000 złr. Reichswehr staje się w po- 
łowie własnością rządu, w drugiej połowie Davisa, 
Do zastępstwa własności rządowej upoważniony zo 
stał radca ministeryalny Freiberg. Co do politycznego 
kierunku pisma umowa przepisuje, że Reichswehr 
nie ma mieć wprawdzie charakteru wyraźnie ofiey- 
alnego, obowiązaną jest wszakże zawsze i ściśle od- 
powiadać intencyom prezydenta ministrów, względnie 
wskazówkom, dawanym przez jego upełnomoenionych 
funkeyonaryuszy. Innemi słowy ma to być Kampf- 
blatt rządowy z wszelką na zewnątrz swobodą dzia- 
łania, Subwencya wygasa, jeżeli Reichswehr trzy- 

poleceń i życzeń rządu nie spełni, To było 
umowy. 

Z początkiem marca 1897 r. Davis przedłożył hr. 
Badeniemu memoryał, w którym wykazywał, że 
Reichswehr bez większej subwencyi obejść sig nie 

ądał więc na rok 1897 dodatku 150.000 
„J. o 60.000 złr. więcej, niż pierwotnie preli 
minowano. Stąd urosły trudności i wdrożono zrazu 
akcyę na nowych podstawach. Rząd wpłynął miano 
wicie na utworzenie nowego konsorcyum wielkich 
przedsiębiorców, które z kwotą łączną 170.000 złr. 
oświadczyło gotowość przystąpienia do przedsiębior- 
stwa w charakterze cichego spólnika, W szczegól 
ności dać mieli pp. Artur Krupp 75.000 złr., baron 
Leitenberger 50.000 złr., Schoeller oraz posłowie 
Peez i Hallwich razem resztę. Właścicielem firmy i 
przedsiębiorstwa na zewnątrz pozostać miał Davis i 
za to pobierać pensyę wynoszącą do 16.000 złr. 
Projekt kontraktu był już gotowy, a występujący 
jako mąż zaufania ze strony spólników baron Chlu 
mecky wypracował już nawet projekt politycznego 
programu pisma, gdy nagle wszystko się rozbiło. 
Oto, jak opowiada Davis, w przeddzień podpisania 
nowej umowy hr. Badeni zawezwał go i oświadczył 
mu, że potrzebuje Reic hr nadal i zapytał go, 
czy może jeszcze wycofać sig układów , nawiąza- 
nych z owem konsoreyum. Davis wycofał sig. 

W dalszym ciągu, jak Davis opowiada, on sam 
dokładać musiał z własnej kieszeni na utrzymanie 
Reichswehr, co razem za r. 1897 — oprócz 90.000 złr. 
subwencyi rządowej, wyniosło rzekomo 98.835 air, 

Na rok 1898 otrzymał wydawca, jak twierdzi, 
również obietnice od Freiberga. Tymczasem jednak 
gabinet upadł. Davis, wówczas chory, wysłał do 
Freiberga zastępcę swego z prośbą o wypłatę mie 
sigeznego pauszalu. Ale Freiberg odesłał go do kie 
rownika biura prasowego Schiela, który oświadczy: 
krótko, że rząd dla Reichswehr nie zrobić nie moż 
dla braku funduszów, a wkrótce potem otrzymał Da- 
vis list, podpisany przez Freiberga i Schiela, z oznaj 
mieniem, ze umowa pomiędzy rządem i wydawnietwem 
Reichswehr zostaje wypowiedziana. 

Gdy dalsze zabiegi czynione u rządu za barona 
Gautscha i hr. Thuna nie odniosły pozytywnych re- 
zultatów, uznał Davis za właściwe wytoczyć skargę 
rządowi o zwrot rzekomo umówionej subwencyi. 
Dodać należy, iż sam Davis przyznaje, że rząd 
w umowie z r. 1896, zobowiązał się do wypłaty 
w r. 1896 i 1897 razem 130.000 złr., a wyplacit|: 
faktycznie 215.000 złr. 

— Nowa sprawa 0 nadużycia służbowe rozpo- 
cela się wczoraj w Izbie sądowej warszawskiej, Jest 
to sprawa radcy stanu, inspektora podatkowego, okrę- 
skierniewicko - błońskiego, Mikołaja Kafafowa, 
oskarżonego o wymaganie łapówki od zarządu fa- 
bryki Zyrardowskiej i mieszkańca Warszawy Mo, 
sza Wagmajstra, oskarżonego o pośrednictwo uzyska- 
nia tej łapówki. 

Z przeczytanego aktu oskarżenia okazuj 
w skardze zarządu fabryki, podanej w dniu 
tnia 1894 roku na imię prezesa warszawskiej 
sądowej wyjaśniono, że inspektor podatkowy 
fow w grudniu 1893 roku zażądał od dyrektora 
bryki Zyrardowskiej, Bekmana i jego pomocnika 
Kossutha, dostarczenia wyjaśnień pismiennych o sta- 
nie interesów fabryki za lat ośm i objaśnił, że wy- 
krył, jakoby Towarzystwo akcyjne zataiło DÅ mi 
lionów rubli od opłaty na korzyść skarbu 5% po- 
datku i że wyjaśnienia zarządu potrzebne mu są dla 
zredagowania w tej kwestyi raportu. 

Gdy Kossuth zgłosił się do mieszkania Kafafowa, 
w celu otrzymania więcej szczegółowych informacyj, 
Kafafow dał mu do poznania, że gotów jest zrzec 
się swoich żądań i wogóle wszelkiej kontroli czyn 
ności Towarzystwa, pod warunkiem, jeżeli za to 
otrzyma pieniężne wynagrodzenie, którego jednak 
ilości nie określi. Gdy przybył do niego sam Bek- 
man, Kafafow, w celu wywarcia nacisku, przeczytał 
mu brulion raportu, przeznaczonego do wysłania pre- 
zesowi Izby skarbowej. 

W końcu kwietnia tegoż roku zjawił się do Bek- 
mana niejaki Wegmajster z oznajmieniem, że mu jest 
wiadoma treść rozmowy Kafafowa z Bekmanem, że 
według zdania Kafafowa, Towarzystwo akcyjne rze- 
czywiście będzie zmuszone zapłacić skarbowi kolo- 
salną sumę pieniędzy, o czem już przygotowany jest 
przez Kafafowa raport, lecz Kafafow z tego raportu 
nie zrobi użytku, jeżeli otrzyma od Towarzystwa 
wynagrodzenie, którego sumę on, Wegmajster, jako 
pośrednik Kafafowa, już oznaczył. 

Wskutek tej skargi, urządzono śledztwo pierwiastko- 


gu 


sig, że 
kwie- 
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we, na którem skargę w zupełności potwierdzili 
świadkowie: zarządzający warszawską Izba skarbo- 
wą Jan Rudezenko, pomocnik jego Mikołaj Olferjew, 
naczelnik wydziału. tejże Izby Witold Maleurzyński 
dwaj dyrektorowie Towarzystwa akcyjnego fabryk 
żyrardowskich rz. r. Karol Bekman i Wilhelm 
Haupt, sekretarz tego Towarzystwa Jerzy Kossuth, 
Jan Ostrowski i inni. 

Na zasadzie tych zeznań, nastąpiło oskarżenie Ka- 
fafowa i Wegmajstra przed sądem warszawskim. 

— Nekrologia. Emilia Dukszyńska, nader uta 
lentowana artystka-malarka, zmarła wczoraj w War 
szawie. Sp. Dukszyńska urodziła się w 1847 w gub. 
lubelskiej i od wczesnej młodości kształciła się w malar 
stwie najpierw u Kaniewskiego i Lessera w Warsza- 
wie, a następnie w Dreznie i Monachium. Pierwsze 
swoje obrazy wystawiła w 1866 roku w salonach 
warszawskiego towarzystwa zachęty, a obraz „W Świę- 
to,* otrzymał od akademii petersburskiej medal. — 
Zmączną wziętością cieszyły się portrety $. p, Duk- 
szyńskiej, których bardzo wiele malowała. — Z jej 
kompozycyi wymienić należy „Prządkę,* „Rzymian 
kę,* „Pierwszy smutek,* „Wnętrze pracowni malar- 
skiej,“ „Marzenie,“ „Staruszkę,* „Kabalarkę,* „Dzie- 
ci bawiące sig na dziedzińcu“ i w. in. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We czwartek dnia 28 b, m.: Intratna posąda, 
kom. w 5 akt. Al. Ostrowskiego (benefis K. Kamiń 
skiego). 

W piątek dnia 29 b. m.: Teatr zamknięty. 

W sobotę dnia 30 b. m.: Livia Quintilla op. 

yg. Noskowskiego w trzech aktach o godz. 7'/4. 

Dnia 27 kwietnia pochmurno, ciepło, w polu- 
dnie burza, po południu deszcz; termometr od +-9:0 
doszedł do +-175 Cel. Barometr opadł znacznie; 
dnia 28 kwietnia o godzinie 7 rano stan jego był 
738'0 mm., termometru 1-96 Cel. Wiatr zachodni 

We czwartek 28 kwietnia: św. Witalisa i 
Waleryi męcz. 


dnia 


Ruch artystyczny i literacki. 


Nakładem Towarzystwa miłośników Krakowa wy 
szedł I rocznik krakowski, który otrzymują wszyscy 
członkowie za rok 1897, Obejmuje on 373 stron 
druku z 85 ilustracyami i mieści następujące prace 
Piekosiński Franciszek Dr: Sala gotycka w kamie 
nicy hetmańskiej w Krakowie. Łuszczkiewicz Wła- 
dysław: Stare cmentarze krakowskie, ich zabytki 
sztuki i obyczaju kościelnego. Kutrzeba Stanislaw: 
Piwo w średniowiecznym Krakowie. Tomkowicz Sta- 
nisław Dr: Prałatówka parafii N. P, Maryi w Krakowie 
i jej architekci. Estreicher Karol: Teatr krakowski 
Tomkowicz Stanisław Dr: Pogrzeb zamożnego miesz- 
czanina krakowskiego w XVII w. Wyspiańsk 
nisław: Dawna polichromia kościoła sw. 

w Krakowie. Estreicher Stanisław Dr: Ustawy prze: 
ciwko zbytkowi w dawnym Krakowie. Leonard 
Lepszy: Cech złotniczy w Krakowie. Chmiel Adam: 
Herby Cyrusów, mieszczan krakowskich. Potkański 
Karol Dr: Kraków przed Piastami. Krzyżanowski Sta- 
nisław: Morsztynowie w XV wieku. Wawel Louis 
Józef: Pierwsza rekrutacya w Krakowie. W końcu 
dodane sprawozdanie Towarzystwa miłośników histo 
rei i zabytków Krakowa i spis. członków 

Członkowie zapisujący nå nowo ot 
cznik za cenę wkładki przeszłorocznej t a 4 air 
a., zaś cena księgarska wynosić będzie 5 złr. a. 
Po rocznik można się zgłaszać i wpisywać na człon 
ków w archiwum aktów dawnych miasta Krakowa 
(Sienna 16). 
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Dział ekonomiczny. 


Geny żelaza. Złączone walcownie görnoszlaskie 
uchwaliły wczoraj podwyższyć ceny walcowanego 
żelaza o 2½ marki na tonie. 

Wiedeń 27 kwietnia. (Tel.). Targ zbożowy. 
Przy cenach nominalnie 60 do 80 cent. wyższych, 
nie przyszła na wczorajszym targu żadna trans- 
akcya do skutku. Ożywiony był tylko ruch w spe- 
kulacyi terminowej, na której notowania opiewają: 
Pszenica na wiosnę 15:10, na maj i czerwiec 14:67, 
na jesień 11:40, żyto na wiosnę 1095, na jesień 
8:90, owies na wiosnę 8.— 

Giełda towarowa. Spirytus kontyngentowany na 
natychmiastową dostawę od 20:10 — 20:50, cukier 
surowy loco Aussig 12:70— do 127 15—, rafinada 
loco Wiedeń prima od 36:37'/, do 36:50, secunda 
36:12 '/, do 36:25, w kostkach prima od 37:37 do 

0, secunda od 37:12, do 37:25, Nafta ga- 
lieyjska po Wiedeń 1475—15'25, przejrzysta 
16—162 
— nn 


Telegramy „Czasu': 


Paryż 27 kwietnia. Prezes ministrów Méline 
złożył na wezorajszem posiedzeniu gabinetu spra- 
wozdanie o stanie targu zbożowego we Francyi 
i za granicą. Według tego sprawozdania wyży- 
wieniu ludności nie grozi niebezpieczeństwo. 

Jenerał des Garets zamianowany został w miej- 
sce Brugerea komendantem drugiego korpusu, — 
Brugere przeznaczony został dla szczególnych mi- 
syj. Jenerał Biquet otrzymał nominacyę na komen- 
danta 14 korpusu. 

Petersburg 27 kwietnia. Nowosti zazna- 
czają w artykule o obecnem położenin Serbii, iż 
jest rzeczą pewną, że Rosya na obecny stan rze- 
czy nie może spoglądać z życzliwością, nie uczyni 
jednak nie dla zmiany sytuacyi. W tej mierze 
polityka rosyjska jest ustalona: cokolwiek dzieje 
się w Serbii, rząd rosyjski wytrwa w roli chło- 
dnego widza. 


Rada państwa. 


Wiedeń 26 kwietnia. (Z Izby poselskiej), 
O godzinie 11 minut 35 zagaja prezydent Dr 
Fuchs posiedzenie. Trybunał państwowy w pi- 
śmie, wystosowanem do prezydyum, zaprasza Izbę 
do wyboru członka tego trybunalu w miejsce hr. 
Pinińskiego. 

P. Barwiński i towarzysze interpelują w spra- 
wie obowiązkowego ubezpieczania urzędników pry- 
watnych. 

Prezydent zawiadamia Izbę, że wniesione zo- 
stały cztery interpelacye, odnoszące się do kon- 
fiskaty dzienników. Interpelacye zawierają w do- 
słownem przytoczeniu skonfiskowane artykuły; 


z tego powodu więc nie uchodzi odczytywanie 
tych interpelacyj na publicznem posiedzeniu. (P. 
Verkauf woła: Zobaczymy! polieyi drugi raz nie 
wpuścimy do Izby). 

Prezydent: Na podstawie regulaminu przysłu 
guje mi w porozumieniu z Izbą prawo zarządze 
nia posiedzenia tajnego. Qzyniąc z tego prawa 
użytek, po zakończeniu posiedzenia jawnego za 
rządzę tajne. 

Następuje dyskusya nad nagłymi wnio- 
skami w sprawach językowych. 

Pierwszy zabrał głos hr, Thun i złożył dłuż- 
szą deklaracyę. 

W deklaracyi swej odwołał się hr. Thun do 
tego, eo juź poprzednio powiedziano w Radzie 
państwa o gotowości rządu do ustawowego ur 
gulowania kwestyi językowej, a więc do deklara- 
racyi złożonej przez hr. Badeniego na wiosnę w Iz 
bie panów, a w jesieni w Izbie poselskiej, mery- 
torycznie zaś zaakceptował rozporządzenia bar. 
Gautscha. Ważny jest ustęp, w którym prezydent 
gabinetu podniósł kwestyę kompeteneyi Rady pań- 
stwa, sejmu i egzekutywy w sprawie językowej, 
kompetencji, którą przedewszystkiem Izba ma wy 
jaś Hr. Thun zwrócił również uwage Izby, że 
do rozwiązania kwestyi spornej nie wystarcza za 
jęcie się wyłącznie sprawą językową, że przytem 
uwzglednionem być musi cały szereg życzeń, jak 
sprawa ochrony mniejszości narodowych, sprawa 
języka w szkołach i t. d,, które nie dadzą sie 
wydzielić z kompleksu wielkiej Hwestyi narodo 
wości. 

Prezydent ministrów zaznaczył dalej, że kody 
fikacyę musi poprzedzić porozumienie się stron 
obu; tem dał do poznania, że w razie niedojścia 
do skutku porozumienia, rząd sam wziąłby w rę- 
kę inicyatywę ustawowego uregulowania sprawy. 
Natomiast po osiągnięciu porozumienia mogłoby 
nastąpić zniesienie obeenych rozporządzeń jeszcze 
przed formalnem uchwaleniem ustawy. 

Komisya ma, zdaniem rządu, ustalić tylko ogól- 
ne zasady w sprawie językowej, przyczem rząd już 
teraz oświadcza ze swojej strony pod względem 
formalnym, że wszelkie majoryzowanie jednej ze 
stron jest wykluczone; pod względem merytory- 
cznym zaś, że zasada równouprawnienia języków 
musi być utrzymaną, 

W końcowym ustępie deklaracyi zwraca rząd 
uwagę na niesłychanie doniosłe interesa ekonomi 
czne ludności, które są w grze, i żąda od Izby, 

żeby równocześnie z rozpoczęciem pracy nad 
sprawą językową przystąpiłą do pracy na wszyst 
kich innych polach. Byłoby rzeczą bardzo niebez- 
pieczną, gdyby ludność miała pr do przeko 
nania, że Izba obecna funkeyonuje tylko formal- 
nie, a więc, że nie jest zdolną do żadnej pozyty- 
wnej pracy. 

Wiedeń 27 kwietnia. 
opiewa : 

Jeżeli rząd nie zabrał głosu w dyskusyi nad 
deklaracyą, złożoną w Izbie dnia 21 marca i nie 
wyjaśnił swego stanowiska wobec kwestyi jezy- 
kowej, to nie stalo sie, to w cheei ominiecia tej 
tak ważnej kwestyi, ale w pełnem przeświadcze 
niu, że przy uzasadnianiu postawionych z różnych 
stron wniosków, dotyczących rozporządzeń ję 
kowych i ustawowego: uregulowania kwe: 
kowej, znajdzie sig dla rządu obfita spos 
dla zaznaczenia swojego stanowiska. 

Znajdujemy się w tej chwili u początku dysku- 

zalnie bärdzowabs rnej, w której 
2 1 wyraz zapatrywania różnych stronnietw. 
Wobec tego uważam za swój obowiązek zazna- 
czyć owe zapatrywania, któremi kierować się bę- 
dzie rząd przy traktowaniu tych wniosków. Nie 
będzie mi możliwem ograniczyć się przytem do 
samej kwestyi językowej, ale zmuszonym będę 
dotknąć także ogólnej sytuacyi politycznej, na 
którą dzis w pierwszym rzędzie wpływa ostre ak- 
centowanie narodowych momentów. 

Jak to się samo przez się rozumie, stronnictwa 
narodowe na pierwszy plan politycznych czynno 
ści wysuwają swoje dążenia narodowe, ale dla 
rządu uwzględnienie życzeń narodowych stano- 
wi cząstkę tylko jego zadania, — Mając przed 
oczyma dobro całości, musi rząd starać się o du 
chowe i ekonomiczne potrzeby ws kich kra- 
jów i wszystkich ludów tego państwa. Ekonomi 
czny i kulturalny rozwój wszystkich części, ozna 
cza też siłę całości. Zasada tą odnosi się w wy- 
sokim stopniu do traktowania i urzeczywistnienia 
życzeń narodowych. 

Łatwo zrozumiałe usiłowania, skierowane ku 
ożywieniu narodowego uczucia poszczególnych 
szczepów i ich duchowego rozwoju, wywołują 
stronniczość, ale obok starania około własnej 
narodowości, uwzględniać należy także potrzeby 
innych narodów i potrzeby całości. 

Kiedy w innych państwach, z nielicznymi tylko 
wyjątkami, moment narodowy jest zarazem mo 
mentem państwowym, to u mas w Austryi złą- 
czyły się pod jednem berłem najróżnorodniejsze 
narody w jednę całość państwową i tworzą je- 
dnę wielką rodzinę narodów. Wobee takiego po 
łączenia narodów, największego znaczenia dla ca- 
łości jak i dla rozwoju poszczególnych części na- 
biera uregulowanie kwestyi językowej. 

Dotąd, z wyjątkiem przepisów dla sądownictwa 
i koniecznego art, 19 u. z., nie istniały żadne 
językowe ustawy, a rządy trzymały sie praktyki, 
że uregulowanie kwestyi językowej należy do 
kompetencyi władzy wykonawczej. Zwolna je- 
dnakże, zapatrywanie to uległo zmianie, a zmiana 
ta znalazła wyraz w rozporządzeniach języko 
wych, których prowizoryczny charakter bezpośre 
dni mój poprzednik wyraźnie zaznaczył. Jasno i 
otwarcie zaznaczam, że obejmując w spadku roz- 
porządzenia bar. Gantscha, podzielam także za 
miar jego, obstawania przy uregulowaniu ustawo- 
wem kwestyi językowej. (Oklaski na lewicy). 

Jest to zadanie wielkie i doniosłe, które, jeśli 
ma się udać, wymaga poważnego współdziałania 
wszystkich czynników. Burza narodowościowa, 
która dziś wstrząsa okrętem państwowym, powin- 
na się przy tej pracy uśmierzyć i zachować tylko 
dobroczynną siłę, wydymającą żagle, celem ry- 
chłego dobicia do portu. Wielkiem jest zadanie, 
które nas czeka i godnem pracy najlepszych. Wi- 
tam z radością myśl ustanowienia komisyi języ- 
kowej i przyrzekam jak najpoważniejsze współ- 
pracownietwo rządu. 

W tej komisyi rozstrząsane będą, jak sądzę, 
wszystkie kwestye, będące w związku z sprawą 
językową. Dlatego też stosownie do potrzeb pań- 
stwa lub krajów potrzebne będą różnorodne usta 
wy, a uwaga zwróconą będzie na kompetencyę 
ustawodawczą zarówno państwa, jak krajów, a 
nawet w ograniczonej mierze i na kompetencyę 
władz wykonawczych. Trudno zie nie wcią- 
gnąć w zakres obrad najważniejszych zasad dla 
ochrony mniejszości w poszczególnych krajach i 


Deklaracya hr. Thuna 


okręgach i pewnych kwestyj, które dotyczą uregu- 
100818 szkolnictwa ludowego pod względem ję- 
zykowym. 

Porozumienie to co do głównych zasad poprze- 
dzić musi kodyfikaeye, bo błędnemby było mnie- 
mad, że kwestya językowa uregulować się da za 
pomocą ustawy, uchwalonej przez większość, a 
spotyk jacej się z silnym oporem ze strony mniej- 
820801 (brawo z lewicy). Wybrać się mająca ko- 
misya będzie terenem, na którym spotkają się 
reprezentanci stronnictw , ażeby znaleść formułę 
dla rozwiązania kwestyi językowej. Gdyby Izba 
nadać chciała tej komisyi charakter nieustający 
(Permanenzausschuss) to rząd uważałby to za zu- 
pełnie zrozumiałe, bo w takim razie potrzebne od 
czasu do czasu odroczenie Izby nie wpływałoby 
na prace komisyi. 

Zanim rząd z własnej inicyatywy przystąpi do 
ustawowego uregulowania tej kwestyi, podjętą 
być musi próba porozumienia, która odnosi się 
zarówno do meritum sprawy, jak i do kwestyi 
kompetencyi. Jakkolwiek zdawać się może, że 
przy wielkiem wzburzeniu politycznem porozumie- 
nie tradnem będzie do osiągnięcia, to jednak przy 
dobrej woli jest ono możliwe. 

Jako przykład godny do naśladowania, słażyć 
może akcya, którą w celu wyrównania sporów 
narodowych podjął Sejm morawski. 

Rozporządzenia językowe z dnia 5 kwietnia 
1897 zostały zniesione, bo nie odpowiadały fak- 
tycznym stosunkom kraju. Ja również stoję przy 
zasadzie pełnego i równego prawa, ale forma ta, 
jaką ona wówczas miała, spotkać się musiała 
z żywymi zarzutami, 

Dziś istniejące rozporządzenia mają dążność 
dostosowania się do faktycznych stosunków, ale 
i te rozporządzenia mogą być zniesione, skoro 
będzie ułożoną lepsza ustawa, a może nawet za 
obopólnem porozumieniem, skoro tylko w komi 
syi osiągniętem zostanie porozumienie co do pe- 
wnych głównych zasad. (Słuchajcie! z lewicy). 

Rząd gotów jest do gorliwego współpracowni- 
etwa nie jako stojący ponad stronnictwami, ale 
jako reprezentant najbardziej zaangażowanych in- 
teresów państwowych. 

Hr. Thun kończy gorącym apelem do stron- 
nietw i wzywa je do użyżnienia niwy parlamen 
tarnej. Wszystkie państwa, mówi, kroczą naprzód 
na drodze postępu, my tylko żyjemy w zastoju, 
a najlepsze nasze siły są sparalizowane; ożywmy 
je na nowo, czas mija zużytecznie, zbier 
nasze siły, spieszmy się; terazniejgz I 
szłość będą nam za to wdzige (Zywe oklaski) 

Dr Funke wnosi o zamknięcie posiedzenia 
ażeby stronnictwa lewicy miały czas do zastano- 
wienia się nad deklaracyą rządu, zastrzega się 
ednak, że wniosek ten niema na celu odroczenia 
dyskusyi nad sprawą językową, 

Wniosek Funkego zostaje jednogłośnie przyjęty. 

Jawne posiedzenie o godzinie */,1 zamknięto. 
Następne jutro o godz. 11 przed południem. 

Na krótkiem poufnem posiedzeniu odczytano 
szereg interpelacyj w sprawie konfiskaty dzien- 
ników. 

Wiedeń 27 kwietnia. Komisya parlamentarna 
prawicy odbyła natychmiast po posiedzeniu Izby 
długą naradę, na której obecnym był także hr. 
Thun. W komunikacie wydanym z tej narady 
czytamy tylko, że chodziło o sprawę 
o wybór komisyi językowej i że narada sA 20 
została do końca doprowadzoną. 

Wiedeń 27 kwietnia. Czesi oświadczają, że 
deklaraeya rządu jest tak ogólnikową, że nie daje 
im na razie powodu do nieprzychylnego stanowi 
ska, W kołach niemieckich uważają dojście do 
porozumienia w komisyi — a tem samem znie- 
sienie rozporządzeń językowych, za niemożliwe. 
Na razie przeważa zdanie, aby stronnictwa opo 

ne nie brały udziału w pracach komisyi. 

iedeń 27 kwietnia. N. fr. Presse nie widzi 
możliwości porozumienia w komisyi i napada z te- 
go powodu na deklaracyę hr. Thuna, czyni to 
atoli z pewną rezerwą. 

Wiedeń 27 kwietnia. Komisya budżetow 
odbyła dziś posiedzenie, na którem poslowii 
Dr Piętak i Schwegel wybrani zostali wicepreze- 
sami komisyi. 

Wieden 27 kwietnia. Klub południowo-sło- 
wiański wyraził ostrą naganę posłom: Laginii, 
Biankiniemu, Klaiczowi i Trumbiczowi z powodu, 
że bez usprawiedliwienia usunęli się od wczoraj- 
szego głosowania. Podobnie postąpią i inne kluby 
parlamentarne. Największe oburzenie panuje prze- 
ciwko Rumunom, którym wyrazi swoje oburzenie 
cala komisya parlamentarna prawicy. 

Praga 27 kwietnia. Politik oświadcza, że wię- 
kszość została rozbitą przez bar. Dipaulego. Ha- 
slem musi być teraz: „Niemey lub Słowianie !“ 
Swoboda akeyi, uzyskana przez prawicę , okaże 
się obecnie w dyskusyi językowej 

Narodni Listy donoszą, że parlamentarna ko- 
misya prawicy wystosuje do niemieckiej katoli- 
ckiej partyi ludowej zapytanie, czy stronnictwo to 
należy jeszcze do prawicy ? 

Hlas Naroda nazywa wczorajsze głosowanie 
zwycięstwem barona Dipaulego nad prezydentem 
Fuchsem i wyraża wątpliwość w dalszą zdolność 
parlamentu do pracy. 


Wojna o Kube. 


Madryt 27 kwietnia. 500 żołnierzy amery- 
kańskich i powstańców wylądowało w Guana- 
bacoa. Przeciwko nim wyruszył oddział hiszpański. 

Madryt 27 kwietnia. Dwą amerykańskie pan- 
cerniki wypły nęły ku Hiszpanii. 

Madryt 27 kwietnia. W senacie zapewnił |4: 
minister skarbu, że wypłata kuponów hiszpańskich 
jest zapewnioną. Hiszpania, rzekł, znajduje się 
w lepszem położeniu finansowem, aniżeli powsze- 
chnie sądzą. 

Jutro wręczy 
orędzie. 

W Izbie wniesioną została interpelacya, czy 
prawdą jest, że amerykańska eskadra odpłynęła 
ku Manilli i że na pokładzie jej znajdują się byli 
wodzowie powstania kubańskiego. Minister dla 
kolonii odrzekł, że niema w tej mierze urzędo 
wych raportów, że jednakże uważa wiadomość tę 
za prawdopodobną. 

Madryt 27 kwietnia. Heraldo dowiaduje się, 
że na wypadek przymierza anglo- amerykańskie- 
go, Rosya jest gotową zawrzeć podobne przymie- 
rze z Hiszpanią, 

Londyn 27 kwietnia. Eskadra amerykańska 
odpływa jutro do Filipin, aby rozpocząć bombar- 
dowanie Manili. 

Nowy Jork 27 kwietnia. Jutro mą się roz- 
począć ostrzeliwanie Hawanny. 


senat królowej odpowiedź na 


Waszyngton 27 kwietnia. Prezydent pod 
pisał dekret o obwarowania Nowego Jorkn. 

Lomdym 27 kwietnia, Mac-Kinley o 
przy zapatrywaniu, że należy Kubę ogłodzić przez 
blokadę bez ostrzeliwania jej. Spodziewa się on, 
iż w razie ogłodzenia mocarstwa wpłyną na 
Hiszpanię, aby opuściła wyspę. 

W Waszyngtonie wzmacnia się zapatrywanie, 
że do rzeczywistej wojny nie przyjdzie. 


staje 


Przyjechali do Krakowa. 


GRAND-HOTEL: Z. Jordan z Wojnicza; 
z Królestwa Polskiego; J. Victor z Heilbronn; 
z Wrocławia; B. Weiss, M. Landau z 
HOTEL SASKI: A. Makoma: Ç 
J. Franke ze Lwowa; W. Fibich, Jordan, F. Jordan 
z Galieyi; E. Richter z Czech; M. Venat z Paryża; W 
Wengraf z Berna mor.; A. Bartee, F. Mayer, K. Potri, 
R. Blühdorn z Wiednia; K. Rogowski z Gorlie; Br. Gem- 
barzewski z Warsz Z. Łastowiecki z Lipnika; P. 
Trepka z Jeżowa; L. Kadłubowski z Królestwa Pc r 
J. Mandl z Wiednia; Hr. Pruszyński z Poznania. 
HOTEL DREZDEŃSKI: Juliusz K lawo z Brnik 
Herman Geipel z Berlina; Max Tschiassny z Przerowa; 
Ferdynand Brhlik z Mor. Hranic; M. Wendriner z Bobrka; 
Emil Neuhaus z Wiednia, 
HOTEL POLLERA: M. 
Sinaiberger z Wiednia; B. Czołowski ze Lwowa; 8. 
nin z Głębowie; K. Laske z Karwiny; H. Z 
dnia; E. Werner va; W. Schnabl z I 
L. Rażni Holder 
Aicholzer 


S. Baraniowski 
H. Naphtali 
Wiednia. 

owa ; A. Kosiński, 


Br. 


a ze Schodniey; J. 
Du- 

z Wie- 
rmstadu ; 
z Czerniowiec; E. 


Czerwiń 


z Wiednia, 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi), 


SKŁAD FORTEPIANÓW. 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek główny, L. 13. 
(1010 167-300) 


Biżute:yę francuską męską i damską, broszki, kulczyki, bran- 
zo etki, spinki do mankietów i gorsu, szpilki do krawatów 
poleca Magazyn „Au Hon Marchés 

Filipa Reggae (130 299 
w Krakowie — Rynek główny, L. 14, Teletonu Nr 119. 


Lecznica dla dzieci w absent. 
Kierujący lekarz Dr Koloman Szegó. Przyj 
` eniem lub bez niego przez cały m 
e wypoczynku dla młodzieży szkolnej 

łożenie nad morzem. Park 6.000 m. [I. Stały lek: 
zór, mierne ceny, prospekta. 


(80 8-) 


CENNIK 


izby handlowej i przemysłowej w Krakowie 
z dnia 27 kwietnia 1898 roku; 


godzina Lana w południe. 


Waluty. 


Ruble papierowe . 

niemieckie . 

nki papierowe . 
20-to trankówki w złocie . 


Listy zastawne, 


Listy wa 
Listy zas 


prem. Banku hipot. 
awne Banku hipot. 


% Listy zastawne Banku kraj. 


n 4l-let. 
P n 56-let. 


4% Listy zast. gal. Tow. kred. z. Heck. 
475 


rn n n 
n D U 


Obligacye i pożyczki. 


N 
6% Pożyczka kraj, z r. 1873 
40 » a 1898 

4% = miasta Lwowa 
5% Obligacye komunalne Banku kraj. 
VEND 


o 
4% Obligacye kolejowe 


4% Galicyjskie obligacye propinac. 


Losy. 


Losy miasta Krakowa . 


A „ Stanisławowa 


Akeye. 
Akcye Banku kredyt. we Lwowie 
„ hipotecznego „ 
gal. d. h. i p. w Krakowie 
kolei Karola Ludwika . 
n  Lwów.-Czerniowce-Jassy 


294 295 š 
| 


Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który 
się oblicza osobno, 


Kurs giełdy warszawskiej. 


Warszawa [Run kop: | Rub. kop. 


| 101 — 
100 10 


26 kwietnia. 
41% listy zastawne Tow. kred. 
Kai likwidaeyjne Król, Pol. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


Wieden 27 kwietnia. (Telegram gieldowy). 
Na giełdzie wstępnej panowała tendencya zwyżko- 
wa. Usposobienie giełdy południowej mocne, ży- 
we obroty w kredytach i Staatsbahnach. Na końcu 
kursa podniosły się pod wpływem wiadomości 
o oświadczeniu hr. Thuna. 


Wiedeń 27 kwietnia. 2 godz. 30 min. po południu 


Zła, 


101 
[101 


> papier. opod.. 


š Losy tureckie 
> srebrna 

H 

B 


Anglobank .. 
Union . 
Bankverein 
AkoyeLinderbank. 
Iwowsko- 
czerniow. 
ołud. . . 
D'Zoe 
„| Nordbahn ..... 
Staatsbahn .. 
55½ Alpin 


4% złota .. . |121 5 

4% koronowa. 101 55 

4% Ben: A złota 1120 6 
n Weg. kor. | 99 
ebe 1 W. 913 
„ kredytowe . 353 

+ 1120 75 
58 


n n 


Londyn vista 
Marki pap. 
20-to mark. 
Napoleon 

Wioskie 

Dukaty . x 
Losy prem. węg. . 


8440 
++ 346 37 

+ [160 40 
129 25 
197 37 


zło! 


Tur. Tabak 
566 | Ruble ... 


0 50 


Usposobienie giełdy: stałe. 


Berlin 27 kwietnia, 


Banknoty austr. . . |169 85 
Krótki Wieden . . 169 80 
Banknoty ros. 217 — 
Krótka Warszawa. 216 25 


Usposobienie gieldy: 


4½%½ Listy polskie 101 
Renta włoska ...| 91 
Ake. austr. kred, . |22 
Ultimo Ruble . . . |217 - 


spokojne. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chylinski. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, Rynek Wr. 25. 


Kantor wymiany: 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety. 


Dział towarowy: 


spirytusu, nafly i t. d. 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży zboża, wszelkich produktów rolnych, 


nawozów sztueznych, 


Obok Kantoru Wymiany znajdują się Pancerne depozytowe Kasy bezpieczeństwa (Safe-Döposits) do dyskretnego przechowywania depozytów prywatnych pod własnym kluczem, 


Na mai 
Księgarnia katolicka Dra Władysława Mitkowskiego 


w Hirakowie, Rynek 30, 
poleca: (1016 
Golian ks. E. Miesiąc Maryi (zawiera 
rozmyślania i Msze święte nå każdy d: 
maja), ozdobnie oprawny 1 zł 


wakowsbki J. ks. Miesiąc maj (z. pieśnia- 
mi Antoniewicza), Cena 40 ct, w oprawie ozdo- 
bnej 80 ct., z przesyłką o 15 ct. å 
cki A. ks, Miesiąc Maryi, krötk 
Cena 10 ct., z przesyłką o 3 gt. więc 
koki J. Ka. Rozmy: nia o taje eh 
ycia Naj any Cena 50 et., opr. ozdobnie 
1 zł. austr., z przesyłką o 20 et. więcej i wiele 
inny! h rozmyślań różnych autorów. 
Figury Najśw. Panny każdej wielkości 
z najpierwszych zakładów paryskich. 


š Najmodniejsze 


materye wełniane 
Lewantyny. Piki i Batysty 
na suknie damskie 
po cenach bardzo niskich 
poleca (944-556-260) 


šW. SIENKIEWICZ 


Kraków, ul. Floryańska, 
vis 4 vis Hotelu pod Różą, 
Próbki na żądanie wysyła się odwrotnie. 
Zamówienia z prowineyi wyżej 10 złr., 
wysyła się opłacone. 


SS kremowe, lapis i t d.). u... 


iej 


nawet starszego konia wierzehowego lub 
klaczy, około 15 miary z silnemi nogami. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr w Eososinie dolnej o. p. 
Tęgoborze. (1125-1-3) 


Kamienica 


ulicy św. Anny pod J. 9 położona, 
jest do sprzedania z wolnej ręki pod kor 
rzystnemi warunkami. — Adres zł 
w Administracyi „Czasu*. 


Ni antów * epcow miejsco- 

J wych poszukuje znaczny 

dom pod względem gatunku i ceny w 

robu storów drewnianych i żaluzyj 8 a 

Fiedlera w Braunau w Czechach, za 
bardzo wysoką prov 


Także wedle umowy zaliczka na a podróż. 
(1060-1 2) 


Poszukuję do kupna 


większej 155 majątku z sosnowym lasem do cięcia 
n znacznej dopłaty gotówka, 
w zapłacie mały majątek szlachac ki 
niedaleko (1061) 
Ges Hohenfelde. 


Handel hurtowny win 


1 EP. indni 
Carle Frères y Wiednii 
urządził główny skład swych porge onych czy- 
sti ch, oryginalnych win leczniczych i na wety. 
w handlu łakoci W. Lewieckiej w Krako- 
wie, przy ul. Sławkowskiej. 
(1105-1 2) 


=< 
N 
© 
© 
= 
N 
RD 
— 
o 
= 
= 
© 
N 
= 
— 
= 
>. 
E 
"© 
— 
N 
a 
N 
= 
— 
N 
= 
c 
"= 
© 
= 
= 
e 
-2 
= 
N 
= 
= 
co 
— 
a> 
D 


8 P rzed aż, folwark 11 


gdaloöwka, o. p. Baworów. 
(1104-1-4) 


Nauczycielk pa n a 9 1 biegle 
po u, muzyka 
na, poszukuje posady przez biuro Stowarzyszenia 
nauczycielek w Krakowie, ul. Krupnicza I. 16. 

(1095 3 3) 


D 


Komisya Sanitarna stot, król, miasta Krakowa, 
L. 4725/78. 


Dz w Krakowia dnia 1. lutego 1898 r. 
Protokół Komisyi odbytej wskutek zaproszenia 
Jaśnie Wielmożn go Pana Prezydenta Miasta J. 

zbadania prób, dokonanych pr 
roślinnym , Hamus“ 
d e. Domański, prof Uniw. Jagielloń. 
Prof. Dr. $. Ponikło, Dyr. Szpitala krajo . 
N. Rebmana, Radca miejski 
k miejski 
niet sanitarny miejski. 
rw eniu podania, wniesionego WRZE 
8“ dnia 24 tycz a 1898 r., komi 
Zesum składzie zeszła na miejsce 
ala przedstawione przez członka Firmy 
doły kloaczne, odwonione na próbę proszkiem 
roślinnym „Humus“. N*przód zbadała komisya 
wycho ek autom ny (Pudereloset), wysta- 
wiony w podworeu gmachu Magistratu Krakow 
EE następnie dół kloaczuy, przy wychod- 
kiennicach położony od strony uli 


żyła, å 
przedstawiony kowisyi, 
ych klozetöw, 
yni odchody ludzkie 
onnymi, je w siebie gazy, 
umożliwia przeto prawie bezwonny transport 
materyj kloarznych nawet w dzień. 
i m. p. (902 3-) 
Dr. Ponikło m. p 


Dr. S. Rehmann m p. 


Wiskida Remi | 


specyalista 
fryzyer damski 


w Krakowie, 
Plac Maryacki. 


Parfumerie, épingles. 


(07415) 


on i mocne, eleganckie, naj- 

uwi e taniej poleca z własnej 

fabryki krajowe Towarzystwo w Krakowie ulica 

Szpitalna |. 18, I piętro. Z prowineyi najlepiej 

nadesłać stary bucik na miarę. 
(1091-4-) 


Domański m p. 


NE Rudnicki w 5 hotel BR po 


(mcionkami Drukarni (rann 4 


Główny skład herbaty oryginalnej rosyjskiej, Sergiusza Perłowa 


——N - =. 
Nowa Ustawa Lowiecka | 
w Galieyi obowiązująca od 26 marca 1898. | 
Wydanie 
kieszonkowe. z kalend. myśliwskim. 

Cena 20 et. (694110 
w et ee A G. GE BETHNERA ADA 


I Å Dm DER | 


Tapiceridekorator 
w Krakowie, ul. Karmelicka I. 21, 
posiada 


gotowe meble 


na składzie, 

portyery, po- 

krycia na me- 

W ble, ceraty, 

chodniki it p. 

odejmuje się wszelkich robót tapi er- 

skich, dekoracyjnych, oraz tapetowania, 

ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie 

tak w miejscu, jak na Dei 

a Ceny konkurencyjne. 29 


A Stołki składane wyść 
Nowość! SCH dane (2 


(1009-6-10) | 
-. 47, I. p. 


Anny 
ka I 


ans 


przeniósł swoją 
na ulicę Fior 


Pracowni 


z ulicy św. 


Zmiana lokalu. 


FR. LISSAK 


krawiec cywilny i wojskowy 


Zła. 1 


kaf kilo cakrów Deserowyceh 
w pudełku poleca 


fabryka A. Nowińskiego 


Kraków Ulica Bracka J. 5. 


(699-62 104) 


Bacznose t 


ylko dobre sie utrzyn 


DF 
u 
| dl 
| l 


a! 


i przedłużenie życia 
osiągniemy noszeniem sławnego elektrycznego 
krzyża VOLTY 
Osoby, które z å 
normalny ol 
ły sig zaostrz 


eto d» 
przedłuże. zwykle 
krótkiego życia ludzkiego. 
ky słabym ludziom trzeba doradzać, aby 
nosili prawdziwy krzyż VOLTY. Wzmacnia on ner- 
wy, odnawia krew, a uznany w całym e 
jest nieporównanym środkiem przeciw następu 
ącym chorobom: Gościec, reumatyzm, newralgia, 
osłabienie nerwów, bezsenność. zimne nogi i ręce, 
hipochondrya, bladaczka, astma, paraliż, kurcze, 
moczenie w łóżku, choroby skórne, hemoroity, 
cierpienia żołądka, influenca, kaszel, głuchota i 
szum w uszach, bolu głowy, rąk, zębów it, d. 
Prawdziwy z rukowaną mari ochronną 
opatrzony kiz, nym sto 
sem w kążd „ mło- 
dzi i starzy mężczyźni, którzy chcą być zawsze 
zdrowymi i silnyr noszą ten amulet sławny, 
przyjemny i dający zdrowie. Podnosi i ustala 
siły mężczyzny I kobiety, każdy czuje si 
wy, odświeżonym i zadowolonym, 
sobie ten krzyż. 
Liczne podziękowania i uznania, 
Dla żydów i innowierców w formie gwiazdy, po 
tych samych cenach. 
Cena za sztukę zt, 1:80. 
Za nadesłaniem 2 
m liczką 20 et. wi 
sprowadzenia 
magnet, 


a p 


a SEN przesyłka 
Wyłącznie jedyne % 
d Volty 
Central -Depot Hygiene 
MAX REIF, Budap 
Elisabethring 6/6. 
Odprzedajacym wysoka zniżka. 
FER 
Urzedui 
stojnicy, k 
900 zł: 


państwowi, ajowi i gminni, do 
i nauczyciele z pensya nad 
rocznie, mogą ot 


3 d 
poZy 
Zgłoszenia przyjmuje 
Antoni Mlynsi, 


inspektor Banku Sławia 
w Bernie mor. Lautenova ul. 19. 


(1121-2) 


Mam zaszczyt donieść, iż fabrykę moją na- 
wozów 5 przez parę lat wydzierżawiona, 
od Nowego roku na nowo objąłem i technieznie 
poprawioną oraz nowemi przyrządami uzupeł- 
niong, prowadzić będę pod firmą: (590-42-50) 


St. Ostaszewski i Sp. 


Amerykańska parowa kościarnia w Klimköwee, 
poczta i stacya Rymanów. 


CZAS z Czwartku 28 Kwietnia 1898, 


ST SS SS SS SS SZ SS SS A 


2 Nowo otworzony 23 


II WI 


BLAWATNYCH 


p d firma 


STANISEA BARKO 


ulica Szewska Nr. | (w domu W-go Fenza), 
utrzymuje na składzie i poleca w wielkim 
wyborze i po niskich cenach 


1. w materyach wełnianych, sat nach. lewan- 
. 


tinach, zefirach, batystach na suknie damskie. 
4 
Sul 


ha, kamgarny. 
chewioty na ubrania meskie. 


szirtingi, stołową bieliznę, 
i „ dywany, fir. 
kie i d 
itd. itd. 


raniem mojem będzie doborowym towarem i możliwie niskie- 
mi cenami pozyskać zaufanie Szan. Publiczności. 
Proszę o łaskawe poparcie. 


Stanisław Barko. 


drelic 
anki, chodniki 
karpetki 


(1123-1-5) 


kapeluszy, 
Fasony. 
Wstążki. 
Kwiaty. 
9 Koronki. 
Parasolki, 
Bluzki. 


Hammonda maszyna do pisania. 


Najlepsza, najdoskonalsza i najtrwalsza z wszystkich ameryk. maszyn. 
Bardzo lekkie, nie nuż 

gustowne i zawsze wid 

Największa szybkość w Świ 


ò ciśnienie klawiszów, bardzo wygodna klawiatura. Bardzo 

tudzież zmtenne (w 10 sekundach do wymiany) pismo. 
ie. Dla kupieckiej korespondenoyi, kancelaryj urzędowych, 

prawników, uczonych, literatów i P niezbedna, s niemieckie ezeionki. 

inn.; u rządu bośn., w Serajewie 10, Gest. Alp. 

n 15, Prager Eisenindustrie-Gesellschaft 105, 

Witkowitzer Gewerke Wien 7, Fried. Krupp, 


Geseilse 
ütte Wien 
Essen 65 Hammond. 
Prospekta próby pisma, świądectwa, próbne wysyłki darmo w jedynym ZIE e 
dla Auastryi. Węgier. 16-) 


Ferd. Schrey, W Ob. Donaustr. 49. 


Cena ze skrzynką deb. i z 3 rodzajami pism:tpolskiego, niemieckiego i francuskiego zła 


stępujących 


i mające dużo s 


Pora wiosenna i lato wa 
1598. 


Prawdziwe bernenskie materye 


Odcinek metr. 310 ata. 2-05, 3:70, 4-80 z dobrej PERT 

długi na kompietne ubra- GOO z lepszej | prawdziwej 
nie meskie (surdut, spo- Dëss z cienkiej wełny 
dnie i kamizelka) kosztuje D-O z bardzo dobr.| ñ 
tylko 10-50 z najlepszej owczej. 

arzutki, paklaki dia 


10, tudzież materye na 
turystów, 5 materye cze wys ła po cenach fabryczny: ch zna any do- 
brze z rzetelności skład fabryczny sukien 


SIEGEL-IMHOR, EEERUJTWIW. 
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa wedle próbki poręczoną. 
| Znaczne są korzyści prywatnej klienteli, zakupujący materye wprost u powyższej 
firmy w miejscu fabrycznem. (587-36-60) 
` —— 


Papier s fabryki Braci Fiiałkowskich w Rialaim 


Krakow, Snkiennice I. 23, 
irma chrześcijańska 


| 
| 
I 


Panie ubiera ę we 
° z ° 9 ° 
najswiezszej mody 
zechcą zażądać próbki naszych nowości wiosennych. 


Szezególność Najświeższe materye jedwabne, fulary jedwabne, szko- 
ekie i w Kratki na suknie i bluzy od 60 © wzwyż za metr. 


Wysyłamy wybrane materye jedwabne oclone i opłacone do domu w każdej dowolnej ilości. 


Schweizer & Co. Luzern, Schweiz 
Seidenstoff- Export. (307-5-) 


E Najświeższe konfekcye Z 


de plaszeze okr be 
ko bluzy kosz x | 
HALE "SZLAFRONI MATINwW 


poleca w wielkim wyborze 


MARYA PRAUSS : 


_ Kraków, Rynek gł. L. z. (685-39-800) 


i i i 


lam 


Szanowne osoby interesowane zawiadamiam 
uprzejmie, że jestem obecny w Krakowie 
w dniach 26, 27 i 28 kwietnia i udzie- 
hetniej wszelkich wyjaśnień o kąpielach siarczano- 
iłowych w E amach (w góraych Węgrzech). 


Winter, dyrektor kąpielowy 


w hotelu Pollera (od 9—11 przed poł. 


PIERWSZE SCHATTAUERSKIE 


akejjne Towarzystwo fabryki towarów. glinianych 


(awniej ©. SCHLIMP) 


centralne biuro w Wiedniu, I.. Waysedergasse 4. 
Bruk z zendrówek na trotoary, wjazdy, po- | Glazurowane płyty do zakrycia ścian do łazie- 
dworce, stajnie i ulice. nek, pieców kuchen., stajni zbytkow. itp: 
Zendrówki piękne i płyty mozaikowe, bardzo | Podwójnie glazurowane rury kam'enne w najlep: 
pięknie wykonane, na przedsionki, ganki, gatunku, nasady komink,, naczynia kamien. 
kuchnie, sale, kościoły i t. p. Ogntolrwate' cegły szamotowe, rury do opala- 
Ziemia kagiinowa, podwójnie płukana, nia i ogrzewania w najlepszym gatunku. 
Wykonanie kanalizacyj z steingutu. (882-2-10) 
Zastępcy pp. w Krako 


natu- 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistöw i Fryzyerów znajduje 


Puder 


ryżowy speoyalnie 
PRZYGOTSWANY Z DIZMUTEM 


Przez en Waren Perfum 


Handel $wiezych 


kwiatów 


Karoliny Michalskiej 
Kraków, ulica Szewska J. 23, 


poleca zawsze świeże, żywe kwiaty, 

gustowne wiązanki, bukiety, wieńce, 

koszyki, żardyn erki i t. b., w arty- 
stycznem wykonaniu 


po cenach nader niskich. 


104) 


Dr. BOHDANOWICZ 


ordynuje w Biarritz (1111-3-6) 
5, place de la Liberté, 5. 


Handlowa Spółka mra 
„UNION“ 
w Krakowie, ul. Rybaki 


pod Zamkiem, 
obok Towarzystwa wioßlarskiego, 
Ceny targowe. 
Karpie przednie 
poniżej kilograma 1 klg. 68 et. 
Marpie przednie 
kilogramowe 1 klg. 75 ct. 
Karpie przednie 
powyżej kilograma 1 klg. 85 ct. 
Sandacz w marynacie w beezul 
8 kig., za 1 klg. 1 Zr. 20 ct. 
dŁosoń na zamówienie świ 
bity 1 kilogr. od zł. 1:40 do 2— 
Kosok w marynacie w beczuł. 
5 kig. 1 kilogram 3 lr. 
Sum w marynacie w beczulk, 
5 kilogr. 1 kilogram złr. 2:50. 


Raki rzeczne i stawowe 
sztuka po 6, 8, 10 i 15 et. 


(818. 


Bank wzajemnych ubezpieczeń 
w PRADZE, 


założony w r. 1869. 
Zabezpieczone wartości: 
zła. 311,584.248 i 15 e. 
Wypłacone szkody: 
zła. 27,193.723 i 10 c. 
Fundusz zapasowy: 
zła. 7,955.290 1 62 e. 
Premie asekuracyjne : 
zła. 2,188.521 1 39 e. 
Dywidenda za 1896 z ubezpieczeń na 
życie, wynosi 10% premii asekuracyjnej, 


Wszelki ówienia pocztą usku- 7 ABC 
sea o or Io an, za ię 


(945-838-166) padek śmierci i na do- 


bezpieczenie posagu om 
e dochodöw i pensyi. Zabez- 
zenie od ognia. 


NI ) ił ofiaruje 
Marga Il urzędnikom, 
dygnitarzom, profesnom, nanczycie 
emerytom pożyczki na zabezpie 
na częściowe spłaty, na pensye, dochody, 
zynsze, kancye ślubne i t. p. 
Na wszelkie zapytania odpowiada i 
przyjmuje zgłoszenia (1120-2-) 


Antoni Mlynar 
inspektor banku Slavia 
w Bernie mor. Lautenova ul. 19 


Parcela budow 
kajaca do gimnazyum nå Gro- 
blach, objętości 2680 sążni, 
jest do sprzedania. (1018:2-3) 


Wiadomosc w kantorze ban 
kowym firmy „SZARSKI i 
SYN* w Szarej kamienicy. 


Do bardzo rentownego i pewnego in- 
u w Krakowie, opartego na bezpie: 
ústwie pierwszej hipoteki, poszukuje 


spólnika 2 kapitałem 
00 do 100.000 ar 
opro- 


spólnik otrzyma: 
centowanie itału, część ez 
i stałą posadę za osobnem wynagrodzeniem. 


z: MASCMSØMMOULIN 


W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wągry 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, Swe- 
dzenie chroniczne, łupież i Wyrzu- 
ty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości na- 
skórne; wstrzymnje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 

SS głowie i skutecznie działa na po- 
1RESCIT gunpo  TOSŁ WŁOSÓW, (153-47-52) 

Słoik 2, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
cep MOULEN, 30, ulica Louis de-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Ehrbara i Krzyżanowskiego, 
w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


KASY 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (2835-198-) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salxthorgasse 4. 


Zgloszenia przyjmuje handel W. C 
Angelusa, w KRAKOWIE. (1090-2-6) 


Kroju 
według miary i szycia sukien, nauczyć sig mo- 
ina w krótkim czasie z najlepszym skutkiem, 
według najnowszej metody wiedeńskiej Wan- 
kładzie nauki kroju ulica sw. Tomasza 

1. II. p., od schodów na prawo. 
amże wykonuje się również wszelkiego rodzaju 
kroje według miary. (1047-2-5) 


Rzadca Drukarni Józef Łakociński. 


c U je Ta. w. a. 
FOR TUNG AS en rs. Pact h 


September 


eitung. 


1890. 


=== OH 


Amtlicher Theil. 

Nichtamtlicher Theil. 

Wien. Wahlbeſtätigung. 
Ausſchuß. 


Niederöſterreichiſcher Landes⸗ 


Inland. Wien: Theilung gemeinſchaftlicher Grundſtücke. 


Mittheilung der Regulirungsplan⸗Elaborate an die Gerichte. 
Ausland. Ueberſicht. Salonich (Corr. der „Wr. Ztg.“): 
Feier des Allerhöchſten Geburtsfeſtes. 
Kleine Chronik. Notizen. — Theater. 
Land» und forſtwirthſchaftliche Ausſtellung. 
Wiener Herbſtrennen. 
Gemeinderath. 
Feuilleton. 
Lemberger Kunſthandwerk. — Von Dr. M. 
Landau. 


Telegramme des Telegraphen⸗Correſpondenz⸗ 


Bureau. 
Handel, Induſtrie, Verkehr und Landwirthſchaft. 
Betriebseinnahmen der k. k. öſterreichiſchen Staats⸗ 
bahnen im Monate Auguſt 1890. 


Amtlicher Theil. 

Se. k. und k. Apoſtoliſche Majeſtät haben mit 
Allerhöchſt unterzeichnetem Diplome dem Oberſten 
und Commandanten des Infanterieregiments Frei⸗ 
herr von Teuchert⸗Kauffmann Nr. 88 Johann 
Horrak den Adelſtand mit dem Ehrenworte 
WERT witergnüdigft-zu verleihen geruht, 

Se. k. und k. Apoſtoliſche Majeſtät geruhten 
allergnädigſt 

die Enthebung des Geueralmajors Eduard 
Succovaty über ſeine wiederholte Bitte vom 
Commando der Militär⸗Akademie in Wiener⸗Neu⸗ 
ſtadt, mit der Beſtimmung für die Uebernahme 
eines Infanterie⸗Truppendiviſions⸗ Commandos, an 
zuordnen; 

den Generalmajor Ludwig Ritter von Koſak, 
Commandanten des 13. Infanterie⸗Brigade, zum 
Commandanten der Militär⸗Akademie in Wiener⸗ 
Neuſtadt zu ernennen; 

anzuordnen die Enthebung: 

des Oberſten Karl Binder, des 
ſtandes, und 

des Oberſtlieutenants Alfred von Engliſch⸗ 
Popparich, des Generalſtabscorps, von ihrer 
dermaligen Verwendung als Lehrer an der Kriegs⸗ 
ſchule; 

den Major Jofeph Tappeiner, des General- 
ſtabscorps, zum Lehrer an der Kriegsſchule zu er⸗ 
nennen; 

die Uebernahme des Oberſtlieutenants Alois 
Tornago, des Infanterieregiments Oskar II. 
Friedrich König von Schweden und von Norwegen 
Nr. 10, auf ſein Anſuchen in den wohlverdienten 
Ruheſtand anzuordnen; 

die Uebernahme des Garden und Rittmeiſters 
erſter Claſſe Anton Köhler Edlen von Trinks⸗ 
feld, Allerhöchſtihrer erſten Arcieren⸗Leibgarde, 
auf ſein Anſuchen in den Ruheſtand anzuordnen 
und demſelben bei dieſem Anlaſſe den Majors⸗ 
Charakter ad honores mit Nachſicht der Taxe zu 
verleihen; 

dem Hauptmanne erſter Claſſe Heinrich von 
Grünenwald, des Ruheſtandes, den Majors⸗ 
Charakter ad honores mit Nachſicht der Taxe zu 
verleihen; 

anzuordnen die Ueberſetzung: 
in den Activſtand der kön. ungariſchen Qand- 
wehr⸗Infanterie: 
des Hauptmannes erſter Claſſe: 
Paul Edlen von Zories, des Genieſtabes; 


Armee⸗ 


fl., Dein, 10 fl., viertelj. 5 f. 
i. 8 fl., viertelj. 4 fl.; m. tag 
Mit tägl. einmal. Boftwere 
gl. zweimal. Poſtverſendung: 
allein gangi, 6 fl., halbj. 3 fl., viertel. 
rünangergaſſe Nr. 1) einzuſenden. 


des Hauptmannes zweiter Claſſe: 

Paul Rätkay de Oeroes et Rozvagy, 
des Infanterieregiments Wilhelm I. deutſcher Kaiſer 
und König von Preußen Nr. 34; 

der Oberlieutenants: 
Jakob Huber, des Infanterieregiments Graf 


Grünne Nr. 43; 


Rudolph Seide, des Infanterieregiments 
Kaiſerin und Königin Maria Thereſia Nr. 32; 
Arpád Miſſies von Zämobor, des 
Infanterieregiments Karl I. König von Rumänien 
Nr. 6, und 
Joſeph von Sztrilich, des Infanterieregi⸗ 
ments Freiherr von Appel Nr. 60; dann 
des Lieutenants: 
Joſeph Sandor von Szlävnicza, des 
Infanterieregiments Erzherzog Ernſt Nr. 48; 
in den Activſtand der kön. ungariſchen Qand- 
wehr⸗Cavalerie: 
des Oberlieutenants: 
Julius Schlichter, 
Graf Nádasdy Nr. 9. 


des Hußarenregiments 


Ge; k. und f- Apoſtoliſche Majeſtät haben mit 
Allerhöchſter Entſchließung vom 7. September d. J. 
der Wahl des Baurathes Joſeph Hlavka zum 
Präſidenten der böhmiſchen Kaiſer⸗Franz⸗Joſeph⸗ 
Akademie der Wiſſenſchaften, Literatur und Kunſt 
in Prag für die ſtatutenmäßige Functionsdauer von 
drei Jahren allergnädigſt die Beſtätigung zu er⸗ 


theilen geruht. 
Gautſch m. p. 


Se. k. und k. Apoſtoliſche Majeſtät haben mit 
Allerhöchſter Entſchließung vom 11. September d. J. 


dem Gemeindevorſteher in Choroſtköw Simeon 
$łabij in Anerkennung feines verdienſtlichen 
Wirkens das goldene Verdienſtkreuz allergnädigſt 
zu verleihen geruht. 


Se. k. und k. Apoſtoliſche Majeſtät haben mit 
Allerhöchſter Entſchließung vom 12. September d. J. 
dem im Geſchäfte des Hof⸗Steinmetzmeiſters Eduard 
Hauſer in Wien bedienſteten Werkführer Johann 
Führer in Anerkennung feiner vieljährigen, einem 
und demſelben Gewerbsunternehmen zugewendeten 
treuen und belobten Berufsthätigkeit das filberne 
Verdienſtkreuz mit der Krone allergnädigſt zu ver⸗ 
leihen geruht. 

Se. k. und k. Apoſtoliſche Majeſtät haben mit 
Allerhöchſter Entſchließung vom 15. September d. g 
dem Hotelbedienfteten Georg Leinauer in Wien 
in Anerkennung feiner vieljährigen, treuen und be- 
lobten Dienſtleiſtung das ſilberne Verdienſtkreuz mit 
der Krone allergnädigſt zu verleihen geruht. 


Se. k. und k. Apoſtoliſche Majeſtät haben mit 
Allerhöchſter Entſchließung vom 12. September d. J. 
dem bei der Firma F. Ringhoffer in Smichow be⸗ 
dienſteten Kupferſchmiedgehilfen Joſeph Kaifer in 
Anerkennung ſeiner vieljährigen, einem und dem⸗ 
ſelben Fabriksunternehmen zugewendeten treuen und 
belobten Berufsthätigkeit das ſilberne Verdienſtkreuz 
allergnädigſt zu verleihen geruht. 


Der Miniſter für Cultus und Unterricht hat 
den Fachlehrer an der k k. Fachſchule in Tetſchen 


Emil Adam zum Adjuncten am chemiſchen Labora- 
torium der Kunſtgewerbeſchule des öſterreichiſchen 
Muſeums für Kunſt und Induſtrie in Wien ernannt. 


Der Miniſter für Cultus und Unterricht hat 
den Civil⸗Ingenieur Joſeph Periſſini zum wirk⸗ 
lichen Lehrer für Baumechanik, Eiſenconſtruction des 
Hochbaues, Straßen- und Waſſerbau und Vermeſſungs⸗ 
kunde an der Staatsgewerbeſchule in Trieſt ernannt. 


Der Ackerbauminiſter hat den Adminiſtrations⸗ 
Adjuncten der Direction der Güter des Bukowinger 
griechiſch = orientaliſchen Religionsfonds Anton 
Tſchopp und den niederöſterreichiſchen Bezirks⸗ 
commiſſär Ernſt Freiherrn von Nadherny zu 
Miniſterial⸗Coneipiſten im Ackerbau⸗Miniſterinm 
ernannt. 


Am 1. October d. J. um 9 Uhr Vormittags 
wird unter Intervenirung der Staatsſchulden⸗ 
Control⸗Commiſſion des Reichsrathes in dem für 
Verloſungen beſtimmten Saale im Bancogebäude 
(Singerſtraße) die 72. Verloſung der Gewinn⸗ 
nummern der Staatsſchuldverſchreibungen des Lotto⸗ 
Anlehens vom Jahre 1854, ferner die 8. Ber- 
loſung der Serien der ſteuerfreien und der ſteuer⸗ 
pflichtigen Anere, Eiſenbahn⸗Prioritäts⸗Schuldver⸗ 
ſchreibungen der Kaiſerin⸗Eliſabeth⸗Bahn und bie 
7. Verloſung der Serien der 4perc. in Silber, 
beziehungsweiſe in Gold verzinslichen Eiſenbahn⸗ 
Prioritäts⸗Schuldverſchreibungen der Kronprinz⸗ 
Rudolph⸗Bahn vorgenommen werden. 

Von der k. k. Direction der Staatsſchuld. 


Heute, den 20. September 1890, wird in der k. k. 
Hof⸗ und Staatsdruckerei das Stück XLVIII der 
italieniſchen, böhmiſchen, polniſchen, rutheniſchen, flo- 
veniſchen, eroatiſchen und rumäniſchen Ausgabe des 
Reichsgeſetzblattes ausgegeben und verſendet. 


Nichtamtlicher Theil. 
Beſterreich. 
Wien, 19. September. 


Se. k. und f. Apoſtoliſche Majeftåt haben mit 
Allerhöchſter Entſchließung vom 7. September d. J. 
der Wahl des ordentlichen Univerſitäts⸗Profeſſors, 
Hofrathes Dr. Anton Randa zum Präſidenten 
der erſten, des ordentlichen Profeſſors an der 
deutſchen techniſchen Hochſchule in Prag, Hofrathes 
Dr. Karl Ritter von Kobiſtka zum Präſidenten 
der zweiten, des ordentlichen Univerſitäts⸗Profeſſors 
Dr. Johann Kvtlala zum Präſidenten der 
dritten und des Baurathes Joſeph Hlaͤpka zum 
Präſidenten der vierten Claſſe der böhmiſchen Kaiſer⸗ 
Franz⸗Joſeph⸗Akademie der Wiſſenſchaften, Literatur 
und Kunſt in Prag, dann der Wahl des ordent⸗ 
lichen Univerſitäts⸗Profeſſors Dr. Franz Studnikka 
zum Generalſecretär dieſer Akademie, und zwar 
ſämmtlich für die ſtatutenmäßige Functionsdauer 
von drei Jahren allergnädigſt die Beſtätigung zu 
ertheilen geruht. 


Auszug 
aus dem Sitzungsprotokolle des nieder ft e Te 
reichiſchen Landes⸗Ausſchuſſes vom 
18. September 1890. 
Aus der Gottlieb und Johanna von Sengwein⸗ 
ſchen Stiftung kamen drei Heiratsausſtattungsbeträge 
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von je 210 fl. durch ſtiftbriefmäßige Verloſung unter 
den eingeſchrittenen Bewerberinnen zur Verleihung. 

Für den Bau von Zufahrtsſtraßen zu Bahnhöfen 
wurden Subventionen im Geſammtbetrage von 
2500 fl. in Ausſicht geſtellt und zur Beſeitigung 
von Elementarſchäden auf Gemeindeſtraßen eine 
Subvention von 600 fl. bewilligt. 

Einem Wirthſchaftsbeſitzer in Nöhagen wurde für 
prämiitte Stiere ein Landeszuchtpreis von 100 fl. 
angewieſen. 

Der Gemeinde Neulerchenfeld wurde zur Aufnahme 
eines Darlehens von 80.000 fl., der Gemeinde 
Berndorf von 5000 fl., der Gemeinde Kirchbach von 
800 fl., den Gemeinden Krems, Mödling, Herzogen⸗ 
burg und Kadolz zum Verkaufe, beziehungsweiſe 
Tauſche von Grundſtücken, der Gemeinde Ober⸗ 
Stockſtall zur Einhebung einer 5Operc. Umlage auf 
die directen Steuern die Genehmigung ertheilt. 

Der Entſcheidung des Landes⸗Ausſchuſſes vorbe⸗ 
haltene Geſuche um Darlehen aus der niederöſter⸗ 
reichiſchen Landes⸗Hypothekenanſtalt wurden in ſechs 
Fällen genehmigt und die Armenverſorgung betreffende 
Eingaben in 13 Fällen erledigt. 

Die Miethverträge für die Gendarmerie⸗Bequar⸗ 
tierung in Stammersdorf, Weitra, Sitzendorf und 
Idolsberg wurden genehmigt und ſchließlich mehrere 
Perſonal⸗Angelegenheiten der Erledigung zugeführt. 


Inland. 


Wien, 19. September. (Theilung gemein⸗ 
schaftlicher Grundſtücke. — Mitthei⸗ 
lung der Regulirungsplan⸗Elabo⸗ 
rate an die Gerichte.) Se. Excellenz der 
Herr Juſtizminiſter Dr. Graf Schönborn hat 
am 12. d. M. an die Gerichte in Nieder⸗DOeſterreich, 
Kärnten, Mähren und Krain in Betreff der aus⸗ 
nahmsloſen Mittheilung von Regulirungsplan⸗Elabo⸗ 
raten an die Gerichte bei Regulirung der auf gemein⸗ 
ſchaftliche Grundſtücke bezüglichen Benützungs⸗ und 
Verwaltungsrechte eine Verordnung gerichtet, in 
welcher zunächſt darauf hingewieſen wird, daß nach 
den Durchführungsverordnungen zu den bezüglichen 
Geſetzen von Seite der Agrarbehörden den Grund⸗ 

buchsgerichten die zur Richtigſtellung des KEE 
erforderlichen Behelfe im Wege des Oberlandesgerichtes 
zu übermitteln ſind und daß dieſe Beſtimmung auch 
dann entſprechende Anwendung findet, wenn in 
Folge einer Regulirung die Richtigſtellung des Grund⸗ 
buches überhaupt in Frage kommt. 

Das k. k. Ackerbauminiſterium und das k. k. Juſtiz⸗ 
miniſterium ſind nun übereingekommen, daß, unbe⸗ 
ſchadet der Obliegenheit der Agrarbehörden, in jedem 
einzelnen Falle darüber ſchlüſſig zu werden, ob eine 


Richtigſtellung des Grundbuches in Frage komme, von 
Seite der letzteren eine Abſchrift der beſtätigten Re⸗ 
gulirungs⸗Urkunde — ſollte jedoch eine ſolche nicht 
errichtet werden, eine Abſchrift des Generalactes — 
ſo wie im Falle der Anfertigung der Originalmappe 
eine Pauſe hievon, und wenn für den betreffenden 
Gemeinſchaftsbeſitz ein Verwaltungsſtatut aufgeſtellt 
wird, auch eine Abſchrift des letzteren dem Ober⸗ 
landesgerichte zum Amtsgebrauche des betreffenden 
Grundbuchsgerichtes auch in jenen Fällen zu über⸗ 
mitteln iſt, in welchen nach dem Dafürhalten der 
Agrarbehörden eine Richtigſtellung des Grundbuches 
nicht zu erfolgen hätte. Das k. k. Ackerbauminiſterium 
hat diesfalls bereits die entſprechenden Weiſungen an 
die Agrarbehörden in Nieder⸗Oeſterreich, Kärnten, 
Mähren und Krain erlaſſen. 

Die Grundbuchsgerichte werden demnach in allen 
Fällen durchgeführter Regulirungen in der Lage ſein, 
ſowohl ſelbſt bei vorkommenden gerichtlichen Amts⸗ 
handlungen, namentlich im Verfahren außer Streit- 
ſachen, von dem betreffenden Operate Gebrauch zu 
machen als auch den Parteien die Möglichkeit zu 
bieten, neben dem Grundbuche auch von den auf die 
verbücherte Gemeinſchaft ſich beziehenden Operaten 
Einſicht zu nehmen. Dieſe ausnahmsloſe Mittheilung 
von Regulirungsplan⸗Elaboraten an die Gerichte giebt 
aber auch Anlaß, dafür Sorge zu tragen, daß über 
das Moment der wirklichen Uebereinſtimmung zwiſchen 
den Plan⸗Elaboraten und dem Grundbuche bezüglich 
der verbücherten Rechte an dem betreffenden Gemein⸗ 
ſchaftsbeſitze volle Beruhigung erlangt werde. In dieſer 


Beziehung findet das k. k. Juſtizminiſterium im Ein⸗ 


vernehmen mit dem k. k. Ackerbauminiſterium Nach⸗ 
ſtehendes zu verordnen: 

„Wenn bei dem Grundbuchsgerichte die obgedachten 
Regulirungsplan⸗Elaborate mit der Erklärung der 
Agrarbehörde einlangen, daß eine Regulirung des 
Grundbuches nicht in Frage komme, ſo hat das Grund⸗ 
buchsgericht gleichwohl ohne Verzug eine Vergleichung 
der Plan⸗Elaborate mit dem Grundbuche in Bezug 
auf die in dem letzteren hinſichtlich des Objectes der 
Gemeinſchafſt fo wie hinſichtlich der Theilhaberſchaft 
und der Nutzungsrechte etwa vorkommenden Eintra⸗ 
gungen vorzunehmen. . 

Im Falle einer conſtatirten Nichtübereinſtimmung 
hat ſich das Gericht um Aufklärungen an den Local- 
commiſſär und, wenn das Verfahren bereits abge⸗ 
ſchloſſen iſt, im Wege des Oberlandesgerichtes an die 
Landes ⸗Commiſſion für agrariſche Operationen zu 
wenden, um die hervorgekommenen Anſtände zu be⸗ 
heben und eventuell die Berichtigung des Grundbuches 
nach Maßgabe der bindenden Feſtſtellungen der Agrar⸗ 
behörden vorzunehmen. Die Regulirungs⸗Urkunde, be⸗ 
ziehungsweiſe die ſonſtigen Plan⸗Elaborate ſind, wo⸗ 
fern nicht auf Grund derſelben eine grundbücherliche 


Eintragung erfolgt, nicht in die Urkundenſammlung 
einzulegen, ſondern bei den Grundbuchseingaben auf⸗ 
zubewahren, und iſt jedermann die Einſichtnahme der⸗ 
ſelben zu geſtatten.“ 


Ausland. 


(Ueberſicht.) Ueber die Monarchen⸗Begegnung 
in Schleſien berichtet die „Schleſiſche Zeitung“ 
in ihrem heutigen Morgenblatte des Weiteren: „Bei 
der am Samstag Mittags bevorſtehenden Ankunft 
Ihrer Majeſtäten des Kaiſers Wilhelm, des 
Kaiſers von Oeſterreich und des Königs 
von Sachſen in Liegnitz findet ein officieller Empfang 
nicht ſtatt. Ungefähr zu derſelben Zeit wie Se. Ma⸗ 
jeftåt der Kaiſer von Oeſterreich in Rohnſtock, 
langte Se. Majeſtät König Albert von Sachſen mit 
ſeinem Gefolge auf dem Bahnhofe Striegau an, wo 
ihn ein vierſpänniger Wagen des Beſitzers von 
Börnchen, des Majors von Mutius, erwartete. Um 
5½ Uhr erfolgte die Ankunft in dem romantisch 
gelegenen, an Kunſtwerken und Alterthümern reichen 
Schloſſe, an deſſen Portale Herr von Mutius mit 
ſeiner Familie den König empfing. Die Kinder über⸗ 
reichten prächtige Blumenſträuße. Die Dame des 
Hauſes am Arme führend, begab ſich der König 
darauf in ſeine im erſten Stocke gelegenen prachtvoll 
ausgeſtatteten und mit werthvollen Gemälden ge⸗ 
ſchmückten Gemächer. Während der König mit Herrn 
und Frau von Mutius den Thee einnahm, fuhr gang. 
unerwartet Se. Majeſtät der Kaiſer von Oeſter⸗ 
reich vor, um Se. Majeſtät den König zu begrüßen. 
Dieſer eilte Sr. Majeſtät dem Kaiſer entgegen, und 
es fand eine ſehr herzliche Begrüßung der Monarchen 
ftatt. Se. Majeſtät Kaiſer Franz Joſeph ſprach 
dem Ihm vom Könige vorgeſtellten Herrn von Mutius 
Seine Freude über das ſchöne Schloß und das 
prächtige Quartier des Königs aus, verweilte etwa 
eine Viertelſtunde in dem Schloſſe und fuhr hierauf 
nach Schloß Rohnſtock zurück. Nach einer halben 
Stunde folgte Ihm Se. Majeſtät der König von 
Sachſen dorthin, um den Beſuch zu erwiedern und, 
der Einladung Sr. Majeſtät des Kaiſers Wilhelm 
folgend, an dem Diner Theil zu nehmen. Bei der 
Abends um 9 ¾ Uhr erfolgten Rückkehr des Köni 
von Rohnſtock waren die frå je Fe 
der Kriegerverein von Hohenfriedeberg aufgeſtellt. Der 
mit reichem Flaggen⸗ und Guirlandenſchmucke gezierte 
Weg zum Schloſſe war durch Lampions feſtlich er⸗ 
leuchtet, auch der Schloßplatz erglänzte im Scheine 
flammender Fackeln.“ 

Eine der „Pol. Corr.“ aus Rom zugehende 
Meldung beſtätigt, daß es das Verhalten des ge⸗ 

| wejenen Finanzminiſters Seismit⸗Doda auf dem Banket 


Feuilleton. 


Lemberger Kunſthandwerk. 
Von Dr. M. Landau. 


Die Wiener land⸗ und forſtwirthſchaftliche Ausſtel⸗ 
lung gab uns Gelegenheit, die reich entwickelte galiziſche 
Haus⸗Induſtrie kennen zu lernen. Ein vor Kurzem 
in Lemberg erſchienenes Buch gewährt einige Kenntniß 
von dem Kunſthandwerke Galiziens in vergangenen 
Zeiten und kann aljo gewiſſermaßen als theoretiſche 
Ergänzung des Anſchauungsunterrichtes dienen. 

Freilich iſt es ſchon zu viel geſagt, wenn man von 
galiziſcher Kunſt ſpricht, denn das in Rede ſtehende 
Buch behandelt nur das Kunſthandwerk Lembergs und 
von dieſem wieder nur einen Zweig — die Gold⸗ 
ſchmiedekunſt in den Jahren 1384 bis 1640. Aber 
bei dem Wenigen, was von galiziſcher Kunſt überhaupt 
bekannt iſt und bei der noch geringeren Summe deſſen, 
was man außerhalb Galiziens davon weiß, muß uns 
jede noch ſo geringe Vermehrung unſeres Wiſſens 
davon willkommen ſein. Freilich wird bei dem Umſtande, 
als das Buch in polniſcher Sprache geſchrieben iſt, 
dieſe vermehrte Kenntniß nur Wenigen zugutekommen, 


und ich glaube daher, obwohl ich kein Kunſthiſtoriker 


bin, mir einiges Verdienſt zu erwerben, wenn ich die 
Fachmänner, die nicht polniſch verſtehen, auf das Buch 
des Herrn Lozinski aufmerkſam mache, indem ich 
Einiges aus deſſen Inhalte mittheile. 
Ich bin eigentlich auf einem Umwege zu dieſem 
Buche gekommen und, wie es ſcheint, iſt es dem Ver⸗ 
faſſer ſelbſt nicht anders gegangen. Er beabſichtigte 


nämlich, in einer Reihe von Einzelſchriften das „alte | 


Lemberg“ zu ſchildern, und fand bei feinen archivaliſchen 


Studien ſo nebenher eine Menge von auf die Lem⸗ 
berger Gold⸗ und Silberſchmiede bezüglicher Acten, 
auf Grund deren er ſein Werkchen „Die Lemberger 
Goldſchmiedekunſt“ verfaßte.) Es find vorzüglich die 
„Rathsacten“ (acta radzieckie), welche er benützte, 
während er andere, vielleicht eben ſo wichtiges Material 
enthaltende Archivabtheilungen ſo wie die, wie er 
meint, wenig verläßliche gedruckte Literatur faſt ganz 
unbenützt ließ, weil er nur wirklich Neugefundenes mit⸗ 
theilen wollte. Dies mag, wie er ſelbſt ſagt, die Mängel 
ſeiner Arbeit, wenn nicht entſchuldigen, doch erklären. 

Unſer Autor hat aber noch mit einem anderen 
von ihm wiederholt beklagten empfindlicheren Mangel 
zu kämpfen, nämlich mit dem Mangel an Erzeugniſſen 
der alten Lemberger Goldſchmiedekunſt. Gerade wegen 
der Koſtbarkeit des Materials ſind es beſonders die 
Erzeugniſſe dieſer Kunſt, welche am meiſten die Hab⸗ 
ſucht von Kunſtfeinden anlocken und am leichteſten 
der Zerſtörung unterliegen. Römiſche Amphitheater 
und Bäder konnten Jahrhunderte lang Material zu 
Neubauten liefern und blieben doch bis auf unſere 
Zeit anſehnliche, bewundernswerthe Ruinen, von her⸗ 
untergeſtürzten zertrümmerten Götterſtatuen konnten 
noch herrliche Torſi bleiben — aber ein Gold⸗ oder 
Silbergefäß, wie leicht wird das eingeſchmolzen! Von 
einem Meiſterwerke der Juwelierkunſt brechen rohe 
Hände die Edelſteine aus, und das Gold oder Silber 
wird in Ducaten oder Thaler umgewandelt. 

Solches Schickſal widerfuhr in allen Ländern 
mehr oder weniger den Arbeiten aus edlem Metalle, 
am meiſten aber in dem ſo oft eroberten, geplünderten 


*) Władysław Łoziński: „Lwów starozytny, kurtki z | 


historyi sztuki i obyczajów." I. Zlotnictwo lwoskie w 
dawnych wiekach.” Lemberg 1889, Gubrynowiez & Schmidt. 


und gebrandſchatzten Lemberg. Tataren, Koſaken, 
Schweden und — die eigenen Landsleute trugen bei 
zur Verarmung der Hauptſtadt Galiziens, der „Reichs⸗ 
feſtung“ und Vormauer der Chriſtenheit — muni- 
mentum regni, antemurale Christianitatis — 
wie fie ſich mit Stolz nannte. Im Jahre 1648. 
mußte die Stadt eine Million Gulden zur Wieder⸗ 
ausrüſtung der polniſchen Truppen beitragen und 
wurde von dieſen ſofort im Stiche gelaſſen und den 
Feinden preisgegeben. Ein Drittel dieſer für jene 
Zeit ungeheuren Summe lieferte man in goldenen und 
ſilbernen Geräthen, Schmuck und Kleinodien. Die 
Klöſter wurden ihrer Schätze, die Kirchen ihres Schmuckes 
beraubt, was eingeſchmolzen werden konnte, wanderte 
in die Münze. Und im ſelben Jahre mußte die 
Stadt, wie derſelbe Chroniſt erzählt, ſich wieder von 
Hetmann Ehmielnicki und feinen Tataren loskaufen. 
Dann kamen wieder die Koſaken und im Jahre 
1672 die Türken. Am ärgſten aber trieben es die 
Schweden Karls XII. im Jahre 1704. Ein einziges 
Kloſter mußte 600 Mark Silber und ein in Gold 
gebundenes prachtvolles, auf 1200 Ducaten geſchätztes 
Evangelium liefern. „Wir gaben Alles, was wir an 
Gold und Silber im Kloſter hatten“, erzählt der 
Vorſtand der rutheniſchen Gemeinde Stephan Laskowski, 
„und wogen es den Schweden auf der Lemberger 
Goldwaage zu. Sie aber waren damit nicht zufrieden 
und wogen es auf ihrer eigenen Waage. Dann zer⸗ 
brachen ſie alles Silbergeräthe, ſchmolzen es in Tiegeln 
und goſſen es aus zwiſchen Ziegeln, als ob es Blei 
wäre.“ In ähnlicher Weiſe wurden damals andere 
Klöſter und Kirchen ihrer Koſtbarkeiten von den 
Schweden beraubt. 

Sehr viel ging auch bei den großen Bränden in 
Lemberg zu Grunde, beſonders in den Jahren 1527 


Königs 


mer 


- 


. 


Samstag, den 20. September 1890. 


in Udine war, wo derſelbe gegen die gehaltenen 
irredentiſtiſchen Trinkſprüche nicht ſofort proteſtirt habe, 
welches in erſter Reihe die Annahme ſeiner Demiſſion 
zur Folge hatte. Die kön. Regierung habe durch die 
Annahme der Demiſſion des Finanzminiſters in 
unzweideutiger Weiſe darthun wollen, daß ſie für die 
Aufrechthaltung des Dreibundes eine eben ſo große 
Energie zu entfalten entſchloſſen ift, als die Oppoſition 
bei deren Bekämpfung aufwendet. 

„Pol. Corr.“ ge⸗ 


Aus Belgrad wird der 
ſchrieben: „Es kann nunmehr keinem Zweifel unter⸗ 
liegen, daß der Weg einer Verſtändigung zwiſchen 
Oeſterreich⸗Ungarn und Serbien nicht bloß gefunden, 
ſondern bereits betreten iſt. Schon die Thatſache, daß 
das öſterreichiſch⸗ungariſche Cabinet die Bedingungen 
für die Wiederherſtellung normaler wirthſchaftlicher 
Beziehungen formulirt hat, bewies hier, daß in Wien 
nicht an einen dauernden Ausnahmszuſtand gedacht 
werde. Vollends der den ſerbiſchen Miniſtern anläß⸗ 
lich der Einweihung der Arbeiten an dem Eiſernen 
Thore ungariſcherſeits bereitete Empfang und die 
warmempfundenen Worte Sr. Excellenz des Herrn 
kön. ungariſchen Miniſterpräſidenten Grafen Szaͤpäry 
haben hier in allen Kreiſen den nachhaltigſten Ein⸗ 
druck geübt und die Hoffnung hervorgerufen, daß wir 
nicht bloß am Vorabend einer wirthſchaftlichen Ver⸗ 
ſtändigung ſtehen, ſondern daß die Klärung ſich auch 
auf das politiſche Gebiet erſtrecken werde.“ 

Auch der „Kölniſchen Zeitung“ wird aus Belgrad 
telegraphirt, daß die Tiſchrede Sr. Excellenz des 
Herrn kön. ungariſchen Miniſterpräſidenten Grafen 
Szäpäry gelegentlich der Eröffnung der Arbeiten zur 
Regulirung des Eiſernen Thores dort einen vorzüg⸗ 
lichen Eindruck hervorgerufen habe. Es herrſche all⸗ 
gemein die Hoffnung auf eine baldige Beilegung des 
Zollconflictes, um fo mehr, als die Aus fuhrverſuche 
über Salonich geſcheitert find. 

Nach einer der „Pol. Corr.“ aus Liſſabon vom 
Geſtrigen zugehenden Mittheilung ſcheint die überaus 
ſchwierige Regierungskriſe in Portugal ſich in der 
Richtung einer Umbildung des demiſſionirten Cabinets 
zu entwickeln. Die Oppoſition der Progreſſiſten gegen 
die vorgeſchlagenen Modificationen der Convention mit 
England, welche ihnen nicht genügen, hält an, und 
da die Majorität für dieſe Convention ſehr gering iſt, 
gelten parlamentariſche Ueberraſchungen als nicht aus- 
geſchloſſen. Dagegen wird der „Kreuz-Zeitung“ aus 
Liſſabon vom Geſtrigen telegraphirt: „Die Kriſis wird 
ſehr ernſt. Die Majorität der Kammer iſt Gegnerin 
der Convention mit England. Man muß ſich auf 
einen Ausbruch der Volksleidenſchaft gefaßt machen.“ 
Ueber die Entſtehung der Cabinetskriſis wird der 
„Kreuz⸗Zeitung“ mitgetheilt, daß dieſelbe der For⸗ 
derung des conſervativen Miniſterpräſidenten Serpa 
Piementel entſprang, die Regierung ſolle eine Zeit⸗ | 


3 


lang die Leitung der Staatsgeſchäfte ohne die Kammern 
verſuchen. Der König holte hiezu die Anſicht des 
Staatsrathes ein, welcher im kön. Palais zu Cintra 


zuſammentrat, aber gegen Serpa Piementel entſchied. 


Der von dieſem geforderte außerordentliche Credit 
und die Suspendirung der Kammern wurden abge⸗ 
lehnt; vielmehr glaubte man, es werde ſich eine 
Coalition aller Monarchiſten herbeiführen laſſen. Nach⸗ 
dem Serpa Piementel und die übrigen Miniſter deß⸗ 
halb ihre Entlaſſung erbeten, beauftragte der König 
den General Joao Chryſoſtomo de (preu e Souza 
mit der Neubildung des Cabinets. Derſelbe iſt der 
Vorſitzende der Liga Patriotica, welcher in letzter 
Zeit eine größere Anzahl Offiziere und Mitglieder des 
Adels beitraten. 


Salonich, 19. Auguſt. (Feier des Aller 
höchſten Geburtsfeſtes. — Corr, der „Wiener 
Zeitung“.) Das Geburtsfeſt Sr. Majeſtät des Kaiſers 
wurde ſeitens des k. und k. Generalconſulates und 
der öſterreichiſch⸗ungariſchen Colonie von Salonich in 
der gewohnten feierlichen Weiſe begangen. Dem in 
der katholiſchen Pfarrkirche abgehaltenen Feſtgottes⸗ 
dienſte und Te⸗Deum wohnten die Beamten dieſes 
k. und k. Amtes, der k. k. Poſtexpedition und der 
Lloyd⸗Agentie, ferner die Mitglieder der öſterreichiſch⸗ 
ungariſchen Handelskammer faſt vollzählig und endlich 
ein großer Theil der Colonie bei. 

Nach der Feſtmeſſe fand die Entgegennahme der 
Glückwünſche der Colonie im Conſulargebäude ſtatt. 

Der Empfang der heuer beſonders zahlreich erſchie⸗ 
nenen Colonie geſtaltete ſich dadurch noch insbeſondere 
zu einer erhebenden Kundgebung loyaler und anhäng⸗ 
licher Gefühle an das Allerhöchſte Herrſcherhaus, daß 
die Colonie dieſen Tag zu einem befonderen Wohl⸗ 
thätigkeitsacte benützen wollte, der zugleich mit dem 
Andenken an die Vermählung Ihrer k. und k. Hoheit 
der durchlauchtigſten Frau Erzherzogin Marie 
Valerie in Verbindung gebracht werden ſollte. 

In Abänderung eines früheren Projectes, die 
Feier des 18. Auguſt nämlich mit einem glänzenden 
von der Colonie zu veranſtaltenden Ballfeſte zu be⸗ 
ſchließen, einigte ſich das betreffende Comité dahin, 
an Stelle dieſes Balles eine Subſeription zu Gunſten 
der Armen der öſterreichiſch⸗ungariſchen Colonie treten 
zu Laffen; dieſe Subſeriptos wurde auch geſtern 
während des Empfanges eröffnet und geſchloſſen. 

Abends fand in dem von dem Eigenthümer eigens 
zur Verfügung geſtellten Landhauſe des öſterreichiſchen 
Staatsangehörigen Herrn Karl Aslan⸗Zumpart ein 
Diner ſtatt, veranſtaltet von den hervorragendſten 
Mitgliedern der öſterreichiſch⸗ungariſchen Colonie, zu 
welchem auch die Einladung an die Beamten des 
k. und k. Generalconſulates ergangen war; die Tafel⸗ 
muſik wurde mit der Volkshymne eingeleitet, welche 
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auch nach dem erſten Toaſte auf Se. Majeſtät den 
Kaiſer geſpielt und gleich dem Toaſte ſelbſt von 
ſämmtli chen Anweſenden mit Begeiſterung aufgenommen 
worden iſt. 

Ihre Glückwünſche haben noch dargebracht der 
Generalgouverneur des Vilajets durch den Directeur 
des Affaires Politiques, die Geiſtlichkeit der ver⸗ 
ſchiedenen Riten ſo wie meh rere Conſuln und Notable 
der fremden Colonien. 


Kleine Chronik. 


Wien, 19. September. 
Ihre k. und k. Hoheit die durchlauchtigſte Frau 
Erzherzogin Margaretha beſichtigte heute die 
Ausſtellung im Künſtlerhauſe. 


(Vermählung.) Folgende Vermählungsanzeige 
wurde ausgegeben: „Alois Freiherr von Prazäk, 
k. und k. wirklicher geh. Rath, k. k. Miniſter, Doctor 
der Rechte, Reichsraths⸗ und Landtags⸗Abgeordneter zc., 
giebt hiemit Nachricht von der bevorſtehenden Ver⸗ 
mählung ſeines und weiland der Frau Antonie Freiin 
von Prazäk, geb. Skarnitzl, Sohnes Otakar Freiherrn 
von Prazäk, Doctor der Rechte, mähriſch⸗ſchleſiſchen 
Landes⸗Advocaten, k. k. Hauptmann⸗Auditor der n. a. 
Landwehr und Landtags⸗Abgeordneten, mit der Freiin 
Francisca Maly von Vevanovic, Tochter des 
Herrn Vincenz Freiherrn Maly von Vevanovic, 
k. k. mähriſch⸗ſchleſiſchen Oberlandesgerichtsrathes, und 
der Frau Francisca Freiin Maly von Vevanovic, 
geb. Ulrich. Die Trauung findet am 29. September 
1890 zu Brünn in der Domkirche zu St.⸗Peter um 
11 Uhr Vormittags ſtatt.“ 

(Perſonalnachrichten.) Se. Excellenz der 
Herr Statthalter in Galizien Graf Badeni iſt 
heute Abends nach zweitägigem Aufenthalte in Wien 
nach Lemberg zurückgekehrt. 

Der Herr k. und k. Geſandte in Athen Freiherr von 
Kosjek kehrt heute nach Ablauf ſeines Urlaubes 
über Salonich auf ſeinen Poſten zurück. 

Der kön. rumäniſche Miniſter des Aeußern Herr 
von Plagino ift geſtern Abends aus Bukareſt hier 
eingetroffen. 

Der Herr faif. ruſſiſche Conful in Sarajevo Modefte 
von Bakunin iſt nach kurzem Verweilen in Wien 
heute nach Bosnien zurückgekehrt. 

(K. und k. Kriegsmarine.) Laut telegra⸗ 
phiſcher Meldung iſt Sr. Majeſtät Schiff „Sarda“ 
geſtern in Port Said zu dreitägigem Aufenthalte ein⸗ 
gelaufen. An Bord iſt Alles wohl. 

(Fleiſchtheuerung.) Das Marktcommifjariat 
hat eingehende Erhebungen über die Theuerung der 
Fleiſchpreiſe gemacht. Aus denſelben ergiebt fich, daß 


a Ia r rawrana 


und 1623, und Vieles wurde aus Unverftand und 
Moderniſirungsſucht zerſtört. Führte doch das 18. Jahr⸗ 
hundert auf dem Gebiete der Kunſt einen erbitterten 
Kampf gegen alles Mittelalterliche, was man damals 
verächtlich „gothiſch“ nannte, und die Polen machten 
natürlich die Mode mit. In Lemberg war es be⸗ 
ſonders der ſehr fromme und opferwillige Erzbiſchof 
Sierakowski, der in feinem einſeitigen Verſchönerungs⸗ 
eifer einen wahren Vernichtungskrieg gegen die Ueber⸗ 
reſte alter Kunſt führte und im Jahre 1765 die 
Lemberger Kathedrale in rückſichtsloſer Weiſe moderni⸗ 
ficte und „verſchönerte“. Ihm war ein Menſchenalter 
früher der Biſchof von Przemysl Fredro mit gutem 
Beiſpiele vorangegangen. Viele kunſtvolle, koſtbare 
Monſtranzen, Kelche und anderes Kirchengeräthe wurden 
als „veraltetes Zeug“ verkauft oder nach Breslau ge- 
ſchickt, um dort modiſch umgearbeitet und „verſchönert“ 
zu werden. 

Weitere Verluſte erlitten Kirchen und Klöſter durch 
die Kriegscontributionen in den Jahren 1807 und 
1810. So kam es, daß von den Koſtbarkeiten alter 
Kunſt in Lemberg äußerſt wenig, ja aus älterer Zeit 
als das 17. Jahrhundert faſt gar nichts erhalten 
blieb. Wir ſchließen dies aus den Mittheilungen 
Lozinski's und den feinem Werke beigegebenen Mb- 
bildungen der ihm bekannt gewordenen Gegenſtände. 
Doch iſt es wohl möglich, daß Manches ſeinen Nach⸗ 
forſchungen entging, was vielleicht in Folge der durch 
ſein Buch gegebenen Anregung noch zum Vorſcheine 
kommen wird. Andererſeits iſt aber bei einem großen 
Theile der noch in Lemberg oder ſonſt in Galizien 
vorhandenen Reſte alter Goldſchmiedekunſt kaum zu | 
beweiſen, daß ſie auch Erzeugniſſe Lemberger pol⸗ 
niſcher Goldſchmiede find. Das beſterhaltene und 
vielleicht ſchönſte der in Lozinski's Buche beſchriebenen 


und abgebildeten Kunſtwerke — ein vergoldetes fil- 
bernes Crucifix — ift die Arbeit eines rutheniſchen 
„Pfuſchers“, eines Pfuſchers, der, wie Herr Lozinski 
ſagt, ſeine Kunſt beſſer verſtand als mancher zünftige 
Meiſter. Zu den Pfuſchern gehörte aber der Ver⸗ 
fertiger dieſes Kunſtwerkes, weil er ein Ruthene war, 
denn ein zünftiger Meiſter konnte in Lemberg nur 
ein Römiſchkatholiſcher werden. Die erſt am Ende 
des 16. Jahrhunderts gebildete beſondere Zunft der 
Goldſchmiede in Lemberg, welche bis dahin mit den 
Malern und Zinngießern eine Zunft gebildet hatte, 
ſchloß alle Handwerker aus, welche nicht römiſch⸗ 
katholiſch waren. Sie ſtand aber auf dem Stand⸗ 
punkte des engherzigſten Localpatriotismus und hatte 
beſtändige Streitigkeiten und Proceſſe mit den gut⸗ 
katholiſchen, aber geſchickteren und rührigeren Krakauer 
Meiſtern. 

Der moderne Hiſtoriker muß ſolchen Verhältniſſen 


und Vorgängen unparteiiſch gegenüberſtehen und ſie 


eben als Producte ihrer Zeit auffaſſen und darſtellen, 
er muß es aber lebhaft beklagen, wenn dieſe Um⸗ 


ſtände die Erlangung einer richtigen und genauen 
Kenntniß der Vergangenheit erſchweren und verhindern. | 
der Lemberger 


Dies iſt gerade bei der Geſchichte 
Goldſchmiedekunſt und bei dem Werke des Herrn 
Lozinski der Fall. Die von ihm benützten Acten be⸗ 


ziehen ſich nämlich nur auf die zur Zunft gehörenden 


Meiſter, während es, wie er ſelbſt wiederholt an⸗ 
giebt, ſehr viele rutheniſche, armeniſche und jüdiſche, 
darunter recht tüchtige Goldſchmiede 
anderen Gerichtsbarkeit unterſtanden. Ja ſelbſt die in 
den Vorſtädten wohnenden, das ſtädtiſche Bürgerrecht 
nicht beſitzenden Goldſchmiede ſtanden außerhalb der 


Zunft und wurden auch Pfuſcher genannt. Es fanden 


fi aber unter ihnen recht geſchickte Leute, und die 


gab, die einer 


ſtädtiſchen Meiſter ließen oft bei ihnen arbeiten, aber 
natürlich in aller Heimlichkeit. Kam ſo etwas ans 
Tageslicht, dann erhob ſich in der Zunft ein Sturm 
gegen den betreffenden pflichtvergeſſenen Meiſter, und 
nur bei ſolchen und ähnlichen Streitigkeiten erfahren 
wir etwas von den ſo zahlreichen nicht zünftigen Gold⸗ 
ſchmieden. 

Herr Lozinski beklagt ſelbſt die dadurch verurſachten 
Mängel ſeines Werkes, aber wir glauben, daß er 
bei größerem Fleiße ihnen wenigſtens zum Theile 
hätte abhelfen können. 

Sehen wir uns nun innerhalb der Zunft um, ſo 
finden wir eine ſehr große Zahl deutſcher Namen, be⸗ 
ſonders in der älteren Zeit. Unter dreißig Meiſtern 
aus dem 14. und 15. Jahrhunderte, welche Lozinski 
aufzählt, finden ſich nicht weniger als fünfzehn, welche 


theils durch den Familiennamen, theils durch das dem 


Vornamen beigeſetzte Wort „Goldſmith“ ſich als 
Deutſche zu erkennen geben. Das 16. Jahrhundert 
zeigt uns unter ſiebzig Meiſtern nur ungefähr ein 
Dutzend Deutſche, einige Italiener und Siebenbürger, 
welch Letztere vielleicht auch Deutſche waren. 

Herr Lozinski meint freilich, daß alle dieſe Deutſchen 
ſich ſchon in der zweiten oder dritten Generation voll⸗ 
ſtändig poloniſirten, wenn ſie auch die deutſchen 
Familiennamen behielten, und dies mag wohl wahr 
ſein; aber für das Deutſchthum des Lemberger Hand⸗ 


werkes in der älteren Zeit ſpricht auch der bis in die 


ſpäteſte Zeit fortdauernde Gebrauch deutſcher Aus⸗ 
drücke wie Gemerk, Zeug u. dgl. In einem In⸗ 
ventare vom Jahre 1589 werden Siegelringe mit 
„Vergißmeinnicht“ erwähnt und das Lozinski's Buch 
zierende Faeſimile des Lemberger Stadtſiegels hat die 
Inſchrift Sm Civitatis Lemburgensis (nicht Lwów 
oder Leopolis). 
# 
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Samstag, den 20. September 1890. 


der Auftrieb von Maſtvieh ſeit Anfangs Auguſt ſtätig 
abnimmt. So betrug der Auftrieb auf dem St.⸗Marxer 
Schlachtviehmarkte in der Woche vom 3. bis 9. Auguſt 
3881 Maſtochſen, welcher in der Woche vom 7. bis 
13. September auf 2376 und am 15. September 
auf 2241 Stück Maſtochſen herabſank. Da gegen⸗ 
wärtig der Fremdenverkehr in Wien ein ſehr ſtarker 
iſt und die Wiener von ihren Sommerfriſchen in die 
Stadt zurückkehren, ſtellt ſich der Bedarf an Fleiſch 
beſſerer Qualität bedeutend höher. Außerdem wird 
von den Fleiſchhauern geltend gemacht, daß ſeit Juni 
d. J. der Preis des Unſchlittes ein ſehr niedriger iſt; 
weiter waren auch die Preiſe der Ochſenhäute ſehr 
niedrige. Nach den Erhebungen des Marktcommiſſariates 
iſt die Erhöhung der Fleiſchpreiſe nicht allgemein und 
beſonders nur bei den beſſeren Fleiſchgattungen ein⸗ 
getreten. Während im 2. Bezirke keine Erhöhung 
platzgegriffen hat, wurden die Fleiſchpreiſe im 10. Be⸗ 
zirke ſowohl in den Bänken und Ständen der Fleiſch⸗ 
hauer als auch bei den Fleiſchverſchleißern um 4 bis 
5 kr. per Kilogramm erhöht. 


(Geſellſchaftsreiſe durch Bosnien 
und die Hercegovina.) Die Mitglieder der 
unter Führung des Herrn A. Silberhuber in 
Sarajevo weilenden Touriſten⸗Geſellſchaft ſind entzückt 
von der Schönheit der Stadt. Geſtern fand die Be⸗ 
ſichtigung des Bazars, der Kathedrale, der neuen 
katholiſchen Kirche, der bedeutendſten Moſcheen, des 
Muſeums und der von der Landesregierung erbauten 
neuen Scheriatsrichter⸗Schule ſtatt; Nachmittags wur⸗ 
den Ausflüge in das Schwefelbad Jlidje und zu den 
Bosna⸗Quellen unternommen, worauf das Souper 
im Prachtſaale des von der Regierung erbauten Kur⸗ 
hauſes unter Theilnahme mehrerer Mitglieder der 
Landesverwaltung eingenommen wurde. Heute wird die 
Beſichtigung der Stadt fortgeſetzt. 

(Alhambra) Wie aus Madrid gemeldet wird, 
iſt bereits von dort ein von der ſpaniſchen Regierung 
entſendeter Architekt nach Granada abgegangen, um 
Vorſchläge iu Betreff der Wiederherſtellung der durch 
den letzten Brand zerſtörten und beſchädigten Theile 
der Alhambra zu erſtatten. Da das Element erfreu⸗ 
licher Weiſe die berühmteſten Theile des Bauwerkes 
verſchont hat, hofft man, die Reconſtruction ohne allzu 
große Opfer bewerkſtelligen zu können. 


(„Auf Feldern der Ehre.“) Se. k. und k. Hoheit 
der durchlauchtigſte Herr FM. Erzherzog Albrecht hat 
von dem Werke: „Auf Feldern der Ehre“ von Gymnaſial⸗ 
Profeſſor Leo Smolle, das im Verlage von Georg Ga: 
linski's k. k. Univerſitäts⸗Buchhandlung in Wien erſchienen 
iſt, mit Rückſicht auf den Inhalt des Werkes 50 Exemplare 
ankaufen und dem Verfaſſer höchſtſeinen Dank ausdrücken 
laſſen. 


(Kirchenmuſik.) Sonntag, den 21. d. M., 11 Uhr Vor⸗ 
mittags wird in der k. k. Hofpfarrkirche zu St.⸗Auguſtin 
eine Meſſe von Kempter, Graduale (Violinſolo mit Chor und 
Orcheſter) von Anton Richter, Offertorium (Tenorſolo) von 
Erneſtine von Bauduin, aufgeführt. 

In der Votivkirche kommt Sonntag, den 21. d. M., 
10 Uhr Vormittags zur Aufführung: J. G. E. Stehle: Missa 
in D, Op. 50; Th. Kretſchmann: Graduale „Beatus vir“; 
Weſſelack: Offertorium „Posuisti“. 

In der Pfarrkirche in der Alſervorſtadt gelangt Sonn⸗ 
tag, den 21. d. M., 10 Uhr Vormittags eine Meſſe von 
Kempter, Graduale (Sopranſolo) von Weiß, Offertorium (Baß⸗ 
ſolo) von Weiß, zur Aufführung. 


(Schul nachricht.) Im Wiener faufmånni- 
ſchen Vereine (1. Bez., Spiegelgaſſe Nr. 15) finden 
jetzt Einſchreibungen zu Abendeurſen für franzöſiſche, eng ⸗ 
liſche, italieniſche, ſpaniſche, ſerbiſche und ungariſche Sprache 
ſtatt. Dieſe Curſe gliedern ſich in ſolche für Anfänger, Bor» 
geſchrittene, Handelscorreſpondenz und Converſation. 


(Theater.) Im Deutſchen Volkstheater wird 
Sonntag, den 21. d. M., Nachmittags 2¼ Uhr bei ermäßig⸗ 
ten Preiſen „Der Alpenkönig und der Menſchenfeind“, Abends 
7 Uhr „Graf Eſſex“ aufgeführt. 

Im Theater an der Wien findet Samstag, den 
20. d. M., die erſte Aufführung der Novitäten: „Die Gons 
doliere“ und „Der bleiche Zauberer“ ſtatt. 


(Repertoire des k. k. Hofburgtheaters.) 
Sonntag, den 21. September, „Die Makkabäer“. 
Montag, 22., „Rosenkranz und Güldenſtern“. — Dieng- 
tag, 23., „Der letzte Brief“. 

(Repertoire des k. k. Hofoperntheaters.) 
Sonntag, den 21. September, „Die Afrikanerin“. (Anfang 
7 Uhr.) — Montag, 22., „Excelſior“. (Anfang 7'/, Uhr.) 

(Repertoire des Deutſchen Volkstheaters.) 
Sonntag, den 21. September, Nachmittags 2 Uhr: „Der 
Alpenkönig und der Menſchenfeind“. Abends 7½ Uhr: 
„Graf Wier", 

(Repertoire des Theaters an der 
Sonntag, den 21. September, „Die Gondoliere“. 
„Der bleiche Zauberer“. 

(Repertoire des Carl⸗ Theaters.) Sonntag, den 
21. September, und die folgenden Tage: „Suſette, oder: 200 
Millionen“ („Le voyage de Suzette“). 

(Repertoire des Theaters in der Joſephſtadt.) 
Sonntag, den 21. September, „Mamſell' Gigerl“. 

(Repertoire des Fürſt⸗ Theaters.) Sonntag, 
21. September, „Stanley und Emin Paſcha“. 


Wien.) 
Hierauf: 


den 


Qand- und forſtwirthſchaftliche Ausſtellung. 
Wien, 19. September. 

Die große Gartenbau ⸗Ausſtellung, die 
Sonntag, den 21. d. Mi, um 12 Uhr Mittags für 
das Publicum eröffnet wird, geht ihrer Vollendung 
entgegen. Aus den Hofgärten in Laxenburg, im Bel⸗ 
vedere und aus dem Hofburg⸗Reſervegarten ſind prächtige 
Exemplare eingelangt. Die große Decorations⸗Gruppe 
der k. k. Gartenbau⸗Geſellſchaft wird eine Parkanlage 
aus dem Belvedere⸗Garten mit der Ausſicht nach Wien 


bringen. 
* 


Die Molkerei⸗Ausſtellung bewährt ihre 
beſondere Zugkraft auf das Publicum. Die Jury wird 
morgen ihre Arbeiten beenden. 

Sonntag Vormittags findet von 9% bis 1 Uhr 
ein Promenadeconcert in der Ausſtellung 
ſtatt, wobei die Muſik des Infanterieregiments Ritter 
von Kees Nr. 85 und die Schützencapelle ſpielen 


werden. 
* 


Programm für Samstag, den 20. d. M.: Muſik des 
Infanterieregiments Hoch⸗ und Deutſchmeiſter Nr. 4 
und die Schützencapelle. Concerte in allen Reſtau⸗ 
rants. Molkerei ⸗Ausſtellung.  Gerjte = Ausftellung. 
Abends 8 Uhr und 9½ Uhr: Fontaine lumineuse. 


Wiener Herbſtrennen. 
Zweiter Tag. — Freitag, den 19. September. 


Die Reſultate des Rennens waren folgende: 


1. Verkaufs rennen. Preis 1000 fl. Für 2j. Pferde 
Diſtanz circa 1000 Meter. (Geſchloſſen mit 8 Unterſchriften.) 
Fünf liefen. Grafen Em. Baworowski's br. St. „Szereny“ Erſte; 
Colonel Anthony's F.⸗St. „Dora“ Zweite; Mr. Grey's 
F.⸗St. Dritte. — Leicht mit zweieinhalb Längen gewonnen. 
Eine Halslänge zurück die Dritte. 

2. Amaranthus⸗Rennen. Preis 2000 fl. dem Sieger, 
200 fl. dem zweiten Pferde. Für 4j. und ältere Pferde. 
Diſtanz circa 2000 Meter. (Geſchloſſen mit 6 Unterſchriften.) 
Drei liefen. Nathaniel Freiherrn von Rothſchilds 4j. br. H. 
„Reſolute“ Erſter; Guftav Freiherrn von Springers 4j. br. 
H. „Weliki“ Zweiter; Herrn E. von Blaskovits' a. br. H. 
„Pajzán“ Dritter. — Sehr leicht mit einer guten halben 
Länge gewonnen. Eine kurze Halslänge zurück der Dritte. 

3. Handicap. Preis 1000 fl. Für 3j. und ältere Pferde. 
Diſtanz circa 1600 Meter. (Geſchloſſen mit 16 Unterſchriften.) 
Sechs liefen. Herrn Lad. Schindlers 3j. br. H. „Gigerl II.“ 
Erſter; Grafen H. Henckels 3j. br. St. „Német⸗leäny“ Zweite; 
Herrn Arthur Egyedy's 3j. br. St. „Valentia“ Dritte. — 
Leicht mit anderthalb Längen gewonnen. Drei Längen 
zwiſchen der Zweiten und Dritten. 

4. Verneuil⸗Handicap. Preis 5000 fl. dem Sieger, 
500 fl. dem zweiten Pferde. Für 2j. Hengſte und Stuten. 
Diſtanz circa 1200 Meter. (Geſchloſſen mit 53 Unterſchriften.) 
Zwölf liefen. Herrn Lad. Schindlers fdmbr. H. „Croßbow“ 
Erſter; Grafen Anton Apponyi's br. H. „Alfonſo“ Zweiter; 
Guſtav Freiherrn von Springers br. H. „Dragonier“ Dritter. 
— Nach hartem Kampfe mit einer kurzen Kopflänge gewon⸗ 
nen. Zwei Längen zurück der Dritte. 

5. Verkaufs rennen. Preis 1000 fl. Für 3j. und 
ältere Pferde. Diſtanz circa 1800 Meter. (Geſchloſſen mit 
5 Unterſchriften.) Fünf liefen. Major Grafen Ed. Choloniewski's 
2j. FG. „Poraj“ Erer; Herrn Arthur Egyedy's 3j. br. 
H. „Labrador“ Zweiter; Grafen L. Trauttmansdorffs 3j. 
dwór. H. „Arpaͤd“ Dritter. — Leicht mit zweieinhalb 
Längen gewonnen. Zwei Längen zurück der Dritte. 

6. Maidenrennen. Preis 1000 fl. dem Sieger, 200 fl. 
dem zweiten Pferde. Für 2j. Pferde, die noch kein Rennen 
gewonnen haben. Diſtanz circa 1000 Meter. (Geſchloſſen 
mit 22 Unterſchriften.) Zehn liefen. Herrn Nik. von Blasko⸗ 
vits' br. H. „Cſövar“ Erſter; Mr. Grey's dbr. H. „Ehrens 
mann“ Zweiter; Colonel Anthony's br. St. „Bowiſt“ Dritte. 
— Leicht mit einer halben Länge gewonnen. Eben ſo weit 
zurück die Dritte. 


ZY . ß—ßj—pij—ꝛ—— — — —W, 


Herr Lozinski ſelbſt jagt, indem er die Einflüſſe 
der verſchiedenen Nationalitäten auf die Entwicklung 
Lembergs charakteriſirt: „Die Deutſchen umſchloſſen 
Alles mit dem eiſernen Reifen ihrer Gemeindeverfaſſung, 
wie ſie auch die Stadt mit der erſten Feſtungsmauer 
umgaben.“ š 

Inwieweit jedoch die verſchiedenen fremden Ein⸗ 
flüſſe ſich im Kunſthandwerke geltend machten, läßt 
ſich bei der ſo geringen Zahl der erhalten gebliebenen 
alten Kunſtwerke und Geräthe gar nicht beſtimmen. 
Die Ruthenen mögen wohl, wie unſer Autor meint, 
einige Traditionen byzantiniſcher Kunſt bei ihren 
Kirchengeräthen bewahrt haben, die Nähe des Orients 
kann nicht ganz ohne Wirkung geblieben ſein, und 
einige Italiener brachten Muſter ihrer heimiſchen Kunſt 
mit, den Haupteinfluß haben aber doch die Deutſchen 
ausgeübt, und ein ſpecieller Lemberger Styl hat ſich 
ſchwerlich gebildet. Höchſtens könnte man eine Art von 
Pocalen aus Cocosnüſſen mit Fuß und Deckel von 
edlem Metalle, welche ſehr zahlreich in Lemberg fabri⸗ 
cirt wurden, als Vertreter eines der Hauptſtadt 
Galiziens eigenthümlichen Styles betrachten. 

Die Lemberger Goldſchmiede arbeiteten vorzüglich 
für das Bedürfniß der Stadt und eines Theiles von 
Galizien, wo ſie aber ſchon der Krakauer Concurrenz 
begegneten. In das Ausland fand ein nennenswerther 
Export nur nach den Donau⸗Fürſtenthümern ſtatt. 

Die reichen Bojaren der Moldau und Wallachei 
verſahen ſich in Lemberg mit Allem, was ſie an Er⸗ 
zeugniſſen europäiſcher Kunſt und Induſtrie brauchten. 
„Was jetzt für ſie Paris iſt, das war damals die 
Hauptſtadt Galiziens“, ſagt Lozinski und belegt ſeine 
Behauptung mit einigen Beiſpielen. So beſtellte der 
Hospodar der Wallachei Jankal im Jahre 1582 bei 
einem Lemberger Goldſchmiede ein filbernes Tafel⸗ 


ſervice, beſtehend aus 12 Schüſſeln, 12 Tellern, 
12 Löffeln, 12 Meſſern, 12 Gabeln, 4 beſonders 
kunſtvollen Leuchtern, 2 Lichtputzen, 2 Salzfäßchen, 
2 Gewürzbüchſen, 5 Flaſchen und 2 Kübeln. Das 
dazu nöthige Silber, im Ganzen 480 Mark (ungefähr 
2% Bentner), wurde dem Meiſter in Natura geliefert 
und die Arbeit mit 48 Groſchen für jede Mark be⸗ 
zahlt. Er verpflichtete ſich, die fertige Arbeit binnen 
drei Monaten abzuliefern, hielte er dieſen Termin 
nicht ein, ſo ſollte er nur 24 Groſchen per Mark 
Arbeitslohn erhalten. 

Der arme Hospodar kam aber nicht in den Beſitz 
des ſchönen Tafelſervices. Er wurde nämlich vor deſſen 
Ablieferung gefangengenommen und auf Befehl des 
Königs Stephan Bathori in Lemberg hingerichtet; die 
fertigen Silbergeräthe wurden dem königlichen Schatze 
einverleibt. 

Hervorheben wollen wir noch, daß der Meiſter, der 
dieſe Arbeit lieferte, Johann Rottendorf, der Kauf⸗ 
mann, der die Beſtellung vermittelte und für den 
Meiſter Garantie leiſtete, Stanislaw Scholz hieß. 


Aber wenn wir bei ihm leſen, daß der galiziſche 
Adel bei den Meiſtern in Deutſchland ſeine Beſtellun⸗ 
gen machte, daß von 1630 an auch in Bürgerhäufern 
Lembergs „Augsburger Silber“ häufig zu werden be⸗ 
ginnt, ſo kann die Verarmung doch nicht die Urſache 
des Verfalles des Handwerkes geweſen ſein. Sollte 
nicht vielmehr die immer raſcher fortſchreitende Ab⸗ 
nahme der deutſchen Meiſter die Urſache davon ge⸗ 
weſen ſein? Wir haben geſehen, daß im 14. und 
15. Jahrhunderte ungefähr die Hälfte, im 16. noch 
ungefähr ein Fünftel der Meiſter Deutſche waren, 
ein Document aus dem Jahre 1656 zählt 19 Gold⸗ 
ſchmiede auf, unter denen ſich nur zwei mit deutſchem 
Namen finden! 

Es mag ſein, daß die Poloniſirung nicht die einzige 
Urſache, ja vielleicht nur ein begleitender Umſtand des 
Verfalles war, aber die von Herrn Lozinski an= 
geführten Urſachen reichen, wie wir geſehen haben, 
auch nicht zur Erklärung aus. Um ſo mehr iſt es zu 
bedauern, daß er ſich die Arbeit etwas leicht gemacht 
und uns mehr eine nicht vollſtändige Materialien⸗ 


Beide waren alfo Deutſche oder wenigſtens von deutſcher] Sammlung als eine abgerundete geſchloſſene Dar- 


Abſtammung. 


ſtellung gegeben hat. 


Eine Vertiefung und Er⸗ 


Dieſe Beftellung wurde gemacht, bevor noch die weiterung ſeiner Forſchungen hätte ihn vielleicht auch 


Goldſchmiede Lembergs eine beſondere Zunft bildeten. 
Die Statuten der neuen Zunft wurden im Jahre 
1600 vom Könige beſtätigt, und nicht lange hernach 
beginnt der Verfall der Lemberger Goldſchmiedekunſt, 
welche um die Mitte des 17. Jahrhunderts auf die 
tieffte Stufe fant. Immer ſchlechter werden ihre Er⸗ 
zeugniſſe und immer ſiegreicher treten die Concurren⸗ 
ten aus Krakau, aus Augsburg und Nürnberg auf. 
Herr Lozinski will dieſen Verfall mit der Verarmung 
Lembergs, mit der Verſchlimmerung der ökonomiſchen 
Lage im Allgemeinen in Folge der Kriege erklären. 


in den Stand geſetzt, den Verfall der Kunſt beſſer zu 
erklären. 

Doch wir wollen das Gebotene dankbar annehmen. 
Und dies um ſo eher, als wir es mit dem ſchwierigen 
Anfange eines Unternehmens zu thun haben. Schon 
der eben erſchienene zweite Theil von Lozinski's Werk, 
welcher das Patriciat und die Bürgerſchaft Lembergs 
im 16. und 17. Jahrhunderte ſchildert, iſt viel reich⸗ 
haltiger und intereſſanter, und ich behalte mir vor, 
über denſelben ausführlicher zu berichten. 


Samstag, den 20. September 1890. 
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7. Verkaufs⸗Hürden rennen. Preis 1000 fl. dem 
Sieger, 200 fl. dem zweiten Pferde Für 3j Pferde. 
Diſtanz circa 2400 Meter. (Geſchloſſen mit 8 Unterſchriften.) 
Sechs liefen. Colonel Anthony's br. St. „Jo“ Gre: Herrn 
C. Wackerows br. H. „Atlantic“ Zweiter“; Grafen Rudolph 
Kinsky's br. St. „Bonchiroſa“ Dritte. — Sicher mit einer 
klaren Länge gewonnen. Zwei Längen dahinter die Dritte. 

Nächſter Renntag: Sonntag, den 21. September, Nach⸗ 
mittags 2 Uhr. 


Locales. 


(Der Mord im Prater.) Im Laufe des heutigen 
Tages hat die Polizei⸗Direction feſtgeſtellt, daß dem Canditen⸗ 
Austräger Johann Nawratil außer der Waterbury Uhr, der 
Cigarrentaſche für Virginier, dem Viſitkartentäſchchen und 
dem Pfandſcheine auch noch ein Barbetrag von mindeſtens 
20 fl. geraubt worden iſt. — Heute Nachmittags wurde in 
der Capelle des Allgemeinen Krankenhauſes die Leiche des 
ermordeten Johann Nawratil eingeſegnet und hierauf zur 
Beerdigung auf den Centralfriedhof geführt. 

(Ueber fahren.) Die Geſchäftsdienersgattin Frau Sos 
hanna Eisler wurde geftern auf dem Franz⸗Joſeph⸗Quai 
nächſt der Stephanie Brücke von einem Selcherwagen über⸗ 
fahren und in einem bisher nicht beſtimmbaren Grade verletzt. 

( Veruntreuung.) Der bei der Firma Handl u 
Morgenſtern, Stadt, Werderthorgaſſe Nr. 4 bedienftete Comp- 
toiriſt Max Neuwalder iſt nach einer dem Stadteommiſſariate 
geſtern erſtatteten Anzeige mit einem ihm zur Bezahlung 
einer Rechnung übergebenen Geldbetrage von 252 fl flüchtig 
geworden. Die Ausforſchung des Burſchen wurde eingeleitet. 

( Verhaftungen.) Die Näherin Marie Pondelik, 
Ottakring, Engerthgaſſe Nr. 10 wohnhaft, und ihr Geliebter, 
der Schuhmachergehilfe Joſeph Pospiſchil, Neulerchenfeld, 
Haſnerſtraße Nr. 55 wohnhaft, wurden geſtern wegen Dieb- 
ſtahls, beziehungsweiſe Theilnehmung an dieſem Verbrechen 
verhaftet und dem Landesgerichte eingeliefert. Die Pondelik 
iſt eine Einſchleicherin, die bei Leuten der ärmſten Claſſe 
Wohnung nahm und unter Mitnahme von Effecten verſchwand. 
Es ſind ihr eilf derartige Facten mit einer Schadensſumme 
von 209 fl. nachgewieſen worden. Ihr Geliebter hatte An⸗ 
theil aus dem Erlöſe der Effecten, deren Herkunft er kannte. 
— Der Hausknecht Ignaz Brandſtätter, Währing, Zimmer⸗ 
mannsgaſſe Nr. 15 wohnhaft, wurde wegen des Verbrechens 
des Betruges in Haft genommen und dem Landesgerichte 
eingeliefert. — Am 15. d. M. wurde dem Pol zei⸗Com⸗ 
miſſariate der inneren Stadt angezeigt, daß in einem hieſigen 
Bankgeſchäfte eine Renten⸗Obligation zu 1000 fl geftohlen 
worden iſt. Durch die ſogleich eingeleiteten Nachforſchungen 
ift feſtgeſtellt worden, daß die erwähnte Renten⸗Obligation 
in der Wechſelſtube der Verkehrsbank verkauft wurde. Die 
Perſonsbeſchreibung des Verkäufers ſtimmte mit der eines 
Comptoiriſten der beſchädigten Firma, des 26jährigen Theodor 
Holme, vollkommen überein. Holme wurde heute früh ver- 
haftet, ließ ſich jedoch zu einem Geſtändniſſe nicht herbei, 
trotzdem wurde er im Laufe des Tages der Thäterſchaft 
überwieſen. Er unterhielt nämlich Beziehungen zu einem 
Mädchen, welchem er dieſer Tage ein geſchloſſenes Couvert, 
ſeiner Angabe nach Briefe enthaltend, zur Aufbewahrung 
übergeben hatte. In dieſem Couvert lag nahezu der ganze 
für die Renten: Obligation in der Verkehrsbank erhaltene 
Betrag, 910 fl. Holme wurde dem Landesgerichte eingeliefert. 

Geſtern Mittags erſchien eine alte Bettlerin in der Villa 
Skene, Neuwaldegg, Hauptſtraße Nr. 37, entwendete der 
Frau Auguſte von Skene Schmuckgegenſtände im Werthe von 
einigen hundert Gulden und ergriff die Flucht. Ein Sider- 
heitswachmann verfolgte die Gaunerin und nahm dieſelbe 
auch feſt. Die geſtohlenen Gegenſtände wurden bis auf ein 
mit Brillanten beſetztes Medaillon gefunden. Die Verhaftete, 
eine wegen Diebſtahls wiederholt abgeſtrafte und unter 
Polizei⸗Aufſicht ſtehende Perſon Namens Eliſabeth Saliti, 
wurde dem Strafgerichte überantwortet. 

(Angeſchwemmte Leiche) Im Juni d. J. wurde 
bei Preßburg die Leiche eines Ende Mai oder Anfangs Juni 
ertrunkenen jungen Mannes der beſſeren Geſellſchaftsclaſſe 
aus der Donau gezogen. Er war etwa 20 Jahre alt, groß, 
hatte dichtes, dunkelblondes Haar, Schnurrbartanflug, raſirtes 
Kinn, kleine Nafe. und kurzen Hals. Er trug einen dunkel 
braunen Ueberzieher, ſchwarzen Rock, ſolches Gilet, geſtreifte 
dunkle Hoſe und weiße Wäſche. Im Beſitze des Todten fand 
man 10 kr., eine ſilberne Remontoiruhr (im Deckel eine 
braune Haarlocke), eine Cigarrentaſche, zwei Zündhölzchen⸗ 
behälter, ein Taſchentuch, eine weiß⸗roth geſtreifte Halsbinde 
und einen Blechknopf. 


Bermiſchtes. 


(Fels verzehrende Bacillen.) Sehr merkwürdige 
Beobachtungen über die Zerſetzung und Auflöſung der Fels- 
maffen und die Bildung der Ackererde hat A. Müntz gee 
macht und darüber in der Pariſer Akademie der Wiſſen⸗ 
ſchaften berichtet. Glaubte man bisher, daß als ausſchließliche 
Urſache, welche den Zerfall des Felsgerüſtes der Erde herbei⸗ 
führt, die Atmoſphärilien durch ihre chemiſchen und mechani⸗ 
ſchen Wirkungen auf das Geſtein zu betrachten ſeien, ſo hat 
A. Ming jetzt gefunden, daß daneben auch Mikro Organismen 
in hohem Grade an der Zertrümmerung des Geſteins be⸗ 
theiligt ſind. Dieſe Mikro Organismen entwickeln ſich nach 
den Unterſuchungen von Winogradsky in rein mineraliſchen 
Löſungen, indem ſie den Kohlenſtoff, deſſen ſie benöthigen, 
der Kohlenſäure und dem kohlenſauren Ammoniak der Luft 
entnehmen. Als Nitratbildner im Boden hat dieſe Mikrobe 
den Namen Nitromonas erhalten, und es iſt nicht unwahr⸗ 
ſcheinlich, daß mehrere Arten derſelben vorhanden ſind. Müntz 
fand dieſelben zahlreich auf Felſen, beſonders auf ſolchen, 
welche im Zerfalle begriffen ſind, und ſie dringen 
in Folge ihrer Kleinheit in die feinſten (capillaren) 
Spalten der Felſen ein. Auch zeigte ſich, daß 
verwitterte Geſteine ſtets mit organiſcher Subſtanz bedeckt 
waren, welche von dieſen Mikroben ſtammte. Ihre eigentliche 


Thätigkeit entwickeln ſie im Sommer; während des Winters 


ruhen ſie in einer Art Winterſchlaf, aus dem ſie mit ſteigender 
Temperatur zu neuer, felsverzehrender Thätigkeit erwachen. 
Und dieſe Thätigkeit beſchränkt ſich keineswegs auf die Ober⸗ 
fläche der Geſteine, ſondern ſelbſt in erheblichen Tiefen iſt 
die Mikrobe thätig. Häufig finden ſich in Schiefern, Graniten 
und Kalken zerſetzte oder gewiſſermaßen vermoderte Theile; 
in ſolchen aber hat Müntz ausnahmslos Nitromonaden an⸗ 
getroffen. Am merkwürdigſten in dieſer Beziehung ſind die 
Entdeckungen, welche er am Faulhorn machte. Dieſer berühmte, 
2690 Meter hohe Gipfel, von dem man bekanntlich eine 
herrliche Ausſicht auf die Spitzen des Berner Oberlandes 
genießt, iſt in Folge der Thätigkeit der oben erwähnten Mitros 
Organismen wirklich ein faules Horn, und was man bis jetzt ledig · 
lich als atmoſphäriſche Verwitterung ſeines dunklen Thonſchiefer⸗ 
geſteines betrachtete, iſt nichts als eine Folge der Lebensthätigkeit 
von Bacillen! Das ift allerdings ein Ergebniß, welches 
man als völlig unerwartet bezeichnen muß. Im Angeſichte 
dieſer großartigen Gebirgszerſtörung durch die kleinſten wahr⸗ 
nehmbaren Lebeweſen kann man nicht zweifeln, daß dieſe in 
außerordentlichem Grade an der Modellirung der Erdober⸗ 
fläche gearbeitet und zur Bildung der Ackerkrume beigetragen 
haben und ununterbrochen beitragen, da ihre Thätigkeit ſich 
an den Geſteinstrümmern fortſetzt, bis dieſe zu Staub zer⸗ 
fallen find. Steht jo der Geologe verwundert vor den Ergeb» 
niſſen der Arbeit von bis vor kurzem völlig unbekannten 
mikroſkopiſchen Lebeweſen, jo ift der Phyſiologe mit Recht 
noch mehr erſtaunt über das Vermögen der Nitromikroben, 
ihre Subſtanz völlig aus Kohlenſäure und Ammoniak aufzu- 
bauen, unabhängig vom Lichte, ohne andere Kraftquelle als 
diejenige Wärme, welche aus der Oxydation des Ammoniak 
entſteht. Es ift dies der erſte nachgewieſene Fall, daß eine 
vollſtändige Syntheſe organiſcher Subſtanz durch belebte Weſen 
unabhängig vom Sonnenlichte ſtattfindet, womit eine der 
Grundlehren der Phyſiologie als nur von beſchränkter Gültig ⸗ 
keit erſcheint. 


Gemeinderath. 
(Oeffentliche Sitzung vom 19. September.) 


Vorſitzender: Bürgermeiſter⸗Stellvertreter Steudel. 

Zur Verleſung gelangt eine an den Bürgermeiſter gerichtete 
Zuſchrift des Stadtanwaltes Dr. Schmidt, welche die Mite 
theilung enthält, daß der Oberſte Gerichtshef in den Beſitz⸗ 
ſtörungsſtreiten der Stadtgemeinde Wien wider den Waiſen⸗ 
hausfonds und das Chorherrenſtift Kloſterneuburg betreffend 
die Regulirung der Waiſenhausgaſſe den Reviſionsrecurſen der 
Stadtgemeinde Wien ſtattgegeben und das ganze Verfahren 
wegen völliger Incompetenz der Gerichte aufgehoben hat. 
(Wird zur Kenntniß genommen.) 

Bärtl interpellirt den Vorſitzenden, wie es ſich mit der 
in dem heutigen „Wiener Tagblatt“ erwähnten Magiſtrats⸗ 
verordnung vom 16. Juli 1890 verhält, durch deren Hand⸗ 
habung ſich gegen den früheren Fleiſcheinkauf angeblich Uebel⸗ 
ſtände und Vertheuerungen herausgeſtellt haben ſollen. (Der 
Vorſitzende erwiedert, daß er, dem Wunſche des Inter⸗ 
15 entſprechend, die nöigchen Aufklarungen erthetlen 
werde. 

Weitmann urgirt die Mittheilung des Reſultates der 
Unterſuchung, welche über die von der „Wiener Sonn⸗ und 
Montags⸗Zeitung“ im Jänner d. J. unter dem Titel „Anti⸗ 
emitismus in der Schule“ wider eine Reihe von ſtädtiſchen 
Lehrperſonen erhobenen Beſchuldigungen eingeleitet worden iſt. 
(Der Vorſitzende verſpricht, diesfalls Erhebungen pflegen 
und dem Gemeinderathe Bericht erſtatten zu wollen.) 

Waegner ſtellt den Antrag, der Magiſtrat fei zu ber 
auftragen, das im Monate October 1888 in der Approviſio⸗ 
nirungs⸗Section erſtattete und damals vertagte Referat über 
die Decentraliſirung des täglichen Fleiſchmarktes in der Groß⸗ 
markthalle dem Gemeinderathe baldigſt zur neuerlichen Be⸗ 
rathung und Beſchlußfaſſung vorzulegen. (Wird der Rechts⸗ 
ſection zur dringlichen Behandlung zugewieſen.) 

Hierauf findet die Fortſetzung der Specialdebatte über die 
Fragen Hatt, welche fih bei der Ein richtung der 
neuen Gemeinde Wien ergeben. 

Gegenſtand der Berathung iſt der Antrag der Enquete, 
beziehungsweiſe der Vororte⸗Commiſſion auf Einſetzung eines 
Stadtrathes. d 

Schlechter giebt der Meinung Ausdruck, daß fih die 
Vereinigung der Vororte auf Grund des gegenwärtig in 
Kraft ſtehenden Gemeindeſtatutes vollziehen ſollte. Für die 
Creirung des Stadtrathes möge — falls ſich die Nothwendig⸗ 
keit derſelben herausſtellen folte — der künftige Gemeinde⸗ 
rath eintreten, dem gegenwärtigen Gemeinderathe ſtehe es 
aber nicht zu, das heutige Statut, welches gleichſam das 
Palladium dieſer Körperſchaft bildet, einfach bei Seite 
zu ſetzen. 

Dr. Richter führt aus, daß die neue Gemeinde Wien 
unmöglich auf Grund des bisherigen Statutes verwaltet wer⸗ 
den könne. Ehe die neue Stadtvertretung ins Leben tritt, 
müſſe auch der Rahmen bereits vollendet ſein, innerhalb 
deſſen ſich dieſelbe zu bewegen hat. Der ſo vielfach ange⸗ 
feindete Stadtrath ſei ein vom Gemeinderathe gewählter 
Ausſchuß dieſer Körperſchaft, der ſich hinſichtlich ſeiner Ein⸗ 
fügung in den Organismus der Gemeindeverwaltung weſent⸗ 
lich, und zwar zu ſeinen Gunſten, von den gleichbenannten 
Inſtitutionen anderer Städte unterideidet. 

Dr. Lueger tritt noch ein Mal für die Entlaſtung des 
Gemeinderathes durch Zuweiſung von Agenden an den 
Magiſtrat und die Bezirksvertretungen ein. 

Bürgermeiſter⸗Stellvertreter Dr. Borſchke unterzieht die 
von der Oppoſition wider den Stadtrath vorgebrachten Be⸗ 
denken einer eben ſo ſachgemäßen als ſcharfen Kritik und 
giebt zum Schluſſe der Ueberzeugung Ausdruck, daß die Ver⸗ 
ſammlung für den Stadtrath ſtimmen müſſe, weil nur durch 
dieſen endlich eine wirklich ausgiebige Entlaſtung des Ge⸗ 
meinderathes erzielt werden fann. 

Nach dem Schlußworte des Referenten, welcher noch 
ein Mal den Antrag der Commiſſion auf das wärmſte ver⸗ 
theidigt, ſtellt Dr. Lueger den Antrag auf namentliche 
Abstimmung. 

Dieſer Antrag wird angenommen. 
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Für den Antrag der Commiſſion auf Einſetzung eines 
Stadtrathes erklären ſich 63, gegen denſelben 37 Gemeinde⸗ 
räthe; derſelbe erſcheint ſomit zum Beſchluſſe erhoben. 

Die Verhandlung über die ferneren Punkte (der Frage 9) 
der Vorlage wird bis Dienstag vertagt. 

Dr. Hackenberg referirt hierauf über den Erlaß der 
hohen k. k. Statthalterei betreffend die Errichtung eines 
ärariſchen Bettenmagazins auf der Realität Obere Donau- 
ſtraße Nr. 27 im 2. Bezirke und beantragt Namens der Baus 
ſection, dieſer Errichtung zuzuſtimmen. (Angenommen.) 

Fritz berichtet über den Dringlichkeitsantrag des Ge⸗ 
meinderathes Stehlik betreffend die Umpflaſterung der Ein⸗ 
fahrt der ſtädtiſchen Realität Weſtbahnſtraße Nr. 25, in 
welcher ſich die photographiſche Lehr⸗ und Verſuchsanſtalt be⸗ 
findet. ( Wird angenommen.) 

Schluß der öffentlichen Sitzung um 79% Uhr. 


Die Monarchen-Zuſammenkunft in 
Rohnftork. 
(Telegramme.) 


Rohnſtock, 19. September. Graf Kälnoky 
und Reichskanzler von Caprivi fuhren heute früh 
um 7 Uhr gemeinſam nach dem Manöverfelde. — 
Se. Majeſtät Kaiſer Wilhelm führte ſiegreich das 
ſechste Corps bis hinter Jauer in der Richtung von 
Liegnitz, wo morgen Vormittags ein kurzes Schluß⸗ 
manöver ſtattfindet. Se. Majeſtät der Kaiſer von 
Defterreich wohnte dem Manöver bei dem zurück⸗ 
gehenden fünften Corps an. Das Manöver endigte 
um 11, Uhr Mittags. Soeben, 4 Uhr, kehren Ihre 
Majeſtäten von dem Manöver zurück. — Se. Ma: 
jeſtät Kaiſer Franz Joſeph empfing bald nach 
Seiner Rückkehr den Grafen Kaͤlnoky. 

Liegnitz, 19. September. Bei dem heutigen 
Manöver, bei welchem das 6. Armeecorps den An- 
griff des Feindes zum Stehen brachte und denſelben 
zum Rückzuge zwang, griff Kaiſer Wilhelm mit 
zwei Diviſionen den Feind an, um das Eingreifen 
der erwarteten Verſtärkungen zu hindern. Eine 
Cavalerie⸗Diviſion ſicherte die rechte Flanke. 


Telegramme des Telegraphen⸗Corre⸗ 
ſpondenz⸗Bureau. 


Freiſtadt (Ober⸗Oeſterreich), 19. September. 
Geſtern fand die feierliche Eröffnung des Kaifer- 
Franz = Jofeph - Staatsgymnafiums 
unter Theilnahme der Spitzen der Behörden, des 
Lehrkörpers und der ſonſtigen Feſtgäſte ſtatt. 

Trieſt, 19. September. Der Lloyd = Dampfer 
„Euterpe“ aus Alexandrien iſt heute von Brindiſi und 
der Lloyd⸗Dampfer „Amphitrite“ aus Conſtantinopel 
gleichfalls heute von Korfu nach Trieſt abgegangen. 


Berlin, 19. September. Der heute ausgegebene 
Marinebefehl publicirt die Cabinetsordre vom 2. Sep⸗ 
tember, durch welche Se. k. und k. Hoheit der durch⸗ 
lauchtigſte Herr Erzherzog Karl Stephan å la 
Suite der Marine geſtellt wird. 

Metz, 19. September. Die „Lothringer⸗Zeitung“ 
meldet, daß gegen den bei der Fortification beſchäf⸗ 
tigten Techniker Ludwig Stöckel die Unterſuchung 
wegen Landesverrathes eingeleitet wurde. 

Bern, 19. September. Zu der heutigen Sitzung 
des Bundesrathes ift auch der Bundescommiſſär 
Künzli eingetroffen und berichtete über die Lage im 
Canton Teſſin, die er im Allgemeinen als unver⸗ 
ändert bezeichnet. Es gilt als wahrſcheinlich, daß 
Künzli mindeſtens bis zur Volksabſtimmung über die 
Verfaſſungs⸗Reviſion am 5. October im ausſchließ⸗ 
lichen Beſitze der Regierungsgewalt bleibt. 

Bern, 19. September. Trotzdem der Bundesrath 
dem eidgenöſſiſchen Commiſſär die geſammte Regie⸗ 
rungsgewalt im Canton Teſſin übertragen hat, 
vollzieht Caſſelas, Mitglied der ſuspendirten con- 
ſervativen Regierung, Regierungsacte und lehnt H 
damit gegen die Bundesgewalt auf. 

Paris, 19. September. Der Expreßzug von 
Paris nach Brüſſel entgleiste Nachts an der 
Grenze. Ein weiterer Unfall fand nicht ſtatt. 

London, 19. September. Eine Depeſche aus 
Hiogo meldet, daß der Po ſtdampfer „Muſaſhi 
Maru“ (2639 Tonnen Gehalt) vollſtändig geſcheitert 
ſei. Die ganze Mannſchaft mit Ausnahme eines Japaners 
ſei ertrunken. 

London, 19. September. Reuters Office meldet 
aus MPokohama: Von der untergegangenen tür- 
kiſchen Fregatte „Ertogroul“ wurden 
nur 6 Offiziere und 57 Mann gerettet. Unter den 

[Ertrunkenen befinden fth auch der Capitän Ali Bey 
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und der Vice⸗Admiral Osman Paſcha, welch Letzterer 
vom Sultan mit einer Decoration für den Mikado 
entſendet und vom Mikado am 13. Juni empfangen 
worden war. f 

Rom, 19. September. Der König und der 
Kronprinz find von Perugia, die Königin von 
Monza heute Abends in Florenz angekommen und 
wurden von der Bevölkerung lebhaft begrüßt. Die⸗ 
ſelben werden morgen der Einweihung des Denkmals 
für den König Victor Emanuel beiwohnen. 

Wie die „Riforma“ meldet, werden am Montag 
Baring und Grenfell aus London in Rom ein⸗ 
treffen, welche beauftragt ſind in Gemeinſchaft mit dem 
engliſchen Botſchafter die Verhandlungen mit Italien 
in Betreff der Abgrenzung der engliſchen und italieni⸗ 
ſchen Beſitzungen in Afrika zu führen. 

Rom, 19. September. Das Amtsblatt theilt mit, 
daß kraft des kön. Decretes vom 14. September 
Seismit⸗Doda das Amt eines Finanzminiſters 
niederlegte und daß ein kön. Decret vom felben Tage 
den Schatzminiſter Giolitti mit der einſtweiligen 
Führung der Geſchäfte des Finanzminiſteriums betraute. 

Spezia, 19. September. Die Herzogin Z | as 
bella von Genua iſt aus München hier einge⸗ 
troffen, um bei dem Stapellaufe des Panzerſchiffes 
„Sardegna“ als Pathin zu fungiren. Alle Vorbe⸗ 
reitungen zum Stapellaufe ſind beendet. 

Liſſabon, 19. September. Wie mehrere Blätter 
melden, wird das engliſch⸗portugieſiſche 
Abkommen wegen der gegenwärtigen Vorgänge 
vorderhand noch nicht ratificirt werden. Seit den letzten 
36 Stunden herrſcht Ruhe. 


Arbeiterbewegung. 


Sydney, 19. September. In Folge des Aus- 
ſtandes der Laſtwagenführer führten heute 
zahlreiche Landwirthe und Händler ihre mit Wolle 
beladenen Wagen perſönlich unter polizeilicher Beglei⸗ 
tung vom Bahnhofe zum Quai. Die dort angeſammelte 
Menge inſultirte die Wagenbeſitzer und verſuchte das 
Abladen der Waaren durch Steinwürfe zu verhindern. 
Polizei und Cavalerie griffen ein und zerſtreuten die 
Menge. 


Cholera. 


Rom, 19. September. Das Amtsblatt veröffent⸗ 
licht eine Verordnung des Miniſters des Innern vom 
18. d. M., wonach wegen einiger Cholera⸗Fälle, 
welche bei den eingebornen Stämmen in Maſſa ua 
und der Umgebung conſtatirt wurden, die Schiffe, 


welche von dorther kommen, im Lazareth von Aſinara 
die vorgeſchriebene Beobachtung und Desinfection durch⸗ 


zumachen haben. 


Telegraphiſche Cursberichte. 


Budapeſt, 19. September. (Effectenbörſe. — 
Offieielle Schlutzeurſe) Oeſterreichiſche Credit⸗Actien 
—.—. Ungar. Prämienanlehen —. Öperc. Rente —. 
Ungar. Weinzehent-Obligationen — . 
Actien 352 50. Ungarijche Hypothekenbank 162.25 Ungariſche 
Escomptebank 116.30, ` Anere, Rente — —. Ungariſche 
Commercialbank 938. Ungariſche Waffenfabriks - Actien 


73.50 Internationale elektriſche Geſellſchaft —.—. Buda» 


peſter Disconto- und Effectenbank 125.—. 


Berlin, 19. September. (Schlußcurſe.) Dejterr. Papiers 
Papierrente 92.—. 


rente 79.60. Sperc. öſterreichiſche d 
Silberrente 80.10. Oeſterreichiſche Goldrente 96.80 bis —. 
Anere, ungarische Goldrente 91.10 bis —.—. 


Metten —.— (Ultimo) 


Böhmiſche Nordbahn (Caſſe) 129.50. 
Lombarden 69.60. Galizier 92.60. 


218.60 bis ——. 
Staatsbahn 114.—, 
Kaſchau⸗Oderberger 78.75 bis 
bis —.—. Nordweſtbahn 100.90 bis —.—, lit. B. 
(Elbethal) 107.25 bis —.—. Albrecht⸗Bahn⸗Prioritäten 93.10. 
Oeſterr. Banknoten 181.95. Wien lange Sicht 180.85. 
Wien kurze Sicht 181.95. Paris lange Sicht —.-, kurze 
Sicht 80.60. Amſterdam lange Sicht —.—, kurze Sicht 
168.60. London lange Sicht 20.19, kurze Sicht 20.37. 
Ruſſiſche Banknoten 262.75 (Caffe), 260.30 (ultimo). 
Italiener 95.— (Caffe), 94.80 (Ultimo). Convertirte 
türkiſche Conſols 18.90. Zweite ruſſiſche Orient⸗Anleihe 83.60 
Wiener Bankverein 109.90 (Ultimo), Gotthardt⸗Bahn 166.60. 
Alpine 100.—. Disc.⸗Comm 229,—, Türkiſche Tabak. Actien 
(neue Uſance) 159.50. Neue Galizier⸗Prioritäten ——. 

Anfangs auf niedriges Paris und auf die Befürchtung 
einer Geldknappheit zum Ultimo allenthalben gedrückt, ſpäter 
durchwegs erholt, wobei Deckungen mitgewirkt haben. Inlän⸗ 
diſche Bahnen feft, öſterreichiſche Exporkbahnen fteigend, ruf 
ſiſche Noten feſt. Gerüchtweiſe verlautet, daß die Aufnahme 
einer neuen ruſſiſchen Ai pere. inneren Anleihe beabſichtigt 
fei. Tägliches Geld zu 21, pt. 

Nachbörſe Cxedit⸗Actien 174 75. Staatsbahn 114.25. 
Lombarden 69.75. Galizier 92.75. Nordweſtbahn —.—. 
Lit. B. (Elbethal) —.—. Ruſſiſche Banknoten Caſſe — —, 


Ungar. Credit⸗ 


Ungariſche 
Papierrente 89.80. Ungariſche Staatsobligationen —.—. 
Eredit⸗Actien 174.75. Ungar. Credit⸗Actien —.—. Unionbank⸗ 
4½ percentiges ungariſches Eiſen⸗ 
bahn-Unlehen in Gold (Caffe) 102.10. Buſchtiehrader Actien 


-,—. Pardubitzer 78.60 
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Ultimo —.—. Unionbank —.—. Aperc. ungariſche Goldrente 
91 25. Disconto-Commandit —.—. Feſt. 

Frankfurt, 19. September. (Abend börſe.) Credit 
Acten 278 87. Staatsbahn⸗Actien 226.62. Lombarden 
138.37. Galizier 184.75 Silberrente —.—. Sperc. öſterr. 
Papierrente —.—. Oeſterr. Goldrente —.—. Ungariſche 
Goldrente —.— Wiener Bankverein —.—. Türkiſche Tabak⸗ 
Actien —.— . Alpine 89.70. Unionbank 22487. Länder⸗ 
bank —.—. Buſchtéhrader —.—. Duger —.—. Ungar. 
galiziſche Bahn —.—. Elektrieitäts⸗Actien —.—. Feft. 

Paris, 19. September. (Schlußcurſe.) Neue Bperc. 
amortiſirbare Anleihe 96.70. Zpercentige Rente 95.20 
4½ pere. Rente 106.30. Italiener 95.40 bis —.—. 
Oeſterreichiſche Bodencredit 1081. - . Staatsbahn 580. — bis 
—.—. Lombarden 353 75. Alpine 231.25. Neue türkiſche 
Conſols 19.05 bis —.—. Neue Gperc. ägyptiſche Anleihe 
493.43. Oeſterr. Goldrente —.—. Ungariſche Goldrente 
91.81. Lombardiſche Eiſenbahn⸗ Prioritäten 340 25. Länder 
bank 543.75 bis —.— Banque Ottomane 639.37. Ungari- 


ſches Eiſenbahnanlehen —.—. Ungariſche Hypothekenban! 
+—. Bperc rumäniſche Rente - .—. Tabak⸗Actien 323.12. 
Türken Loſe 80.50. Wechſel auf Wien (kurz) 223.— bis —.—. 


Wechſel auf Amſterdam (kurz) 206.81 bis —.—. Wechſel auf 
deutſche Plätze (kurz) 122.72 bis —.—. Wechſel per London 
25.28. Banque de Paris 862 50. Feſt. 

London, 18. September. Bankausweis: Totalreſerve 
13,673.000 Pfd. St., Abnahme 321.000 Pfd. St.; Noten- 
umlauf 24,5 19.000 Pf. St., Abnahme 175.000 Pf. St.; Bank» 
vorrath 21, 742.000 Pfd. St., Abnahme 496.000 Pfd. St.; 
Portefeuille 21,342.000 Pfd. St., Zunahme 467.000 Pfd. St.; 
Guthaben der Privaten 27,790.000 Pfd. St., Abnahme 
55.000 Pfd. St.; Guthaben des Staatsſchatzes 3,064. 000 
Pfund Sterling, Zunahme 411.000 Pfd. St.; Notenreſerve 
12,712.000 Pfd. St., Abnahme 323.000 Pfd. St.; Percent 
verhältniſſe der Reſerve zu den Paſſiven — ——— 

London, 19. September. (Schlußcurſe.) Conſols 95 ½ 
bis —.—. Lombarden 137. Silber 53 Neue Spanier 
77/. Italiener 94¼. Wechſel auf Wien —.—. Papierrente 
— —-. Silberrente 80 —. Ungariſche Goldrente 901, 
Aegypter 97¼ Plagdi3coni 
— pët. Ruhig. . 

Bankeingang 30.000 Pfd. St. 


Telegraphiſcher Handelsbericht. 


Trieft, 19. September. (Productenmarkt.) Zucker 
flau, 17 bis 17¼, Lieferung 17½ bis 18. 
Kaffee unverändert. Spiritus 14%,. Pfeffer 62.—. 


Waſſerſtand 
am 19. September 1890. 


Pretres 
ober Null 
Inn-Flutz in Schärding 8 Hor früh, , å STR 
Traun» Fluß in Wels — „ „ DT 
Enns⸗Fluß in Steyr Alt ta 
Dongu⸗Strom m Linz 88 , n 
— e 115 
R „ „ Wien (Kronprinz Rudolph = Brücke) 
7 Uyr früh 0 84 


Wi mer Donau⸗Canal (Ferdiuands-Britde) 7 Uhr fritt 0˙90 
Temperatur: Inn⸗Fluß in Schärding + 110 R. Donau- 
Strom in wien (Kron brinz⸗Rudolpr⸗Brucke + 90 R. 


Handel, Induſtrie, Verkehr und 
Landwirthſchaft. 


Betriebseinnahmen der k. k. öſterreichiſchen 
Staatsbahnen im Monate Auguſt 1890. 


Von der k. k. General-Direction der öſterreichiſchen 
Staatsbahnen erhalten wir folgende Mittheilung: 

Die Mehreinnahme der k. k. öſterreichiſchen Staats⸗ 
bahnen für die Monate Jänner bis einſchließlich 
Auguſt d. J. gegen die gleiche Periode 1889 beträgt 
2,629.048 fl. Hievon entfallen auf die Einnahmen 
aus dem Güterverkehre 2,216.143 fl. und aus dem 
Perſonen⸗ und Gepäcks verkehre 412.905 fl. 

Während der Monat Juni 1890 gegen die gleiche 
Periode des Vorjahres aus den ſeinerzeit mitgetheilten 
Urſachen um 40.876 fl. zurückgeblieben iſt, haben, 
wie bereits bekannt, die Einnahmen des Monates 
Juli d. J. jene des gleichen Monates des Vorjahres 
um 216.538 fl. übertroffen, und überſteigen weiter 
die Einnahmen des Monates Auguſt d. J. jene pro 
Auguſt 1889 um 536 555 fl. 

Dieſe Mehreinnahme vertheilt ſich auf den Güter⸗ 
verkehr mit 483.839 fl. und auf den Perſonen⸗ und 
Gepäcksverkehr mit 52.716 fl. 

Um einen ganz genauen Vergleich der Einnahmen 
aus dem Perſonen⸗ und Gepäcksverkehre des Monates 
Auguſt 1890 gegen 1889, beziehungsweiſe des 
finanziellen Effectes des Kreuzer⸗Zonentarifes, herzu⸗ 
ſtellen, ſind von dem letzteren Betrage die bezüglichen 
Einnahmen der erft nach dem letzten Auguſt 1889 
eröffneten Linien mit 8082 fl. in Abzug zu bringen, 
wonach fih bie Mehreinnahme aus dem Perſonen⸗ 
und Gepäcksverkehre mit 44.634 fl. beziffert. 

Bei der Beurtheilung dieſes Ergebniſſes iſt, wie im 
vorhergegangenen Monate, zu berückſichtigen, daß der⸗ 
zeit nur der Vergleich zwiſchen den proviſoriſch er⸗ 
mittelten Einnahmen pro 1890 mit den definitiven 
Ergebniſſen 1889 bewirkt werden kann, und eine Er⸗ 


Samstag, ben 20. September 1890. 


höhung dieſer Mehreinnahmen nach Aufſtellung der 
definitiven Abrechnungen pro 1890 wahrſcheinlich ift, 
wie ſich auch zwiſchen dem correſpondirenden Proviſorium 
und Definitivum für den Monat Auguſt des Vorjahres 
bei den weſtlichen und galiziſchen Staatsbahnen allein 
eine ſolche im Betrage von 189.000 fl. ergeben hat. 
Es iſt ferner in Betracht zu ziehen, daß im Monate 
Auguſt 1889 die Einnahmen aus dem Perſonen⸗ 
verkehre in Folge der Pariſer Ausſtellung und wegen 
des höheren Agio eine beſondere Erhöhung um 
70.000 fl., beziehungsweiſe 15.000 fl. erfahren hatten. 
Die Steigerung der Frequenz beträgt im Monate 
Auguſt 1890 gegen den gleichen Monat des Vor⸗ 
jahres in Perſonen, beziehungsweiſe Percenten bei den: 
1. weſtlichen Staatsbahnen 792.081 oder 44 pCt. 
2. Iſtrianer A 32.975 „ 176 „ 
3. Dalmatiner 75 0:068 „% 78, 
4. Eiſenbahnen in Galizien 
und der Bukowina 
5. allen übrigen im Staats⸗ 
betriebe befindlichen Linien 
und im Ganzen bei allen 
im Staatsbetriebe ſtehen⸗ 
den Linien, auf welchen 
der Zonentarif eingeführt 
wurde SE = ADA 


208.542 „ 107 
161.943 „ 77 „ 


(Errichtung eines öſterreichiſch⸗ungariſchen 
Conſulates in Sheffield.) Das k. k. 
Handelsminiſterium hat die Wiener Handels- und 
Gewerbekammer mit dem Erlaſſe vom 12. Septem⸗ 
ber 1890 in Kenntniß geſetzt, daß Se. Majeſtät der 
Kaiſer auf Grund eines vom Minifterium des 
Aeußern erſtatteten allerunterthänigſten Vortrages mit 
Allerhöchſter Entſchließung vom 24. Auguft d. J. die 
Errichtung eines Honorar⸗Viceconſulates in Sheffield 
allergnädigſt zu genehmigen und den Handelsmann 
Friedrich Böhler zum unbeſoldeten Viceconſul daſelbſt 
mit dem Rechte zum Bezuge der tarifmäßigen Conſular⸗ 
gebühren zu ernennen geruht haben. Was die Be⸗ 
deutung dieſes Platzes für Oeſterreich-Ungarn betrifft, 
ſo betonte die Wiener Kammer in ihrem diesfälligen 
Antrage, daß unſere Verbindungen mit Sheffield, 
deſſen Eiſen⸗ und Stahlwaaren⸗Erzeugung noch immer 
eine leitende Stelle einnimmt, ſtets lebhafter werden 
und daß demnach eine fachliche und ſachkundige An⸗ 
regung und Anleitung von dort aus nicht ohne gün⸗ 
ſtigen Einfluß auf die fernere Entwicklung der heimi⸗ 
ſchen Eiſen⸗ und Stahlwaaren⸗Induſtrie bleiben, ja 
ſogar von ganz bedeutenden Vortheilen für dieſelbe 
begleitet werden kann. Der Sheffielder Platz iſt der 
Hauptexportplatz für alle engliſchen Eifen- und Stahl⸗ 
waaren, beſonders auch nach den engliſchen Colonien 
und Amerika, und haben in neuerer Zeit auch hieſige 
Firmen angefangen, über dieſen Platz zu exportiren. 
Durch die Beſtellung des Herrn Friedrich Böhler, 
welcher Geſellſchafter der hieſigen Firma Gebrüder 
Böhler u. Comp., Berg⸗ und Hüttenwerksbeſitzer, iſt 
und ſeinen Aufenthalt in Sheffield genommen hat, iſt 
ſomit eine nützliche Fühlung Oeſterreichs mit den 
dortigen Geſchäftsverhältniſſen und Induſtriekreiſen 
hergeſtellt. 

(Exportfähigkeit ſiebenbürgiſcher 
Weine.) Eine Schäßburger Weinfirma hat kürzlich 
eine Collection ihrer Weine eine lange Reiſe machen laſſen, 
um deren Haltbarkeit zu erproten. Die Weine ver⸗ 
ließen Schäßburg in ſtarken Holzkiſten, gepackt in 
Strohhülſen, am 17. November 1887, begannen die See⸗ 
reiſe am 13. December 1887 in Trieſt, hatten alſo auf dem 
Wege bis Trieſt zunächſt eine Landreiſe mit Schnee 
und Froſt zu überſtehen. In Calcutta find die Weine 
verblieben bis 8. April 1890, damals eingeſchifft, 
trafen ſie am 21. Mai 1890 in Trieſt ein. 
Behufs Zollverhandlungen wurden ſie nach Fiume 
überſchifft, wo fie am 4. Juni einlangten. 
Im dortigen Lagerhauſe verblieben ſie bis zur 
Beendigung der ſehr langwierigen Verhandlungen und 
konnten endlich, vom Eingangszolle befreit, am 
9. Auguſt 1890 nach Schäßburg aufgegeben werden, 
welches ſie am 19. Auguſt 1890 erreichten. Die 
Weine ſind alſo zwei Jahre und neun Monate auf 
der Reiſe geweſen, haben Hitze und Kälte ertragen 
müſſen, ſind zumeiſt nur wenig im Ausſehen verändert 
(etwas getrübt), im Geſchmacke nicht im geringſten be⸗ 
nachtheiligt worden; ja man konnte faſt ſagen, daß 
ſie verfeinerten, glatteren Geſchmack haben, als die in 
Schäßburg verbliebenen Weine. Die Speſen ſind 
natürlich ſehr hoch geworden, indeſſen läßt das er⸗ 
freuliche Reſultat dieſes Verſuches, womit die Export⸗ 
fähigkeit des ſiebenbürgiſchen Weines auch in die 
Tropen erwieſen erſcheint, die Ausgaben vergeſſen. 


Samstag, den 20. September 1890. 


(Manufacte.) Die wider Erwarten früh ein⸗ 
getretene kühle Witterung hat den Markt günſtig be⸗ 
einflußt. Namentlich Regenmäntel und Jacken in 
Schwarz und Braun finden lebhaften Abſatz. Von 
Kleiderſtoffen werden zumeiſt einfarbige Streichgarnſtoffe 
und carrirte Kammgarnwaare bevorzugt. Beſonders 
begehrt ſind die verſchiedenen Wirk⸗ und Tricotwaaren 
ſo wie bedruckte Barchente. Nach Tuchen aller Gattun⸗ 
gen herrſeht ebenfalls lebhafte Nachfrage. Einen günſti⸗ 
gen Abſatz fanden auch Wäſche und Strumpfwaaren 
minderer Qualität, während feinere Sorten vernach⸗ 
läſſigt blieben. Sammte, Plüſche, Bänder und Seiden⸗ 
futterwaaren wurden willig aus dem Markte genom⸗ 
men. Die diverſen Verbrämungsartikel ſo wie Aſtrachan 
und Straußfedern fanden guten Abſatz im Hinblicke 
auf die ſich kundgebende Mode der nächſten Saiſon. 
Das Export⸗Herbſtgeſchäft hat ein befriedigendes Re⸗ 
ſultat ergeben, und auch der Detailverkauf ſcheint ſich 
zufriedenſtellend geſtalten zu wollen. 

(Oeſterreichiſch⸗ ungariſcher Lloyd.) 
Auf den indo⸗chineſiſchen Linien war der Frachten⸗ 
verkehr im Laufe des zweiten Quartales 1890 im 
Allgemeinen günſtig, da, wenn auch der Holzexport 
gegenüber jenem der gleichen Periode des Vorjahres 
um 47.905 Stück geringer, der Export der übrigen 
Waaren um 842 Tonnen und der Import um 1705:8 
Tonnen größer als jener der gleichen Periode des 
Vorjahres war. Das Frachterträgniß ſoll im Laufe 
des zweiten Quartales 1890 ein beſſeres Reſultat als 
im Vorjahre geliefert haben. Die erzielte Ausfuhr 
betrug 6136˙8 Tonnen gegen 54961 in der gleichen 
Periode des Vorjahres. Eine anhaltende Zunahme 
zeigte ſich im Export von Cement, Cereſin, Eiſen⸗ 
und Metallwaaren, Eßwaaren, Mehl, Möbel und 
Holzwaaren, Stahl, Zucker und Queckſilber; eine Ab⸗ 
nahme wieſen auf: Farben, Kleidungsſorten, Kurg- 
und Lederwaaren, Steingut, Porzellan und Talg; die 
größere Waarenausfuhr richtete ſich hauptſächlich nach 
Port-Said, Djeddah, Suakim, Colombo, Madras, 
Calcutta, Singapore, Batavia und Hongkong. Die 
Einfuhr im zweiten Quartale 1890 betrug 13.5845 
Tonnen gegen 11.8787 Tonnen im gleichen Quartale 
1889. Zugenommen hat die Einfuhr von Kaſſia, 
Eſpartogras, Ginger, Teakholz, Myrabolanen, Muſcheln, 
Roſenöl, Rieinus ſamen, Sternanis, Thee, Wachs, 
Weihrauch und Zinn; abgenommen jene von Kaffee, 


nasınde, Haiene, Gambir, Myrrhen, Oel⸗ 
eſſenz, Perlmutter, „Salpeter und Gewürznelken. 
Die Einfuhr aus Hongkong, Djeddah und Port-Said 


war eine größere, jene von Yokohama, Shanghai, 
Calcutta und Maſſaua eine mindere. Der Paſſagier⸗ 
verkehr nach Indo⸗China betrug ab Trieſt 113 Per⸗ 
ſonen, während 183 Perſonen mit den indo⸗chineſi⸗ 
ſchen Dampfern in Trieſt anlangten. Der Verkehr der 
Paſſagiere in den indo Hinefifdjen Zwiſchen⸗Echellen 
ſoll auch im zweiten Ouartale 1890 ziemlich günſtig 
geweſen ſein. 

(Zucker.) Der Verkehr eröffnete auf den maß⸗ 
gebenden Märkten in ruhiger Stimmung, doch lagen 
zahlreiche Kaufordres vor, denen faſt gar kein Ange⸗ 
bot gegenüber ſtand, ſo daß ſie unausgeführt bleiben 
mußten. Die Preisſchwankungen waren im Laufe der 
Woche nicht weſentlich und zumeiſt von den Wetter⸗ 
berichten abhängig. In Deutſchland wurden kleine 
Poſten, lieferbar in den nächſten Tagen, von Raffineuren 
zu auffallend hohen Preiſen aus dem Markte genom⸗ 
men, für welche man die Erklärung dahin giebt, daß 
ſie nur deßhalb bewilligt wurden, um die Fabricanten 
anzuregen, den Betrieb bald aufzunehmen. Die geringe 
Polariſation der Rübe veranlaßt unſere Fabricanten 
weiter zum Zuwarten. Franco Auſſig 15 fl. 45 kr., 
Frachtbaſis Kolin 14 fl. 90 fr. find als Werthe zu 
bezeichnen. Brotwaare iſt gut gefragt, es wird bis 
33 fl. 50 kr. loco bewilligt, der Conſum kauft mäh⸗ 
riſches Product, da hier die Lager geräumt ſind. 

(Saazer Hopfenmarkt.) Wie die „Saazer 
Hopfen⸗ und Brauer⸗Zeitung“ mittheilt, war die Stim⸗ 
mung auf dem Saazer Platze vom 6. bis 10. d. M. 
eine ſehr gedrückte, und beſchränkten ſich die Hopfen⸗ 
käufe während dieſer vier Tage auf kaum nennens⸗ 
werthe Poſten zu ſehr abfallenden Preiſen. Seit dem 
10. d. M. trat aber wieder eine verſchärfte Kaufluſt 
ein, die noch immer anhält. Guter Primahopfen dürfte 
ſich vorausſichklich auf 150 fl. bis 170 fl. für je 
50 Kilo erhalten. Mittelwaare gilt 110 fl. bis 
140 fl. Was die Qualität der Waare betrifft, ſo ſind 
die heurigen Hopfen des Saazer Gebietes zumeiſt grün, 
hell und trocken. Mit wenigen Ausnahmen ſind die⸗ 
ſelben zu den bevorzugten Jahrgängen zu rechnen; 
namentlich gilt dies von den Bezirkslagen und dem 
Stadtgut. Letzteres zeichnet ſich beſonders durch eine 
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ungemeine Compactheit der Dolde und ein beſonders 
feines Aroma aus. Auch betreffs der Quantität der 
Fechſung hat Saaz ale Urſachen, zufrieden zu fein: Die 
Hopfen der Kreislagen ſind ebenfalls in der ſüdöſt⸗ 
lichen Abdachung tadellos gewachſen und gehören in 
jeder Beziehung zu den bevorzugten Jahrgängen. 

(Zucker campagne.) Aus Prag wird geſchrie⸗ 
ben: Nach den beim Centralvereine und böhmiſchen 
Landes vereine für Zucker⸗Induſtrie bisher eingelaufenen 
Berichten ſtanden bis zum 14. d. M. in Böhmen noch 
gar keine, in Mähren 4, in Ungarn 2 Zuckerfabriken, 
zuſammen daher 6 in Thätigkeit. Weiter werden in 
Betrieb ſtehen bis Ende dieſes Monats in Böhmen 
etwa 41, in ganz Oeſterreich etwa 84 Fabriken; bis 
zum 18. October in Böhmen etwa 75, in Mähren 
etwa 33, in der ganzen Monarchie etwa 130 Fa⸗ 
briken. Im vorigen Jahre dagegen arbeiteten in Böh⸗ 
men allein bis zum 15. September ſchon 10 Fabriken, 
bis Ende September (hon 88 und bis Mitte October 
115 Fabriken. Uebrigens werden auch die obangeführten 
Ziffern in Folge des großen Rückſtandes in der Rüben⸗ 
beſchaffenheit noch beträchtliche Verſchiebungen erfahren, 
da ſehr viele Fabriken gezwungen ſind, ihre Betriebs⸗ 
eröffnung ſtark zu verzögern. 

(Generalverſammlungen.) Es finden ſtatt: 

am 25. October d. J. die Generalverſammlung 
der Actionäre der „Azienda Aſſicuratrice“ in Trieſt; 

am 26. October die Generalverſammlung der 
Actionäre der „Troppauer Zuckerraffinerie⸗Actiengeſell⸗ 
ſchaft“ in Troppau. 

(Türkiſche Tabakregie.) Die Einnahmen 
der Tabakregie⸗Geſellſchaft des türkiſchen Reiches be⸗ 
trugen im verfloſſenen Monate 16,500.000 Piaſter 
gegen 15,000.000 Piaſter in der gleichen Periode des 
Vorjahres. 

(Fleiſcheinfuhr in Paris.) In den 
Monaten Jänner bis Juli d. J. wurden aus Oeſter⸗ 
reich⸗Ungarn nach Frankreich 37.336 Metercentner 
friſches Fleiſch eingeführt. Gleichzeitig mit der Abnahme 
der Einfuhr lebender Schafe iſt die Einfuhr von 
friſchem Fleiſche geſtiegen. In den Jahren 1888 und 
1889 wurde der Import aus Oeſterreich-Ungarn noch 
nicht fpeciell ausgewieſen, und ift derſelbe unter 
„andere Staaten“ enthalten. Deutſchland und Oeſter⸗ 
reich⸗Ungarn dominiren bezüglich dieſes Verkehrs⸗ 


artikels nach auf hent. Por „Markte, daran ſchließt 
ſich Belgien, in weitereß Linie Argentinien. 


Wird der Werth der Einfuhr der Schafe und von 
Fleiſch ſummirt, fo beziffert ſich derſelbe pro 1888 
(Jänner bis Juli) mit 39 Millionen Francs, pro 
1889 mit 42:8 Millionen Franes und pro 1890 
mit 443 Millionen Francs, d. i. 177 Millionen 
Gulden. 


K. k. priv. Südbahn⸗Geſellſchaft. 


Mit dem heutigen Tage tritt auf den Linien der 
Südbahn die Herbſt⸗Fahrordnung in Wirk⸗ 
ſamkeit. 

Die wichtigſte Abänderung gegenüber der Sommer⸗ 
Fahrordnung beſteht darin, daß nunmehr ein Tages⸗ 
ſchnellzug verkehrt, welcher um 7 Uhr früh abgeht 
und die Verbindung nach Trieſt wie auch Leoben⸗ 
Ponteba vermittelt. 

Außerdem verkehrt der um 4 Uhr 30 Minuten 
abgehende Zug ſtatt nach Graz nur noch bis Payerbach. 

Das Weitere iſt aus den affigirten Fahrplänen zu 
entnehmen. 


Amtliche Waarencurſe der Wiener Börfe. 
Wien, 19. September. 


Zucker, per 100 Kilo: Rohzucker, 88 pCt. R., 
per October- December Frachtbaſis- Auſſig fl. 1480 G, 
fl. 14.85 W., detto per Oetober⸗December ab Olmütz fl. 14.35 G., 
fl. 14.45 W., detto per October⸗December ab Brünn⸗Wien 
fl. 14.55 G, fl. 1465 W.; flau; Raffinade prima prompt 
ab Wien fl. 32.50 G., fl. 33.— W., detto ſecunda prompt 
ab Wien fl. 32.— G., fl. 32.50 W.; Würfelzucker prima 
prompt ab Wien fl. 32.50 G., fl. 33.-- W., detto fecunda 
prompt ab Wien fl. 32.— G., fl. 32.50 W.; Melis prompt ab 
Wien fl. 31.50 G., fl. 32.— W.; feft; Pilés (entri 
fuga! prima prompt ab Trieſt fl. 17.12:5 G., fl. 17 25 W., 
detto per November⸗März ab Trieſt fl. 17.75 G., fl. 18.— 
Waare, detto per November⸗Auguſt ab Trieſt fl. 18.— G., 
fl. 18.25 W.; ruhig. ; 

Spiritus, per 10.000 Literpercent: prompt contingentirt 
ab Wien fl. 14.875 G., fl. 15.12:5 W.; behauptet. 

Rüböl, per 100 Kilo rrompt ab Wien fl. 30 50 G., 
ur W., per Herbſt ab Wien fl. 29.50 G., fl. 30.50 W.; 
ruhig. 

Leinöl, per 100 Kilo: engliſches prompt ab Wien 
fl. 36.50 G., fl. 37.50 W.; ſehr feft. 

Oelſaa ten, per 100 Kilo: Kohlreps per Auguſt⸗September 
ab Wien fl. 1190 G., fl. 12.— W.; ruhig. 
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| Petroleum, per 100 Kilo: galiziſches, Stand. wbite 
Marke Gartenberg⸗Schreier, prompt und per Herbſt ab 
Wien fl. 18.75 G., fl. 19.25 W.; kaukaſiſches prompt 
und per Herbſt ab Trieſt fl. 6.50 G., fl. 6.75 W., 
detto Fiumaner prompt und per Herbſt ab Wien 
fl. 20.— G., fl. 20.25 W.; amerikaniſches Fiumaner 
prompt und per Herbſt ab Wien fl. 21.25 G., fl. 21.50 W 
inf., Floridsdorfer Type, blank, prompt und per Herbſt 
ab Wien fl. 19.— G., fl. 19.25 W., detto waſſerhell 
prompt und per Herbſt ab Wien fl. 20.— G., fl. 20.25 
Waare; Oderberger, white Star prima, prompt und per 
Herbſt ab Wien fl. 20.50 G., fl. 20.75 W., detto, Stand. 


white, prompt und per Herbſt ab Wien fl. 19.75 
Geld, fl. 20.— W.; galiziſches, Stand. white, Marle 


Skrzynski, prompt und per Herbſt ab Wien fl. 19.10 G., 


fl. 19.30 W.; galiziſches Kaiſeröl, Marke Skrzynski, prompt 
und per Herbſt ab Wien fl. 21.— G., fl. 21.25 W.; Pardu⸗ 
bitzer, white roſe, prompt und per Herbſt ab Wien fl. 20.50 
Geld, fl. 20.75 W., detto, Stand. white, prompt und per 
Herbſt ab Wien fl. 19.— G., fl. 19.25 W.; matt. — Mit 
Zuſtellung 25 kr. matt 

Fettwa aren, per 100 Kilo, prompt, prima Koſten ab 
Wien: Schweinfett, inländiſches, inel. Faß, fl. 54 — G., 
fl. 55.— W.; Speck, weiß, excl. Packung, fl. 48 — G., 
A 48.50 W.: Unſchlitt, Ausſchnitt, fl. 32.— G., fl. 33.— 
Waare; ſehr feſt. 

Colonialwaaren: Kaffee per 100 Kilo, prompt ab Trieft* 
Santos ſuperior fl. 114.— G., fl. 116.— W., detto good average 
fl. 108.— G., fl. 110.— W., detto fair average fl. 104,— 
Geld, fl. 106.— W., detto regular fl. 100.— G., fl. 102.— 
Waare, detto ordinär fl. 98.— G., fl. 100. — W.; 
Ceylon highgrown fl. 137.— G., fl. 153.— W., detto 
lowgrown fl. 129.— G., fl. 135.— W., detto Perl 
fl. 150.— G., fl. 157.— W.; Portorico fl. 130.— G., 
fl. 138.— W.; Rio lavé fl. 119.— G., fl. 124.— W.; 
Java gelb, mittel, fl. 120.— G., fl. 124.— W.; Menado 
fl. 139.— G., fl. 144.— W.; ſehr feſt. 

Gewürze, per 100 Kilo, prompt ab Trieſt: Pfeffer: 
Singapore ſchwarz fl. 61.— G., fl. 63.— W. 
detto weiß fl. 112.— G., fl. 115.— W., Penang ſl. 52. 
Geld, fl. 54. — W.; Piment fl. 36.— G., fl. 37.— W.; 
Caſſia lignea fl. 28.50 G., fl. 29.50 W.; Nelken: 
Zanzibar fl. 66.— G., fl. 68.— W.; Ingwer: Cochin. 
geſchält, C., fl. 37.— G., fl. 38.— W., Bengal naturel 
fl. 22— G., fl. 24.— W.; Macisblüthe fl. 390.— G., 
fl. 410.— W.; Macisnüſſe fl. 420.— G., fl. 440.— 
Waare; feſt. 

Baumwollgarne, per engl. Pfund: Lieferung ab böh⸗ 
miſche Station: Aer Abfallgarn fecunda 21˙5 bis 9235 d 
Waare; 4er Streichgarn prima 255 bis 275 kr. W.; 
6/ 8er Abfallgarn fecunda 27˙5 bis 295 kr. W., detto prima 
31˙5 bis 34˙5 kr. W.; 20er Mittelkette 44:5 bis 45˙5 kr. 
Waare; 24er Mittelkette 46-5 bis 48·5 kr. W.; 30er Mittels 
kette 51:5 bis 53°5 kr. W. Lieferung ab böhmiſche Station 
per Nr. 20: 16/24er Warp- und Pincops fecunda 42 bis 
43 kr. W., detto mittel 435 bis 445 kr. W., detto 


prima 465 bis 485 kr. W. Sigferung, 95 böbmiſche 


Station: 36er Warpcops ſecunda 545 b 5 kr. 5 
SA ees dte pa 585 kr. W.; 42er Pincops 
ecunda 8 555 kr. W., detto prima 56˙5 bi 
585 kr. W.; ruhig. > ý e 
Angemeldete Sdlitjje. 
Petroleum, per 100 Kilo: Oderberger, white Star prima 
Lieferung ab Wien fl. 20.50 G., Pardubitzer, while robe, 
ST | ab Wien fl. 20.50 ©; Schmieröl (0912, ,) 
j iscoſität nach Engler Marke Wagenmann ' 
Wien 14.50 G. 3 er iii 
Stärke, per 100 Kilo: Stärkemehl, hoch prima, Lieferun 
ab böhmiſche Station fl. 15.— G., netto Caffe; Rartofi 
ſtärke, hoch prima, Lieferung ab böhmiſche Station fl. 14,— 
Geld, netto Caffe; detto, Lieferung ab Wien fl. 14.— G., 
detto prima, Lieferung ab Wien fl. 13. — G. 


Amtliche Curſe der Börſe für landwirt 
liche Producte in Wien. ef 


Wien, 19. September. 


Weizen per 100 Kilo: Theiß (neuer) 77—81 Kilo 
ſchwer zu fl. 7.95 bis fl. 8.35, Banater (neuer) 76—81 Kilo 
zu fl. 7.60 bis fl. 8.20, Südbahn (neuer) 76—80 Kilo zu 
fl. 7.65 bis fl. 8.—, Marchfelder (neuer) 77—79 Kilo zu 
fl. 7.65 bis fl. 7.85, Uſancewaare: per Herbſt zu fl. 7.43 
bis fl. 7.48, per Frühjahr 1891 zu fl. 7.74 bis fl. 7.79. 

Roggen per 100 Kilo: Slovakiſcher (neuer) 73—76 Kilo 
ſchwer zu fl. 7.— bis fl. 7.20; diverſer ungariſcher (neuer) 
72 75 Kilo zu fl. 6.80 bis fl. 7.—; öſterreichiſcher (neuer) 
Daa we 1678 6.90 bis i 7.10; Uſancewaare: per 

er zu fl. 6.78 bis fl. 6.83, per Frühjahr 1 
fl. 6.86 bis fl. 6.91. De E Zi 

Gerſte per 100 Kilo: mähriſche (neue) fl. 8.— bis 
fl. 9.25, öſterreichiſche fl. 7.— bis 18 | UE 

Mais: Ungariſcher zu fl. 6.80 bis fl. 6.40. 

Hafer: Ungariſcher Mercantil zu fl. 6.70 bis fl. 6.85. 

Reps: Rübſen prompt zu fl. 11.— bis fl. 11.25. 

Malz: Prima zu fl. 13.75 bis fl. 14.75, fecunda 
zu fl. 13.— bis fl. 13.50. 

Hopfen per 50 Kilo: Saazer Stadthopfen (nominell) 

. 170.— bis fl. 180.- ; Bezirkshopfen ` (hallirt) 
zu fl. 146. — bis fl. 172.—; Kreishopfen (fallirt) zu 
fl. 140.-- bis fl. 162.—; Auſchaer Rothhopfen (hallirt) zu 
fl. 120.— bis fl. 140.— ; Daubaer Grünhopfen zu fl. 80.— 
bis fl. 95.—. 

Mehl per 100 Kilo, brutto für netto, incluſive Sack. 
(Preiſe ohne Verzehrungsſteuer.) Weizenmehl: Nr. 0 zu 
fl. 14.75 bis fl. 15.50, Nr. Å zu fl. 14.25 bis fl. 15.25 
Nr. 2 zu fl. 14.— bis fl. 14.50, Nr. 3 zu fl. 13.75 bis 
fl. 14. , Nr. 8%, zu fl. 9.50 bis fl. 10.—, Nr. 9 zu fl. 7.25 
bis fl. 8.—; Roggenmehl: Nr. 1 zu fl. 12.50 bis 
fl. 13.50, Nr. 2 zu fl. 10.50 bis fl. 11.50, Nr. 3 zu fl. 8.25 
bis fl. 9.25. 


Druckerei der kaiſerlichen „Wiener Zeitung“. 
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K. K. Hof⸗Burgtheater. 
Wilddiebe. 


Luſtſpiel in vier Aeten von Hugo Wittmann 
und ug Hera! 
. Fr. Hartmann. 
Frl. Reinhold 
Fr. Albrecht. 
Hr. Sonnenthal. 
. Hr. Hartmann. 
Hr. Schöne. 
. Hr. Thimig. 


Julie Möller 
Emmy, deren Tochter 
Clariſſe Lengsfeld 
Philipp von Sorau 
Max von Thürmer 
Knöpke 

Gottlieb Zdnbented . 
Brown ç > Hr. Robert. 
Baron Baumann SC 85 A: Hr. Gabillon. 
CHOE Ale 3 3 Hr. Kracher. 
Groom dn eege Frl. Rallina, 
Stubenmädchen KE TS Fr. Fiala. 
Kellner . Hr. Fiala. 

Ort der Handlung: Oſtende. — KEN Gegenwart. 


Deutſches Volkstheater. 


Silli. 

Luſtſpiel in 4 Acten von Franeis Stahl. 
Rebus, Banquier Fer Hr. Temele. 
Thekla, feine Frau Fr. Berg. 
Alfred, ihre Hr. Pahlau. 
Tilli, (Kinder Frl. Hausner, 
Ella, deren Nichte Frl. Rainer. 
Baron Strauß . Hr. Weiſſe. 
Dr. phil. Ernſt Müller .. Pr. Kutſchera. 
Corinna 1 Frl. Dworak. 


K. K. priv. Cart Theater. 


Sufette, oder: 200 Millionen. 
(Le voyage de Suzette.) 
Ausſtattungskomödie in 3 Acten und 10 Bildern 
von H. Chivot und A. Duru. Deutſch von 
Zell und Genée. Muſik von L. Vaſſeur. 


K. K. pr. Theater i. d. Joſeyhſtadt. 
Mamſell! Gigerl. 


Poſſe mit Geſang in 4 Acten. Muſik von Karl 
Kleiber. 


| 
| 


Il 
í 


Muſik von Sir Arthur Sullivan. 
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Theater und Sehenswürdigkeiten. 


K. K. Hof⸗Operntheater. Fee per 


Die Zauberflöte. 
Oper in 2 Acten von E. Schikaneder. 
Muſik von Mozart 
Saraſtro P Hr. Rokitansky. 


Königin der Nacht Frl. Lehmann Sonnenblune Fr 
Pamina. ihre Tochter . Frl Forſter. | Oberſt Charachez Hr. Thalboth. 


Erſte Frl. A. Baier. I 
Zweite Fr. Kaulich. i % i r ft = T h cater 
Dritte Fr. Papier. im k. k. Prater. 

. „Hr. Müller. Stanley und Emin Paſcha. 
Papageno ee 5 getir. Original⸗Ausſtattungs⸗Komödie in 5 Bildern von 
Papagena „Frl. Renard. Paul Meſtrozi und Bruno Zappert. 
Muſik von Paul Meſtrozi. 


Sprecher Hr. Weiglein. 

Monoſtatos . Hr. Sa mitt. Tila: > 
pos "gin 

Samsta 


Erſter } Priefter Š . Hr. Stoll. 
8- 
Grüfl. Harrach'ſche Galerie bon 10—3 Uhr. 


Zweiter ie Hr. Laſchek. 
Zwei geharniſchte Männer Hr. Schittenhelm. 

K. und k. Heeresmuſeum im Artillerie⸗Arſenale, 
von 1 bis 5 Uhr Nachmittags. 


Hr. Koſchat. 

Erſter ? „Frl. Haufer: 
Zweiter > Knabe „BL M. Erich. 
Dritter e „Ml Hallwich. Sammlungen 

Anfang halb 8 U 
CEET E Ka chte Railerhanfes 
ſt. K. priv. Theater an der Wien 
K. priv. The r „Schatzkammer (Hofburg, Schweizerhof), bis 

Zum erſten Male: — EEN 9 

: : aturhiſtor e ujeum urgrin: 

å Die Gondoliere ; | Sonntag von 9—1 Uhr, a Da 
ober: Der König von Barataria. Samstag von 10—3 Uhr, unentgeltlich, Diens- 
Burleske Operette in 2 Acten von W. S. Gilbert. tag von 10—3 Uhr, Entrée 1 Gulden. 

Dent | Gemåldegalerie (oberes Belvedere), täglich 
mit Ausnahme der Montage von 10 —4 Uhr; 
an Sonn- und Feiertagen von 10 —1 Uhr. 
Waffenſammlung (im k. k. kunſthiſtoriſchen 
Muſeum, Burgring), Mittwoch und Samstag 
von 10 bis 2 Uhr gegen am Vortag gelöste 
Eintrittskarten. 

Alle Tage zu befihtigem: 
Hofbibliothel, Joſephsplatz, von 9—4 Uhr. 
Auguſtiner Hofpfarrkirche mit den Grabmålern 

der Erzherzogin Chriſtine und des FM. Daun 
Oeſterreichiſches Muſeum am Stubenring. Per 


Adlerauge, 
Apachen 3 
Die leichtfüßige Ant ilope, deſſen 


Schweſter å 
Truthahn, Unterfegerr . å 
Ein Bleichgeſicht 


. Hr. Stelzer. 


Frl. Herzog. 
Hr. Lunzer. 

Hr. Girardi. 
Fr. Palmay. 


Dame der Königin 
der Nacht 


von Zell und Gense. 
Herzog von Plaza Toro. Hr. Stelzer. 
Die Herzogin, ſeine Gemahlin Fr. Müller⸗Hauſen 
Caſilda, beider Tochter Frl. Link. 
Don Bolero, Großinquiſitor Hr. Lindau. 
Marco Palmieri, | Gon Hr. del Bopp. 
Giuſeppe Show doliere Hr. Joſephi. 
Gianetta $ Frl. Collin. 
Teffa . Frl. Stein. 
Inez, des Königs Amme Frl. Wildau. 


Der bleiche Zauberer. 
Wild⸗indianiſches Sagerbild in 1 Aufzuge von 


Sidor Fuchs. Muſik von C. M. Ziehrer. Kunſtinduſtrie. 


manente Ausſtellung von Erzeugniſſen der 


Samstag, den 20. September 1890. 


Liechtenſtein'ſche Bildergalerie, an Wochentagen 
von 9—4 Uhr; an Sonntagen von 1—4 Uhr. 

Hof⸗Jagd⸗ und Sattelkammer und Hofmarſtall 
außer dem Burgthore. 

Theſeus⸗Tempel im Volksgarten. 

Gemäldegalerie der k. 1. Akademie der bildenden 
Künſte (I., Schillerplatz 3), Samstag, Sonn⸗ 
und Feiertag von 10—1 Uhr, an den übrigen 
Tagen gegen vorherige Meldung beim Cuſtos. 

Muſeum der Gypsabgüſſe der k. k. Akademie der 
bildenden Künſte (I., Schillerplatz 3), bis Ende 
September geſchloſſen. 

K. K. öſterr. Handels⸗Muſenm (mit der Samme 
lung orientaliſcher und oſtaſiatiſcher Kunſt⸗ 
gewerbe⸗Erzeugniſſe), Schottenring, Börſege⸗ 
bäude, täglich (mit Ausnahme Montags), von 
10—4 Uhr; an Sonn» und Feiertagen von 
9—1 Uhr. 

Kraffts Schlachtgemülde im Invalidenhauſe, 
Landſtraße, Hauptſtraße. 

Stephansthurm, tåglid (mit Ausnahme der 
Sonn- und Feiertage) von 8 Uhr Früh bis 
5 Uhr Nachmittags gegen bei dem Kirchen ⸗ 
meiſteramte gelöste Karten. 


Joſephs⸗Akademie (pathologiſches Muſeum), IXI, 


Währingerſtraße, von 11—1 Uhr. 


Sammlungen der techniſchen Hochſchule, Vor⸗ 
mittags, gegen Meldung bei dem Vorſtande. 

Gewerbehygieniſches Muſeum, I., Reichsraths⸗ 
ſtraße 23 Sammlung von Vorkehrungen gegen 
Gefahren für die Sicherheit des Lebens oder der 
Geſundheit im Gewerbebetriebe in Modellen 
und graphiſchen Darſtellungen von Arbeiter⸗ 
Wohlfahrts⸗Einrichtungen. Mit Ausnahme 
von Montag und Freitag täglich von 10 bis 
4 Uhr unentgeltlich zugänglich. 

Technologiſches Gewerbe⸗Muſeum, IX., Währin⸗ 
gerſtraße 59, Technologische Sammlungen der 
J., II. u. III. Section (Holzinduſtrie, chemiſche 
Gewerbe und Metallinduſtrie und Elektrotech , 
nik); für das Publikum geöffnet an Wochen⸗ 
tagen (mit Ausnahme Samstags) von 10—4 
Uhr, an Sonn- und Feiertagen von 9—1 Uhr. 
An Montagen freier Eintritt, an allen übrigen 
Tagen Entree 20 kr. 


USSTELLUNG 


Fontaine lumineuse, 


IEN. 


Kunst- und 
É masła: si våg ” 


RS Uhr Früh bis 12 Uhr Nachts. 


Eintritt 40 kr. Sonn- 


ROSSE LAND- und 
| 14. Mat ble 18. Oi. | FOM wirthschalt- 


und 


Künstlerhaus. 


1, Lothringerstrnsne 9 


Ausstellung. 
J. Sammlung eines Wiener Kunſtfreundes. (Enthal⸗ 
tend 118 hervorragende Werke älterer u. moderner Meiſter.) 

II. Theodor Graf's Galerie antiker Porträts. 
III. Ein Oelgemälde und 17 Cartons von Friedrich 


Overbeck. 
Täglich geöffnet von 9 Uhr Früh bis 6 Uhr Abends (Caſſa⸗Schluß 5 Uhr). 
Entrée 30 kr. (An Sonn⸗ und Feiertagen von 2 Uhr ab 10 kr) 
: Katalog 10 te. 
Schluß Dienstag, den 30. September: ug 


Kundmachung. 


Aus dem Ditert, Eiſenbahn⸗Unterſtützungs⸗Fonde werden 
nach den Beſtimmungen des Stiftbriefes an hilfsbedürftige, 
dienſtuntauglich gewordene Bedienſtete öſterr. Eiſenbahnen, 
welche keine Penſion oder Proviſion genießen, ſowie auch an 
Wittwen und Waiſen derſelben Unterſtützungen in Beträgen von 
mindeſtens 15 fl. vertheilt werden. 

Diejenigen, welche ſich in Gemäßheit dieſer Beſtimmungen 
um eine Unterſtützung aus dem Erträgniſſe dieſer Stiftung 
bewerben wollen, haben ihre diesbezüglichen Geſiche an 
diejenige Eiſenbahn⸗Verwaltung bis längſtens 1. No⸗ 
vember 1890 zu ſenden, zu welcher fie or Dienſtverhält⸗ 
niſſe ſtehen oder zuletzt geſtanden haben. 

Dieſe Geſuche müſſen von der betreffenden Bahn⸗ 
verwaltung bezüglich der Richtigkeit der darin enthal⸗ 
tenen Angaben beſtätigt und dem Curatorium zur Be- 
rückſichtigung empfohlen fein, 

Directe an das Curatorium gerichtete Geſuche werden 
von demſelben nicht angenommen. 

Wien, 12. September 1890. 


Für das Curatorium 


des 
öſterr. Eiſenbahn⸗Unterſtützungs⸗Fondes. 
Der Obmann: 
Freiherr Wilhelm Eichler v. Eichkron, 


7719-69 


10904 —1] k. u. k. Hofrath. 


17949—331 


Eiſenmübel⸗ Fabrik. 


| Salon⸗ und Gartenmöbel. 
|1 teichard & Co. in Wien, 
III., Marxergasse +17. 


Unterricht 
Freihandzeichnen u. Oel⸗ 


malen 


ertheilt gründlich ein felbftftånd. akad. 
Maler, VI., Windmühlgaſſe Nr. Za, 
2. Stg., Th. 14. 107285 


Bureaumübel 


in gebrauchtem, jedoch gutem Zuftande 
in größter Auswahl zu haben bet [7760 40] 


| Friedländer, 
e Ke fe lgl er 2. 


Wohnung. 


Um in Venen Hauſe mit ihrer 
verheirateten Tochter zu wohnen, 
hat eine ältere Dame ab November 
im Mittelpunkte der inneren Stadt, 
zweiten Stock, eine Wohnung auf⸗ 
genommen, welche für ſie zu groß 
ift, und wünſcht daher den entbehr⸗ 
lichen Theil — 4—5 Piecen, voll 
ſtändig ſeparirt, mit oder ohne Küche 
— weiter zu vermiethen. 

Die Wohnung wird ſchon Anfangs 
October frei, daher mit Rückſicht auf 
bequemen Umzug und etwaige Adap⸗ 
tirungen eine frühere Vereinbarung 
allſeits vortheilhaft wäre. 

Anfragen unter „Wohnung 
Nr. 8% an die Expedition dieſes 
Blattes. 10804 —1 


Park und Rotunde 


Rotunde. 


[10081—19] 


Etrisch helenchtet. 


Kundmachung. 


In Gemäßheit des $ 33 des Statutes wird ſeitens der 
Bezirkskrankenkaſſe in Wien hiemit verlautbart, daß an Stelle 
des verſtorbenen Vorſtandsmitgliedes aus der Gruppe der 
Arbeitnehmer Herrn Joſeph Liechtenſtein der Erſatzmann Herr 
Johann Zillig, Zeichner bei Joſeph Marek, III., Sophien⸗ 
brückengaſſe Nr. 12, in den en einberufen worden iſt. 

Wien, im September 1890. 

Für den Vorſtand der Bezirkskrankenkaſſe in Wien. 
108781] Der Obmann: Joſef M. Wolfbauer m. p. 


Vom Erfinder Herrn Prof. Dr. Meidinger ausſchl. autoriſirte Fabrik für 


Meidinger-Defen 
H. HEIM, DOWIE bei Wien. 
ME Wien, L. Michaelerplatz 5 L. 


Budapest, London, Mailand, 
Thonethof. 41, Holborn Biabuct E. C. Corso Vitt. Emanuele 38. 


Patente in allen Staaten. — Mit ersten Preisen prämilrt auf allen Ausstellungen. 
Yorsüglichale Regulir-, Füll- u. Ventilations-Oefen mit Doppelmantel. 


Für Wohnräume, Schulen, Bureaur zc, in einfacher und eleganter Ausſtattung. Be» 
liebig lange Brenndauer tei Cokefeuerung, bis 24ſtündige Brenndauer bei Stein» 
kohlenfenerunz. 

Heizung mehrerer Zimmer durch nur Einen Ofen. 

Dm 


Waggon-0Qefen. 
-MEIDINGER*-OQefen. 


Wir warnen vor Nachahmungen 
unter Hinweis auf neben MEIDINGER-OFEN 
ſtehende, auf der Innenſeite 


ber Oſenthüren eingegoſſene 


Schutzmarke. 

66 x Bie Geräuſchloſe Füllung. Staubfreie 
se W esta -Q4 fe DE Entfernung von Aſche u. Slade. 
Die Mäntel können behufs Reinigung von Staub entfernt werden, ohne den 

Ofen zerlegen zu müſſen. [10197—4] 


H ° © w 
„Helios -Kamin oder Ofen 
mit sichtbarem Feuer, rauchverzehrend. 

Ein Ramin oder Ofen fann zur unabhängigen, Beheizung mehrerer Räume 
dienen. Beliebig lange Brenndauer bei Coke⸗, Stein⸗ oder Braunkohlen⸗ 
Feuerung. Geräuſchloſe Füllung. Staubfreie Entfernung von Aſche und Schlacke. 
Schlecht heizende Kamine werden reconſtruirt. 

2 Gol +  raudverjehrend, für Central = Luft» 
* 
Calorife reS, Heizungen und Ventilationg - Anlagen, 
Trockenanlagen für gewerbliche und landwirthſchaftliche Zwecke. 
D Prospecte und Preislisten gratis und franco, "URE 


Hiezu ein halber Bogen Anzeigeblatt. 
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